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Dekret o wierzytelnościach
w walutach zagranicznych wszedł wczoraj w życie

Warszawa, 7. 7. (PAT). W Dzienniku Ustaw R. 
P. z dnia 7 lipca r. b. zostało ogłoszone pod poz. 
509 rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 12 czerwca 1934 r. o wierzytelności ach w 
walutach zagranicznych.

Dekret ten, posiadający wielką doniosłość dla

polskiego życia gospodarczego podaliśmy w do- 
kładnem brzmieniu w dniu wczorajszym

Dekret wszedł w życie z dniem ogłoszenia, czyli 
z dniem dzisiejszym.

Potworna zbrodnia S. S.
na Śląsku Opolskim

Krwawa masakra ząkoAczona zamordowaniem 
— . . . . 4  Żydów

Praga, 7. 7. (ŻAT). Do Pragi (nadeszło 
wstrząsające doniesienie ze śląska Opolskiego. Do 
miastu JeJeOiogórą (Hirschberg) na Śląsku Opol­
skim przyjjyło w dniu wczorajszym kitka grup 
wiernych Hitlerowi oddziałów S. 8., wedle urzę­
dowej relacji w celu rozwiązania miejscowej gru­
py. Członkowie S. S. urządzili

krwawą masakrę 2ydów.
W piątek w nocy aresztowali oni 25 najbardziej 
poważanych miejscowych mieszkańców żydow­
skich, których zawleczono do koszar S. A., gdzie 
Ich bestjateko torturowano. Z pośród aresztowa­
nych wybrali czterech Żydów, rzekomo w celu 
przewiezienia ich do powiatowego miasta. Niedale­

ko Jełentogóry
wszyscy czterej zostali rozstrzelani. 

Zamordowani są powszechnie znanymi mieszkań­
cami Jełentogóry. Są to: adwokat F&reter, dr. 
Zweig wraz z żoną i kupiec Charry. Członkowie 
S. S. bynajmniej nie usiłują zaprzeczyć poczwórne­
mu mordowi, twierdzą tylko, że aresztowani „usi­
łowali zbiec". Jest to jednak niemożliwe, co wy­
nika już z tego faktu, że do wszystkich zamordo­
wanych

6trzały zostały oddane w skroń).
Panika wśród ludności żydowskiej w Jelentogórze 
i okolicy jest nie do opisania.

(VKte losy RShma,
Berlin, 7. 7. (PAT). Minister Rudolf Hess, jako 

zastępca Hitlera w  partji narodowo-socjalietycz- 
cej udzielił naród owo-eocjalisłyoznej koresponden­
cji prasowej wywiadu, w którym z naciskiem za­
pewnił, że partja nie zapomni o swych starych 
szturmowcach i wie, że nie mają oni nirj wspól­
nego z pozbawionymi wszelkich skrupułów bun 
ławnikami u steru S. A. Jako dawny szturmowiec, 
minister nie dopuści nigdy, aby lżono i poniżano 
jego starych towarzyszy i w tym duchu wydal już 
ostre instrukcje do wszystkich orgauizacyj par­
tyjnych.

Mówiąc o przyszłej roli szturmówek, minister 
zaznaczył, l e  S. A. powróci do swych dawnych 
zadań, które przyniosły jej historyczną pławę, » 
partji oddały olbrzymie usługi. Przyszły sztuirmo-
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Ernsta, Heinesa i In.)
wiec będzie aktywistą narodowo-eocjalistycznego 
poglądu. Musi on mieć w głowie katechizm naro­
dowego światopoglądu, a równocześnie być goto­
wym w każdej chwili do aktywnej bojowej inter­
wencji na rzecz partji. Młodzież niemiecka po 
przejściu przez pierwszą szkolę wychowania na- 
rodowo-socjalistycznego w organizacjach hitlerow­
skich, otrzyma ostateczne zahartowanie w S. A. 
Partja narodowo-socjalistyczna — zakoezył mini­
ster — zdobędzie w S. A. to, co przedtem w nich 
posiadała, a mianowicie potężne narzędzie ochro­
ny i siły, pozatem zaś niezastąpioną szkolę dla 
przyszłego pokolenia przywódców.

Schleicher usunięty — 
ze zfoftej ksteal..*

Berlin, 7. 7. (PAT). „Frankfurter Ztg." donosi, 
że nadburmistrz Fryburga nakazał usunąć ze złotej 
księgi pamiątkowej kartkę, na której wpisał się 
b. kanclerz Rzeszy, gen. Schleicher w czasie przy­
jęcia wydanego z okazji jego wizyty w październi­
ku 1932 r. Równocześnie usunięto ze zbiorów miej­
skich zdjęcia fotograficzne z przyjęcia gen. Schlei- 
chera.

D iii  w numerze:
W. B .: Mówimy o bolesnej spraw ie 
B. S inger: W ywłaszczone expose 
S y tu ac ja  żydostw a niem ieckiego po krw aw ej 

sobocie
Min. Zaw adzki o nowem rozporządzeniu wa- 

lutow em
W  D ZIA LE „LITER A TU R A , SZTUKA, 

N A U K A ” :
Oh. N . B ialik : Słowo
M. K an fer: H en ry k  M ann i M. A. Ałdanow 
D r. I. B erm an: Nowele B unina 
H . Z. M iihlen: S łaba kob ieta  (nowela)

Maul haltenl“««
Berlin, 7. 7. (PAT). Z całego szeregu miast, jak 

Wrocławia, Frankfurtu n. M., Goslanu .—  donoszą, 
że władze policyjne wydały ostre ostrzeżenia do 
ludności, w  których pod grozą surowych kar za­
kazują rozsiewania wszelkiego rodzaju pogłosek 
w związku z rewoltą Roehma i Schleicher a.

Brak kartofli w Berlinie
Bdrlin, 7. 7. (PAT). Od dwóch dni zauważyć się 

daje w Berlinie brak kartofli. W wielkich halach 
targowych oraz przed sklepami w dzielnicach 
wschodniej i północnej widziano dziś długie ogon­
ki, czekające na swą kolej. Wydany dziś komuni­
kat oficjalny tłumaczy brak kartofli przejściowym 
zastojem dowozu z terenów aprowizacyjnych poza 
Berlinem, spowodowanym odbywającemł się na 
nich obecnie zbiorami siana i zboża.

Niepokojem Amsterdamie trwają
Amsterdam, 7. 7. (PAT). Korespondent Reutera, 

donosi: policja amsterdamska nie zdołała stłumić 
manifestacyj komunistycznych. — Komuniści po­
nownie powyrywali bruk z jezdni 1 wznieśli bary­
kady. Celem rozprószenia manifestantów, wysłano 
oddziały policji i wojska w samochodach pancer­
nych.

Strajk robotników portowych trwa w dalszym 
ciągu, ponieważ agitatorom komunistycznym uda­
ło 6ię przekonać robotników o celowości niepodej­
mowania pracy.

s  —

Popularność Roosevelta w cyfrach
Paryż, 7. 7. (PAT). Z Waszyngtonu donoszą: W 

ostatnim plebiscycie, zorganizowanym przez Lito- 
rary Digest w sprawie uetosunkowania się lud­
ności St. Zjedn. do polityki obecnego prezydenta 
Stanów, prezydent Roosevelt otrzymał 1,083.759 
głosy. Przeciwko prezydentowi wypowiedziało się 
688.411 głosów. Prezydent Roosevełt otrzymał 
więc 61,15 proc. ogólnej liczby głosów. Prwydeot 
Roosevelt otrzymał g łosy 28 etanów, przeważnie 
okręgów przemysłowych i etanów, łażących na wy­
brzeżu Pacyfiku. Popularność prezydenta Rooee- 
velta zm niejszyli się w  20 stanach południowych 
i rolniczych. Plebiscyty Literary Digest mają usta­
loną reputację, iż wyrażają rzeczywistą opinję ca- 

j lego narodu.
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Mówimy o bolesnej SDrawie
P rzed  k ilku dniam i doniosła P o lska Agen 

c ja  Telegraficzna z Siedlec: „Dziś wieczo­
rem  w  głów nej synagodze podczas nabożeń­
stw a żałobnego z  okazji 30-letniej rocznicy 
śm ierci d ra  H erzla doszło do bójki pom ię­
dzy zwolennikam i Żabotyńskiego, tzw . rew i­
zjonistam i, a  sjon istam i. K ilka osób zostało 
rannych . Zajście zlikwidowała policja. Zapo­
wiedziane nabożeństw o nie odbyło się.”

O sta tn i biu letyn prasow y Św iatow ej U nji 
Sjonistyczno-R ew izjonistycznej ogłasza m 
in. lis t członka zarządu  gm iny żydow skiej 
w Jerozolim ie, p. B. B en-A chrona do R ady 
kahału , w  k tó rym  to  liście p. B. Ben-A chron 
donosi, iż ku  swem u ubolew aniu nie będzie 
więcej uczestniczył w  posiedzeniach zarządu 
kahalnego, gdyż „ trudno  mi zasiadać przy  
jednym  stole z członkami p a rtji, k tó ra  p rzy­
czyniła się do w yroku śm ierci przeciwko n a ­
szem u niewinnem u b ra tu ” .

W ojna w re n a  całe j linji. Z obu s tro n  p a­
d a ją  pod adresem  przeciwników najcięższe 
oskarżenia w  najm niej p arlam en tarn e j fo r­
mie. Rękoczyny są  na  porządku dziennym  
od długich już  miesięcy. W ypadek w  Siedl­
cach nie należy do żadnych w yjątków . L is t 
p. B en-A chrona doskonale ch a rak te ry zu je  
sy tuację . Ludzie, k tó rzy  nazyw ają się s jo ­
n istam i i z oburzeniem  odrzuciliby insynua­
cję, gdyby k to ś  chciał zakw estjonow ać ich 
sjonistyczny patrjo tyzm , nie m ogą zasiąść 
do jednego sto łu  wspólnie z innym i s jo n ista ­
mi. Rewizjoniści i m izrachiści w ystąpili w 
P alestyn ie z o rganu  reprezentu jącego  ogół 
żydostw a palestyńskiego  — z W aad H aleu- 
mi.

•

Jak  długo toczy się w ojna — ltw eśtja  wi­
ny  leży poza wszelkim  obrębem  rzeczowej 
dyskusji i rzeczowych argum entów . K aM a 
stro n a  p rzekonana je s t  święcie i niew zrusze­
nie o sw ojej niewinności a  cudzej winie. Te­
go przekonania nic nie Zdoła wzruszyć. K to  
usiłuje przekonać Walczących ,iż nie m ają  
racji, podejm uje tru d  najzupełniej darem ny.

Ciężkie i ogrom ne błędy popełniły 1 obfe 
stróny . Jeżeli dziś p. B en-A chron „nie m o­
że” zasiąść do wspólnego sto łu  z innym i sjo ­
n istam i w  zarządzie kaha łu  jerozolim skiego 
to  może on powołać się w  ty m  względzie na  
bardzo głośny i znany  przykład s tro n y  prze­
ciwnej. P rzed  rokiem , podczas kongresu 
praskiego, lewica „nie m ogła” zasiąść do 
w spólnego sto łu  prezydjalnego z rew izjoni­
stam i. T ak  to  jeden grzech pociąga za sobą 
z żelazną konsekw encją drugi, drugi prow o­
ku je  trzeci, i ta k  bez końca.

P . B en-A chron powołuje się, w uzasadnie­
niu  swego kroku , n a  aferę  Stawskiego. Ta 
a fe ra  wyrosła- isto tn ie  na praw dziw ą k a ta ­
stro fę  dla sjonizm u. W  przededniu procesu, 
zdawało się już, że lewica wchodzi szczęśli­
wie n a  drogę trzeźw ości i rozsądku. W pale­
styńskim  organie lewicy powiedziano, że 
byłoby się szczęśliwym, gdyby oskarżeni zo­
stali uwolnieni a  sp raw a ta  raz na zawsze 
zeszła z porządku dziennego. Stanow isko 
najsłuszniejsze i najrozsądniejsze w świę­
cie! Tym czasem  po ogłoszeniu w yroku obie 
s tro n y  rozpoczęły n a  nowo is tn ą  sarab an d ę  
wzajem nego obrzucania się naicięższem i o- 
skarżenlam l i kalum njam i. Znowu jedni 
p rzysięgają  n a  niewinność, a  drudzy  n a  
winę oskarżonych. Co gorsza, ze s tro n y  le­
wicy w  jąk iem ś napraw dę niezrozum iałem  
zaślepieniu w zięto w  obronę — w yrok  skazu ­
jący  Staw skiego. Jak iś  zły duch opętał ty ch  
przez nikogo niepow ołanych obrońców  w y­
roku! Jak że  m ożna go było bronić' — pom i­
ja ją c  już  w szystko inne — skoro jeden z s ę- 
d z 16 w  założył przeciwko tem u  w yrokow i 
votum  Separatum ? Jeśli p rzyznaje się dobrą 
w iarę ! sub jek tyw ną uczciwość trzem  sę­
dziom —  dwom A nglikom  i jednem u A rabo­
wi, — to  dlaczego właściw ie nie przyznać 
gonajm niej te j  sam ej dobre j w ia iy  i sub iek ­

tyw nej uczciwości czw artem u sędziem u —
Żydowi ? Precież te n  Żyd sędzia nie je s t  ża­
dnym  party jn ik iem , a  pozatem  z dośw iad­
czenia wiemy, że Żyd-urzędnik je s t  zawsze 
i wszędzie w  spraw ie żydow skiej bardziej 
rygorystyczny  od nie-Żyda, bardziej papie­
sk i od sam ego papieża. O b r o n a  tęgo, wię 
kszością głosów w ydanego w yroku je s t  
czemś poprostu  niezrozum iałem !

Ale m yliłby się bardzo, k toby  stronę prze- 
ciwną uw ażał za odrobinę choćby ro z sąd  
niejszą i lo jaln iejszą w  t e j  opętańczej w oj­
nie, k tó ra  niszczy i dem oralizuje nasze sze­
regi.

N ie będziemy tu  w racali do s ta ry ch  dzie­
jów  i odświeżail aż nad to  znanych polemik. 
Podkreślim y ty lko dwie spraw y. Jedna  —  o 
k tó re j już w yżej wspom nieliśm y: w ystąp ie­
nie z W aad Haleumi. Czy m ożna wyobrazić 
sobie większe przestępstw o ze stanow iska 
ogólno-narodowego i sjonistycznego? Ci, 
k tó rzy  w ystąpili, m ają  m nóstw o żalów pod 
adresem  lewicy. Nie ulega wątpliwości, iż 
żąle te, p rzynajm niej częściowo, są  m niej 
lub w ięcej uzasadnione. Otóż, przyjąw szy 
naw et, iż w szystkie te  żale są  uzasadnione 
w  całych s tu  procentach  — czyż to  uzasa­
dnia narażanie n a  szwank organizacji ogól- 
no-narodow ej. o publiczno-praw nym  ch a rak ­
te rze?  Czy w ten  sposób buduje się państw o 
żydowskie w Palestyn ie? Czy ta k a  je s t  w ła­
ściwa ta k ty k a  — w  czasie, kiedy przeciw ko 
nam  stoi silny fro n t arabsk i i n iechętny re - 
gim e rządow y? W aad H aleum i — to  dzisiaj 
p reponderancja lewicy, ale ju tro  już może 
skład W aad H aleum i być inny. Jak że  więc 
m ożna niszczyć tego  rodzaju  in s ty tu c ję  i 
ciałó  rep rezen ta tyw ne jiszuw u żydow skiego?

dziś ,>nie może znieść” rąądójy 
ewićy, to  jakże będzie m ógł ju tro , zdobyw­
szy większość, żądać od lewicy uznania te j 
sw ojej większości oraz dyscypliny?

D ruga sp raw a: B ojko t K eren H ajesod  i 
K eren  K ejem et. Rewizjoniści w ytacza ją  zno­
wu całe m nóstwo argum entów . D ajm y n a  
to, że w szystkie co do jednego są  słuszne. 
Ale czy z tego wynika, że należy bojkoto­
wać, sabotow ać i łam ać centralne fundu­
sze kolonizacji żydow skiej w P alestyn ie? 
Jak aż  to  logika i e ty k a  polityczna? Może 
już w ybory do najbliższego kongresu  p rzy­
niosą zwycięstwo stronnictw om  praw icy i 
środka, a  lewica pozostanie w mniejszości. 
Co wówczas? W  konsekw encji m usiałaby

w tedy  l e w i c a  bo jkotow ać fundusze i  w y­
stąp ić  z  W aad Haleum i. P erm an en tn a  w oj­
na bez żadnych widoków norm alizacji i p a ­
cyfikacji stosunków . O bok H istad ru tu , do 
k tó reg o  należą tak że  i robotnicy ogólni-sjo- 
niści o raz  m izrachiści, powołali rew izjoniści 
do życia H is ta d ru t „narodow y”. Dobrze. 
Czy chcą te ra z  może założyć d rug i W aad 
H aleum i?

*

W  piątkow ym  num erze „H a jn tu ”  ogłosił 
poseł dr. Thon w spaniały  a r ty k u ł o  wew­
n ętrzne j sy tu ac ji sjonizm u, w ysuw ając —  
rzucone już  n a  o s ta tn ie j konferencji k ra jo ­
w ej naszej dzielnicy — h asło : Sjoniści w szyst 
kich obozów łączcie się! Poseł Thon, jeden 
z najśw ietn iejszych  i najgłębszych ideolo­
gów sjonizm u, nie w ystępu je  przeciwko par- 
tjom  w sjoniźm ie, lecz z całą siłą swego s jo ­
nistycznego patosu  walczy z party jn ictw em , 
— z tern do niemożliwości w ybujałem  i sa- 
m obójczem  party jn ictw em , jak iego  św iad­
kam i jesteśm y  dzisiaj w  naszym  ruchu . D r. 
T hon naw ołuje do łączności i s taw ia  w  ty m  
względzie k onkre tne  propozycje. N iechaj 
przyw ódcy zaczną ze sobą n a  poufnych  ze­
b ran iach  wspólnie rozm aw iać. N iech  po „ge­
nera łach” rozm aw iają ze sobą „oficerzy” . — 
T rzeba ze sobą mówić, trzeb a  ze sobą sie­
dzieć, trzeb a  się  porozum ieć. N ależy p rzeła­
m ać m u r w zajem nej nienaw iści i dzikiej, 
bezprzytom nejr dem agogji. Czy ten  głos 
wielkiego w odza sjonizm u "będzie w ysłucha­
ny?

2  W arszaw y donoszą, że n a  zerbaniu  żałob 
nem  zpowodu śm ierci Ch&ima N achm ana 
B ialika w ysunięto m yśl, ażeby d la  uczczenia 
św ietlanej pam ięci W ielkiego W ieszcza N a- 
rc d d  £<$jŚto s tą ra n ja  o  przyw rócenie poko- 
j ą  w ew nętrznego (B urgfrieden) w  ru ch u  s jo  
nistycznym . 'Towarzyszom H artg lasow i i r a ­
binowi N isenbaum ow i pow ierzona została  
odnośna m isja . Czy ona  się u d a?

W ojna w  sjoniźm ie n ie może trw ać  wiecz­
nie. Nie chcem y, żeby trw a ła  wiecznie. K to  
nie je s t  zacietrzew ionym  i  zaślepionym  f ra k  
c jon istą  — m a te j  w ojny  aż po uszy  i p a trzy  na  
n ią z w strę tem  i obrzydzeniem . N ajw iększą 
zasługę dla sjonizm u i żydow skiej P a le s ty ­
ny będą mieli ci, k tó rzy  p o tra f ią  zlikwido­
wać tę  w ojnę i położyć tern  sam em  podwali­
ny pod zdrow y i pełny rozw ój naszego ruchu  
i naszego dzieła —  w  obecnym  jego, ta k  do­
niosłym  okresie rozw oju.

W. B.

I I Do samego końca**
W  arty k u le  pod ty m  ty tu łem  („Chw ila” z 

8 bm .) rozpraw ia się ostro  z obom a sk ra jn e  
mi „skrzydłam i” organizacji sjonistycznej 
prezes organizacji sjońsk ie j W sch. M ałopol­
ski, tow. dr. Em il Schm orak.

„...O statnio obie s tro n y  w ysunęły hasło 
„w alki aż do sam ego końca” i ten  piękny cel 
zdaje się być obecnie osią dążeń i m arzeń o- 
bu sk ra jn y ch  stronn ictw  w naszej organiza­
cji św iatow ej.

...Ale —  po ty lu  la tach  walki, obie w alczą­
ce s tro n y  są  ta k  sam o dalekie od celów, dla 
k tó ry ch  walkę podjęły i coraz zacieklej p ro ­
w adzą, aniżeli n a  sam ym  początku te j  w y­
praw y w ojennej. Mimo to  rozbrzm iew a tu  i 
tam  hasło  w alki „aż do sam ego końca” . Do 
jakiego końca? Czy do tak iego , ażeby cały 
jiszuw  w P alestyn ie  uw ażał po lic jan ta  angiel 
skiego w  P alestyn ie  za jed y n ą  ochronę prze 
ciw w ojnie dom ow ej? Czy po to , b y  pokona­
ne stronn ictw o  w yrzucić z organizacji św ia­
tow ej, czy też  w  ty m  celu, b y  zniszczyć resz­
tk i  a u to ry te tu  politycznego i m oralnego re ­
p rezen tac ji całego ru ch u  wobec A nglji i in ­
nych narodów  św ia ta?

Jeśli o to  chodzi, to  praw ie w szystk ie  ce­
le są  już  osiągnięte.

Jeżeli jednak  chodzi o cele ideowe, czy 
.którakolwiek strona inoże się spodziewać, że

za 5, czy też za 10 la t  tak ich  sam ych, lub  je ­
szcze bardziej zaciekłych bojów  pokona prze 
ciw nika? Ci, k tó rzy  m a ją  podobne złudzenie 
zapom inają, że te ren  w alki m ożna rozszerzyć 
w nieskończoność. Obecnie m am y w  najlep ­
szym  razie 500.000 w yborców n a  kongres, a  
m ożem y mieć mil jony. N a razie ednak  cały 
ruch  płaci koszta  te j  w ojny. Spustoszenia 
sp ad a ją  n a  cały jiszuw, na całe Żydostwo. — 
D la olbrzym iej większości zwolenników i 
sym patyków  ruchu  sjonistycznego i myśli 
p a lestyńsk ie j jasncm  jest, że potępić należy 
nietylko sam ą walkę, je j  fo rm y  i je j zw yro­
dnienia, ale niem niej również i obiecany „ ra j 
zw ycięstw a” jed n ej czy d rug ie j strony . Ale 
tak że  ci, k tó ry m  owoce tak iego  zw ycięstw a 
bardziej przem aw iają  do przekonania, po­
w inni sobie zadać pytan ie, czy wobec widocz 
nych  rezu lta tów  te j  św iętej w ojny, je j  prze­
dłużanie „do sam ego końca” je s t celowe i 
pożyteczne dla sjonizm u.

Czy napraw dę ta k  tru d n o  zrozum ieć tę  
p ro s tą  konsekw encję, że nim  zdołam y usu­
n ąć zgliszcza i spustoszenia ty ch  długolet­
nich harców  p arty jn y ch , s tan ąć  m usi dzieło 
odbudow y i że potem  trzeb a  będzie p racy  
całych  pokoleń, b y  napraw ić to , co w alki te  
zniszczyły, O ile n ap raw a będzie wogóle mo-
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B, Singer

Wywłaszczone 
exposć

W arszaw a, 6 lipca.
K ilka dni tem u  pism a urzędowe podały 

wiadomość o konferencji prezydjum  klubu 
BB w raz z prezesam i i sek re tarzam i g rup  re  
gjonalnych. T a now a fo rm a obrad  klubu rzą  
dowego je s t  dziw ną dla wielu powodów. D o­
tychczas obradow ało prezydjum  klubu BB 
na teren ie sejm u, zw ołując co m iesiąc, lub 
co dwa m iesiące posłów sejm ow ych, dla w y­
dania rozkazu, lub złożenia spraw ozdania z 
dotychczasowej działalności.

Po pew nym  czasie postanow iono odnowić 
3kład słuchaczy, rozpoczęło się zwoływanie 
konferencyj gospodarczych. P rzybyw ali dzia 
lacze z okolic, zasilani przez posłów  klubu 
BB. N a rad y  te  toczyły się zwykle poza gm a­
chem sejm u. K lub BB w  wielu w ypadkach 
stara ł się un ikać ulicy W iejskiej, przenosząc 
się czasem  do Sali T ow arzystw a H igjeniczne 
50.

T a obaw a przed gm achem  sejm ow ym  je s t 
po części uzasadniona. Ludzie przesądni, lub 
nieco m istycznie usposobieni, powinni by li­
ny dom agać się przeniesienia ob rad  p a rla ­
m entu do innego gm achu. Śm ierć s ta le  zag lą  
da do tego  lokalu, i sz tan d a ry  żałobne co kil 
ka dni w iszą n ad  gm achem  sejm u. U m iera ją  
posłowie, senatorow ie różnych obozów. — A  
niektórzy członkowie s traż y  m arszałkow ­
sk ie j żalą się w  dalszym  ciągu, że coś s t r a ­
szy w  ty m  gm achu. Do nieboszczki-konsty- 
tu c ji m arcow ej dołączyły się widocznie zwło 
k i now orodka z dnia 26-go stycznia.

S ta rszy zn a  san acy jn a  sp o ty k a  się s ta le  w 
k lub ie tow arzysk im  p rzy  ul. P ierackiego  (da 
w niej F o k sa l). Gm ach te n  je s t  te ra z  przed­
m io tem  szczególnej opieki p o  s traszn y m  w y  

padku, i od tąd  przedm iotem  uw agi je s t  nie- 
ty lk o  poselstw o japońskie, k tó re  zna jdu je  
się obok klubu tow arzyskiego.

W ażniejsze obrady  to czą  się jed n ak  w  dal 
szym  ciągu  w  gm achu, gdzie m ieszka prezes 
klubu BB, pułkow nik Sławek (ul. Szopena). 
Tu zbierali się od kilku  dni członkowie 
kom isji k o n sty tu cy jn e j klubu BB, szukając 
sposobu dla w ybrnięcia z sy tuacji, po oświad 
czeniu p rezesa k lubu  BB, tzn . po lap idam em  
określeniu  p ro jek tu  k o n sty tu c ji przez czyn­
nik  decydujący,

W  ty m  to  lokalu nastąp iło  urzędowe ze- 
tknęcie  ppem jera i m in is tra  sp raw  w ew nętrz 
nyoh z wodzam i klubu  rządow ego, tzn . z p re 
zydjum  i z prezesam i g ru p  reg jonalnych. — 
Prezes R ady  M inistrów , Kozłowski, wyłożył 
p rog ram  rządow y, W szyscy oczekiwali, że 
w dniach najbliższych podane zostanie do 
wiadom ości publicznej oświadczenie prem je- 
ra . S tało się inaczej. E xpose zginęło po 
drodze i, być może, nie u jrzy  św iatła  dzien­
nego.

D laczego zginął ten  p rog ram  — pozosta­
nie ta jem nicą  s fe r  m iarodajnych . Jedni 
tw ierdzą, że sek retarz , k tó ry  notow ał prze­
m ówienie p rem jera , przeinaczył treść , inni 
opow iadają, że mowa była im prow izacją dla 
w ew nętrznego użytku. Tym czasem  krąży ły  
pogłoski, że mowa zaw ierała radykalne  zwro 
ty , że w spraw ie ro lnej mówiono naw et o 
wywłaszczeniu bez odszkodowania. T ak  czy 
owak, m ow a p rem je ra  została wywłaszcza-* 
na, i op in ja  publiczna nie o trzym ała w za- 
m ian żadnego odszkodow ania, żadnego wjTm 
jaśn ien ia co do p rog ram u  p an a  p rem jera .

P a n  p rem je r Kozłowski k ład ł szczególny 
nacisk  n a  rozw iązanie zagadnienia reform y: 
rolnej. Podobno przez ca ły  czas mówił o 
zw róceniu się tw a rzą  do wsi, o ta k  zw an e j 
,,pnyozce sderew niej”, o konieczności d a li 

szego oddłużenia drobnego rolnictw a, o ewen 
tualności rad y k a ln e j p arcelac ji w łasności 
ziem skich.

Gdy p an  p rem jer, p ro feso r Kozłowski, zo-

pak ie t  
w ystarczy  

na 2 -krotne  
um ycie g łd \

i

Cena Shampoońir EllcJa 
została tak obniżona, że 
każdy może korzystać z te. 
go  najdoskonalszego środ- 
ko do pielęgnacji włosów. 
Pamiętajcie o  łem przy 
oastępnem myciu głowy.

SHAMPOO ELIDA
SPE C JA L N Y

DLA
b l o n d y n e k

s ta ł m inistrem  refo rm  rolnych, przeciwnicy 
jego zarzuchil mu, że zagadnienie reform y 
ro lnej przeistoczy w p rob lem at szczątkowy, 
archeologiczny. M in ister  K oz łow sk i zreduko­
wał niem iłosiernie budżet tego m inisterstw a, 
p rzygotow ując g ru n t dla połączenia z Mini­
sterstw em  Rolnictwa.

Okazało się jednak, że po objęciu s tan o ­
w iska prezesa R ady  M inistrów, pan Kozłow 
sk i nie zapom niał, że był m in istrem  R eform  
Rolnych, że nowy rząd  zam ierza przedewszy 
stk iem  za jąć się zagadnieniem  wsi, a  w  sło­
w ach w ygłoszonych p rzy  ulicy Szopena g ra ­
ło również echo ideologji byłego posła W y­
zwolenia, m in istra  rolnictw a, Poniatow ­
skiego.

W sfe rach  politycznych zad a ją  sobie py ­
tanie, dlaczego R ząd po osta tn ich  sm utnych  
w ypadkach, k tó re  rozegrały  się jednak  w  
m iastach , a  nie n a  wsi, zw raca baczniejszą 
uw agę n a  ludność rolniczą. Przecież na  p ier­
w szy rz u t oka siły S tronn ictw a Ludowego 
topnieją, i wpływ opozycji na  wsi rzekom o 
się zm niejsza. S tronnictw o Ludowe, topnie­
jąc, przekazuje często swoje siły o rganiza­
cjom  prawicowym , tw ierdzono również, że 
zasięg obozu prawicowego na wsi rozszerza 
się, że udało się grupom  radykalnym  tegoż 
obozu przeciągnąć pewne odłam y S tronnic­
tw a Ludowego. Operowano hasłem  rad y k al­
nej re fo rm y rolnej, daw ano obietnice w ni- 
czem nie odbiegające od daw nych haseł 
S tronn ictw a Chłopskiego.

T roska o wieś zahacza zresztą  i o inne za­
gadnienia. Nie rozw iązano dotychczas za ­
gadnienia rozszerzenia rynku  wew nętrznego.
Najpoważniejsi ilościowo konsum enci nie ko

MAR JA DRESSLER — CIĘŻKO CHORA.

Znakomita artystka amerykańska Mar ja Dres siar 
 „kobieta o stu twarzach'1 — ciężko zachorowała

rz y s ta ją  z produkcji m iasta .
W alka o zdobycie tego  konsum enta nie 

dala dotychczas żadnych rezultatów . W sfe­
rach  m iarodajnych  mówi się w dalszym  cią­
gu o obniżeniu cen a rtyku łów  wyrobów 
przem ysłowych, naciska się n a  M inisterstw o 
Kom unikacji, dom agając  się obniżenia ta# 
ry fy  tow arow ej.

Do czego zm ierza to  w szystko  razem , ja k  
zrealizow any zostanie lewy p ro g ram  rządu  
—  tru d n o  stw ierdzić. P ro g ram  pana  prem je 
ra  zginął po drodze, pozostały  jedynie enun­
cjacje  poszczególnych działaczy, zbliżonych 
do obozu rządowego, że sy tu ac ja  gospodar­
cza popraw ia się powoli.

T a teza, w ysun ięta  przez optym istów-eko- 
nomików, a op iera jąca się rzekom o n a  cy­
frach , je s t  niezw ykle ch arak tery sty czn a , 
Uczeni mówią obywatelowi, że powodzi mu 
się lepiej, a on o tem  nie wie. U rząd  S karbo­
w y sto su je  się już  do tezy  optym istycznej 
z opłakanem i sk u tk am i d la nieświadom ego 
swego szczęścia obyw atela. T a  rozpiętość 
m iędzy tw ierdzeniam i ekonom istów  a  poczu 
ciem obywateli, nie um iejących się poddać 
naukow ym  dyscyplinom , ciąży poważnie na 
obecnym  stan ie  polityki w  Polsce.

Optym izm  tow arzyszy  obecnem u rządowi. 
S tale śm iejący się p rem jer obok uśm iechnię­
tego  m in is tra  sp raw  w ew nętrznych — oto  
sym bol zm iany, P an  m in ister sp raw  wewnę­
trzn y ch  widzi naw et w yjście z sy tu ac ji przez 
naw iązanie m ocniejszego k o n tak tu  z g ru p a ­
mi regjonalnem i klubu BB. G dyby to  miało 
pomóc, sy tu ac ja  by łaby  dopraw dy m niej 
kłopotliw a, niż się to  w ydaje szarem u oby­
watelowi.

Być może, w iadom ości podane o p ro g ra ­
mie rządowym , są nieścisłe. P o lityk  m usi się 
kontentow ać uryw kam i i ułam kam i, szepta­
mi. T ak bowiem się dzieje w czasach o s ta t­
nich, że o każdej spraw ie zasadniczej zapo­
w iada się urzędow y kom unikat, a  po kilku 
d n iach  kom unikaty  giną. O pinja publiczna 
n arażo n a  je s t  n a  szepty, rozm ow y poufne, 
lu b  czytanie dość często niedokładnych sp ra  
wozdajń w  p rasie  zagranicznej.

N ajch arak te ry sty czn iezszy m  przykładem  
tajem niczości je s t  jed n ak  h is to r ja  z wywła* 
szczeniem expose p an a  p rem jera , k tó ry  nao- 
gół nie należał do ludzi tajem niczych  i z ca­
łą  p ro s to tą , uczciwie i logicznie, aż do obję­
cia s tanow iska p rem jera , w skazyw ał n a  róż­
ne drogi rozw iązania szeregu  zagadnień W. 
Polsce,
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M i a  Żydów w N i e m i  po o s t i i i t  w y d n a i h
Rekhswehra I Stahlhelm w obronią Żydów — Jak S. A. chciały „skompro­
mitować1* rzad Hitlera — Napad szturmowców na kawiarnie żydowska — 
Niepewna losy prasy żydowskiej — Watykan a rzad Hitlera — Przed­
wczesne doniesienia o zmianach w rządzie — Zdelegalizowany szantaż

szturmowców — Bojkot antyżydowski
Berlin. (ŻAT). Specjalny wysłannik . Żydowskiej 

Agencji Telegraficznej, zbierający na miejscu in­
formacje o sytuacji ludności żydowskiej po osta­
tnich wydarzeniach, donosi w  pierwszej swej re­
lacji z Berlina:

Niebawem po wydarzeniach 30 czerwca kierow­
nicze organiazcje żydowskie wydelegowały swych  
wysłanników do różnych miejscowości w kraju 
celem zapoznania się z sytuacją ludności żydow­
skiej. AYkoócu tygodnia wszyscy ci wysłannicy 
powrócili do Berlina i zgodnie stwierdzili, że ni­
gdzie nie zanotowano ani jednegó fizycznego w y­
stąpienia przeciwko Żydom. W różnych zagrożo­
nych miejscowościach Reiehswchra i Sitahlhelm 
ustawiły specjalne straże celem zapobieżenia mo­
żliwym napadom S. A. na Żydów. W samym Ber­
linie posterunki takie były ustawione w  dzielnicy 
Grenadierstrasse,
Nigdzie żaden Żyd nie został wciągnięty w  wyda­

rzenia ani sobotnie, ani późniejsze.
Z bardzo wiarygodnego źródła wysłasunik ŻAT- 

nej dowiaduje się, że
A. zamierzały zorganizować na szeroką skalę 

zakrojone ataki antyżydowskie w  celu zaszacho­
wania rządu, 

który w obecnym stanie rzeczy byłby zmuszony 
bronić Żydów i byłby się wten sposob „zblamo- 
w ał11 jako „rząd żydowski11, Podobno rząd był 
uprzedzony o  tych zamiarach S. A , które jakóby 
były częścią składową ogólnego planu nieudane­
go spisku, Tern ma się tłumaczyć niezwykle ostre 
antysemickie wystąpienie premjera Góringa z  przed 
ubić^ego tygodnia na wiecu w  Frankonji. "Wystą­
pienie ter miało zatem charakter niejako „uiprze- 
dzający’1 i służyć miało za dowód, że rząd bynaj­
mniej nie zamierza odstąpić od swego kursu zde­
klarowanie antysemickiego.

Aczkolwiek w całym kraju nie zanotowano ja ­
kichkolwiek godnycb uwagi wystąpień antjfżydow 
skich, to jednak zaznaczyć należy , że S. A. bynaj­
mniej się  z  tern nie pogodziły i że  

fermenty antysemickie wśród szturmowców są 
bardzo silne.

Charakterystyczne jest następujące wydarzenie, 
w którem rćlacjónującemu przypadła pewna czyn­
na rolą.

We wtorek w ieczór wysłannik ŻATnej otrzy­
mał od pewnego przychylnego informatora pouf­
ne doniesienie, że na godz. 11 tegoż wieczoru sztur 
mówcy szykują najście na kawiarnię żydowską 
„Triadom1 na Bayerischer Platz. Dziennikarz nie­
bawem udał się do kawiarni celem ostrzeżenia go­
ści i, przedewszystkiem z  popędu zawodowego. Gdy 
jednak przybył na miejsce w  kwadrans po godz. 
11, zastał już niedaleko zagrożonej kawiarni gru­
pę Zbliżających się do niej ludzi z  S. A. Na ostrze­
ganie było już niestety zapóźno. Niebawem nastą­
piło najście na lokal, w  którym zebranych było 
około 200" gości, wyłącznie Żydów. Wobec stero- 
ryzowanych gości szturmowcy przewrócili stoły 
łamali meble i porozrzucali i niszczyli żywność. 
Kilka osób zostało pobitych. Wśród gości zna­
lazło się  dwóch Żydów amerykańskich, G. A, 
Duckcr i Michael Sbapiro. Jeden z nich został lek­
ko poturbowany. (Straty materjalne były oszaco­
wane na ok. IWO marek). Żydzi nie mieli możno­
ści bronienia się, gdyż aczkolwiek do samej l4a- 
wiarni wtargnęło tylko 16 szturmowców, to je­
dnak przed lokalem zebrało się w międzyczasie 
około 150 ich towarzyszy, którzy czekali na hasło, 
aby pospieszyć kolegom „na odsiecz11. Zaalarmo­
wano policję. Nim jednak przybyła na miejsce, upły 
nęło 20 minut. Funkęjonarjusze policji wezwali 
szturmowców do opuszczenia lokalu Ł wyprowa­
dzili ich na ulicę. W kwadrans potem szturmow­
cy w  większej liczbie znowu się zgromadzili w  po­
bliżu Bayerrischer Platz, dostęp do kawiarni ży­
dowskiej był już jednak zamknięty,

Berlin. (ŻAT). W relacji z Berlina specjalny w y­
słannik ŻATnej pisze:

Po skonfiskowaniu przedostatniego numeru „C. 
V. Zeitung1 (organu Central- Verelnu) dla tego  
pisma wytworzyła się w ielce niepewna sytuacja. 
Aczkolwiek dalsze wydawanie pisma nie zostało  
zakazane, to jednak nic jest pewnem, czy pismo 
będzie się jeszcze mogło ukazywać. Identyczną 
jest sytuacja „Frankfurter Zeitung'1, która jest je­
dynym dziennikiem niemieckim, który niezupełnie 
poddał się linji „gleichschaltowej11.

Liczne pisma zagraniczne zostały w  ostatnich 
dniach pozbawione debitu na ternie Rzeszy. Wśród 
tych pism wymienić wypada „Ziiricher Zeitung'1 
i bazylejską „National Zeitung1. Ostatnia zakaza- 
pa została widocznie z powodu artykułu na temat 
stosunków między Rzeszą a Watykanem. Autor ar­
tykułu wywodził, że miljony katolików i innowier­
ców oczekują autorytatywnej enuncjacji papieża 
1 to nietylko z pobudek religijnych, lecz nadto w 
pragnieniu usłyszenia głosu godnie zamanifesto­
wanego człowieczeństwa. Pismo informowało 
przy tej sposobności, że na stole kardynała- se­
kretarza stanu zgromadzone są dokumenty prze­
szło 400 przypadków pogwałcenia konkordatu 
przez narodowy socjalizm. Wkońcu pismo sugero­
w ało encyklikę papieską przeciwko narodowemu 
socjalizmowi.

Berlin. (ŻAT). Specjalny \Vyslannik ŻATnej re­
lacjonuje:

Po 6zzegćłowem zbadaniu istniejących stosun­
ków, oczywiście w miarę możności takiego bada­
nia, specjalny wysłannik ŻATnej zdołał stwierdzić 
że zagraniczne dosiesienia o mających już rychło 
nastąpić daleko idących przesunięciach i zmianach 
w rządzie Rzeszy niemieckiej są conajmniej przed­
wczesne. YV każdym bądź razie są  one mocno wąt­
pliwe, a nawet nie do przyjęcia w stosunku do 
osoby ministra propagandy Rzeszy.
Pogołska, jakoby dr. Goebbels mial być mianowa­
ny na stanowisko ambasadora w  Warszawie, jest 
uważane w  kolach dobrze poinformowanych za 

wręcz śmieszne.
Jak wiadomo, rząd dokonał już ustawowej „re- 

legalizacji11 niezależnych S. A., których nowy szef

kapitan ^ ę S & .^ o d ^ - ^ ę  podkre^^ szczegółjińa
■ który zagranica zwróciła mało uwagi, a mianowi­
cie fakt, że nowy statut S. A. zniósł m. im. poprze-

Johannesburg. (ŻAT). IW Port Elisabeth (Afry­
ka Południowa) odbył się w  tyah dniach wielki 
bankiet Keren Hajesodu, na którym wystąpili 
z przemówieniami generał Smuts i Nahum Soko­
łów.

Generał Smuts ośw iadczył w  toku przemówienia, 
że aczkolwiek rząd brytyjski jest przedmiotem su­
rowej krytyki, to jednak on, Smuts, jest przekoaa-

dni „legalny szantaż11, klóry był w  skandalicznych 
rozmiarach uprawiany pod postacią zbiórek pie­
niężnych na rzecz kasy S. A. i który dawał się 
szczególnie we znaki teroryzowanym Żydom. 
Żadne jednak kroki nie zostały podjęte przeciwko 
srożącej się jak dawniej antyżydowskiej kampanji 

bojkotowej.
Heca bojkotowa przybrała nawet na sile. Jest ona 
prowadzona na różne sposoby, w  pełnej jawno­
ści, i jak dotychczas również w  prasie. Tak np. 
można było w  ostatnich dniach wyczytać w  „Fran- 
kische Ztg.“ (Norymberga, dziennik Streichera) 
ostrżenie pod adresem niemieckich w łaścicieli ho­
teli, którzy odnajmują pokoje Żydom. Pism o dono­
si o  niejakim panu Ramold z  Herriden, który do- 
niedawna jeszcze był „prawdziwym Niemcem i 
Szczerym wielbicielem „Fuhrera11 i dbałego też cie­
szył się powszechnym szacunkiem i poparciem 
Niemców. „Ostatnio jednak pan Ramold zmienił 
się nie do poznania, opętał go jakiś zły duch, 
sprzyja Żydom i wynajmuje im lokale w  swym  
hotelu, i z tego powodu jest bojkotowany przez 
wszystkich prawdziwych Niemców11.

Inny wzór kampanji bojkotowej z  ostatnich dni. 
Dr. Freck, „fiihrer'1 Związku Lekarzy w  Bawadji, 
żali się w fachowem piśmie lekarskiean na „Teu- 
tonów czystej krwi1’, którzy zwracają się do Ży­
dów po pomoc lekarską1'. Prawdą jest, że żydow­
scy  lekarze korzystają z tych samych uprawnieó(ł) 
co aryjscy, prawo jednak nie zmusza przecie Ary] 
czyków do leczenia się u  Żydów'1. Dr. Freck sądzi, 
że pośrednio objaw ten tłumaczy się „żydowską 
żądzą pieniędzy11 (!) i domaga się „koniecznie pod­
jęcia jaknajszybszej, akcji celem skończenia z  tym 
nieznośnym stanem rzeczy'1.

' i  P.rz^d^wpędobny^h bojkotowych wystąpień a s  
tyżydowsk:clt uroiriaby było mnożyć W nieskończo­
ność.

ny, że właśnie raąd brytyjski jest bardziej od ka­
żdego lanego zdolny do zrozumienia trudności in­
nych narodów.

Palestyna, zaznaczył Smuts, zawsze była krajem 
podzielonym. Rząd musi pamiętać o Arabach tak- 
satno jak o żydach. To zaś nie jest zadaniem h -  
twem. Przekonamy Jestem, że rząd pragnie poatę* 
pować sprawiedliwi*.; Niektórzy głupi ludzie mó-

„Byłoby dla świata lepiej, 
gdyby sie pozbył Hitlera"

Co m ó w i n a jw y b itn ie jszy  a d w o k a t a m e r y k a ń sk i —
K om itet p ra w n ik ó w  o r g a n iz u je  są d  p u b liczn y  n a d  r z ą d e m  H itlera

Nowy Jork. (ŻAT). Została tu zawiązana komi­
sja śledcza dla zbadania całokształtu rządów hi­
tlerowskich w  Niemczech. W skład komisji wcho­
dzi ośmiu wybitnych prawników amerykańskich. 
Na czele jej stoi najsłynniejszy adwokat Stanów 
Zjednoczonych Clarence Darów. Członkami komi­
sji są nadto sławni prawnicy Arthur Garfield 
Hays, Doudly Field Malone ■ i senator Gostigan.

Wkońcu ubiegłego tygodnia komisja odbyła pier 
w sze sw e publiczne posiedzenie. W przeddzień te­
go posiedzenia wszyscy członkowie komisji zostali 
przyjęci przez burmistrza Nowego Jorku, La Guar- 
dia.

W pierwszym dniu rozpraw komisja przesłucha­
ła kilku świadków, którzy zeznawali o  sytuaci W 
Niemczech. Zeznawali m. in. Kurt Rosenfeld, 5. 
minister sprawiedliwości Prus, żona ofiary hitle­
rowskiego terortu pani Anna Segcr, pani Williams 
Ellis i Anourin Bavin. Nadto zeznawał pewien m i 
rynarz, którego nazwisko nie zostało ujawnione.

W dłuższem przemówieniu b. min. Kurt Rosen­
feld zobrazował sytuację w Niemczech, zwłaszcza 
pod względem prawnym, i stwierdził, że Trzecia 
Rzesza nie zna pojęcia objektywnej spraw iedliwo­

ści. Justitia zniknęła z Niemiec Hitlera. Wprowa­
dzone „sądy ludowe11 są instytucją, która pod ża­
dnym względem nie może pretendować do miana 
sądów w  znaczeniu przyjętem u narodów cyw ili­
zowanych.

Pani Williams Ellis zobrazowała położenie ko­
biety w  Niemczech. Świadek przez dłuższy czas 
bawił w  Niemczech. Omówiła ona również różne 
szczegóły prześladowań Żydów, katolików I wo- 
góle osób i grup ludności będących w  niełasce 
obecnych władców Rzeszy.

Marynarz przytoczył wstrząsający opis okru­
cieństw w  obozach koncentracyjnych.

Przewodniczący komisji prawników Clarence Da­
rów oświadczył w  toku posiedzenia, że aczkolwiek 
jest on przeciwnikiem kary śmierci, to jedhak był­
by z uczuciem wielkiej ulgi i szczęścia przyjął w ia  
domość, że na liście zamordowanych przywódców  
nazistycznych z ostatnich dni znajduje się rów­
nież nazwisko Adclfa Hitlera. Jest on człowie­
kiem niebezpiecznym, oświadczył słynny obrońca, 
i byłoby dla świata dużo lepiej, gdyby się tego 
człowieka pozbył.

IH

„Głupi ludzie mówią o zmianie w ładzy
mandatowej"

Oświadczenie gen. Smutsa na zebraniu K. H.
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w ią o  anianie władzy mandatowej. Ludzie ci po­
pełniają największy błąd swego życia. Ja wolałbym  
mieć za sobą Imperjum Brytyjskie niż każdą in­
ną potęgę.

W toku prowadzonej obecnie w  Afryce Poludnio 
wej kampanji na rzecz Keren Hajesodu pod kie­
rownictwem Nahuma Sokołowa, zebrano dotych­
czas 93.000 f. szt., z tego w  samvra Johanuesbur- 
gu 48.000 f. szt.

Złagodzone kary..
Odgłos arabskich rozruchów listopadowych 

w Jatfie
Jerozolima, (ŻAT). Sąd okręgowy w Jaffie, dzia 

łając jako instancja apelacyjna, zmodyfikował w y­
rok wydany na ló  przywódców arabskich skaza­
nych za udział w krwawych wydarzeniach w  Jaf- 
lie z listopada 1934. Sąd postanowił umorzyć ka­
ry więzienia i roztoczyć nad podsądnymi nadzór, 
pod warunkiem, że zgodzą się oni złożyć zobowią­
zania dobrego sprawowania. W szyscy podsądni, 
z wyjątkiem „sławnego" szeika Muzaffara, zgodzi­
li się na W niosek sądu i  podpisali odpowiednie zo­
bowiązania. Wobec tego poprzednie wyroki zo­
stały skasowane.

Zgon prof. Ottolenghi, wybitne­
go kryminologa włoskiego

Rzym. (ŻAT). W 74 roku życia zmarł tu słynny 
kryminolog prof. Salvatore Ottolenghi (Żyd), zało­
życiel szkoły antropologiczno- biologicznej w  kry- 
miinologji. Zmarły był asystentem i najbliższym 
współpracownikiem Gezare Lombrosa, który, jak 
wiadomo, również był Żydem. Prof. Ottolenghi 
był prze 10 lait wykładowcą medycyny sądowej na 
uniwersytecie w  Sienna, zaś od 1903 na uniwer­
sytecie w  Rzymie. W 1902 roku założył on pierw­
szą wyższą uczelnię dla kryminologii w  Rzymie 
i stał na jej czele do ostatniego dnia życia. W dzie 
dżinie swej specjalności prof. Ottolenghi ogłosił 
kilkaset dzieł i rozprarw. Zmarły był reprezentan­
tem Włoch na Międzynarodowym Kongresie Kry- 
m inologicznym .______________________

. . .  a jak 
będzie się 
prał jedwab?
Równie dobrze, jak mocne płót­
no, gdyż RAD IO N  nadaje się do 
wszystkiego. Należy go tylko od­
powiednio użyć: Wełnę, jedwa­
bie, kolory-prać zimno, zwykłą 
bieliznę wygotować w kotle. Jak- 
ło  dobrze, że obecnie, dzięki ma­
łym paczkom po 45 gr. sztuka, 
RAD IO N  stał się dostępnym dla 
wszystkich.

RADON
P I E R Z E  W S Z Y S T K O !

i f i i T i a

Wiadomości z kraju
Regulamin 
Polskiej Akalemjl L lfinfory

W ostatnich dniach toczyły się obrady Polskiej 
Akademji Literatury w  pałacu Potockich w  War­
szawie- Czterodniowe obrady Akademji skupiły 
się głównie nad projektem regulaminu, który, kil­
kakrotnie przerabiamy w  ostatnich miesiącach, zo­
stał tym razem ostatecznie uchwalony. Obszerny 
regulamin, wyczerpujący całokształt zagadnień 
ustrojowych Polskiej Akademji Literatury, obej­
muje 40 artykułów, pogrupowanych w  następują­
ce działy: zadania Akademji, zasada ustroju Aka­
demji, prezydjum, komisja rozjemcza, komisja re­
wizyjna, sekcje i  komisje, zebrania ogólne, zebra­
nia publiczne, zebrania zamknięte, wybory, wybór 
prezydjum Akademji, godnośoi honorowe, człon­
kowie korespondenci i postanowienia końcowe. 
Regulamin wejdzie w  życie po zatwierdzeniu go  
przez minstra WR. i OP.

IZ rzemirflniktiw żydowskich 
wyrusza konao do Palestyny

Do angielskiego konsulatu w  Warszawie zwró­
cili się po wizy do Palestyny uczestnicy niezwy­
kłej wyprawy. Grupa rzemieślników, składająca 
się z 12 osób, zamierza dotrzeć do Palestyny kon- 
no, gdyż nie mają oni funduszów na odbycie po­
dróży drogą morską. Rzecz charakterystyczna, że 
w  skład tej grupy wchodzą również dwie kobiety, 
niejaka Brajmdla Ciechanowska i Ita Rękaw. Kie­
rownikiem grupy jest hafciarz Szmul Kerszen- 
baum. Angielskie władze konsularne zgodziły się 
wydać uczestnikom niecodziennej wyprawy wizy 
turystyczne, tak że konna grupa wychodźców w y­
ruszyć ma z Warszawy do Palestyny jeszcze w  koń 
cu bm.

Wyrok za obraza Legionu Młodych
Sąd w Obornikach (Wielkopolska) rozpoznawał

sprawę wikarego Michalaka, który w  czasie na­
bożeństwa z okazji święta narodowego 3 Maja do­
puścił się w  kazaniu obrazy Legjonu Młodych. 
Ks. Michalak został skazany na 8 miesięcy aresztu 
i 300 zł grzywny,

Sensacyjny wyrok 
w sprawie por. Jezierskiego

Donieśliśmy wczoraj o rozpoczęciu przed war­
szawskim sądem apelacyjnym sprawy por. rez. 
Jezierskiego. Po przeprowadzonej rozprawie w  
drugiej instancji zaszedł sensacyjny zwrot. Sąd 
apelacyjny uznając, że Jezierski miał powody do 
przypuszczeń, że żona zdradza go z aktorem Ró­
życkim i że działał pod silnym afektem, uchylił wy 
rok pierwszej instancji, skazujący go na 4 lata 
więzienia i skazał Jezierskiego na jeden rok w ię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary.

Po ogłoszeniu wyroku sąd zarządził natychmia­
stowe zwolnienie Jezierskiego z więzienia prewen­
cyjnego.

Niepoczyfalny morderca przed Sqdem
W Grudziądzu został zakończony proces przeciw 

ko 20-letniemu Romanowi Murawskiemu, który dn. 
3 listopada ub. roku w altanie ogródków działko-

HERMYNJA ZUR MUHLEN.

Słaba kobieta
Przyjaciel mego ojca, były poseł, zaprosił mnie 

do Hotelu de Paris na kolację.
P rzy sąsiednim stoliku siedziała w tow arzystw ie 

jakiegoś pana, piękna szczupła kobieta o siwych 
włosach, k tórej poseł ukłonił się uprzejmie,

—  Kto to? —  zapytałem.
Uśmiechnął się i rzek ł po chwili:
— 0 , to długa historja... Jeżeli chcesz, to ci ją. 

opowiem... A więc słuchaj... Poznałem Sylwię 
przed czterdziesta laty. Jej ojciec był moim prze­
łożonym w poselstwie w Atenach. Pewnego razu 
przyjechała na' sezon zimowy do swego* ojca. Była 
wówczas młodą -wdową. Widzę ją jeszcze przed 
sobą, ubraną na czarno, szczupłą, delikatną, z du- 
żemi, jakby nieco przestraszonemi ocayma. I przy­
pominam sobie dobrze wieczną troskę jej ojca:

—  Sylwio —  rniówił ustawicznie —  proszę cię, 
ubierz płaszcz... Gotowaś się przeziębić kochanie, 
wiesz przecież, jak bardzo musisz uważać na swo­
je zdrowe...

—  Po kilku dniach wiedziało już o* tem całe po­
selstwo. My, młodzi ludzie, biegliśmy za nią z pła­
szczami skoro tylko pozimniało, a kiedy był zno­

wu upał, przynosiliśmy jej natychm iast parasol. 
Staraliśmy się rozerwać ją za wszelką cenę. Poseł, 
k tóry bardzo ze mną sym patyzował opowiedział 
mi historję Sylwji:

Biedne dziecko* było zawsze tak  delikatne. Zaw­
sze drżeliśmy o jej życie. Wiesz przecie, że moja 
ukochana żona zmarła przed wielu laty i biedna 
Sylw ja w yrastała bez macierzyńskiej opieki. Pe­
wnego razu, kiedy Sylwja m iała dziesięć lat, od­
mówiłem jej czegoś. W ówczas spojrzała na mnie 
swemi ładnemi, smutnemi oczyma i powiedziała:

—  Ojcze, nie bądź tak i zły, być może, że jest 
to  ju t  moja ostatnia prosiła.

—  Przed dwoma łaty —  opowiadał mi dalej oj­
ciec Sylwji —  wyszła ona zamąż za Ferdynanda 
N. Był starszy odemnie i ogromnie bogaty. Gdyby 
Sylwja była inną, nie byłbym nigdy zezwolił na to  
małżeństwo. Ale przy swojej wątłości potrzebo­
wała męża, który mógłby być dla niej zarazem i 
ojcem. Muszę też przyznać, że to krótkotrwale 
małżeństwo było bardzo szczęśliwe. Ferdynand 
nie zapomniał ani na chwilę, te Sylwję należy pie­
lęgnować i spełniać wszystkie jej życzenia, gdyż 
imćała przecie przed sobą tak mały okres życia. 
Prowadzili w e Wiedniu wielki dom. Bale, teatry, 
koncerty. Nieprawdaż, biedna dziecina nie wie­
działa, czy  to przypadkiem nie jest ostatni bal w  jej 
życiu... Taka była wątła, łaimka i krucha jak szkło.

Ferdynand starzał się coraz bardziej a przed 
kilkoma miesiącami umarł zupełnie przedtem 
nie chorując. Lekarze mówili o wyczerpaniu i nad­
werężeniu serca. Balem się o moją córkę, ale na 
szczęście dzielna Sylwja zniosła mężnie zrządzenie 
losu...

Z sąsiedniego pokoju rozległ się nagle śmiech 
Sylwji a bezpośrednio potem głos attache:

—  Hrabino Sylwjo, prc.szę odejść od okna. Te 
noce greckie są bardzo podstępne. Może się pani 
jeszcze przeziębić.

...Były poseł przerwał na chwilę swoje opowia­
danie i spojrzał w kierunku stolika Sylwji.

Zapaliła sobie papierosa i rzekła do swego to­
warzysza:

— Wiesz co Jolmny, pójdziemy jeszcze do ka­
syna.

Czy to nie za dużo dla ciebie? Musis* przecież 
na siebie uważać najdroższa. Przez cały dzień by­
łaś przecież na nogach.

— Ale. nie Johnny, czuję się wyjątkowo dobrze. 
A wiesz przecież, że muszę wykorzystać każdą 
chwilę życia. Kto w ie, jak długo jeszcze..

Były poseł zaśmiał się głośno i kontynuował 
swoje opowiadanie:

—  Sylwja nie ^ostała długo wdowa. Musiała 
mieć kogoś, k to mógłby uważać na jej daUfeatoe 
zdrowie. Poślubiła pewnego m łęaep; dyplomatą i
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wych zamordował 14-letniego ucznia gimnazjum 
Leona Kuherta. Na rozprawie przesłuchani byli 
jedynie biegli sądowi, którzy opierając się na kil­
kutygodniowej obserwacji oskarżonego, stwierdzi­
li niepoczytalność ,i zboczenie psychiczne zabójcy. 
Murawski jost chory umysłowo i nie odpowiada 
za swoje czyny. Na podstawie tego orzeczenia bie­
głych, trybunał ogłosił wyrok uwalniający Muraw 
skiego od kary, a nakazujący umieszczenie go w  
zakładzie dla umysłowo chorych.

Zagadkowy zgon areizfowanego 
inżyniera

W ub. czwartek aresztowała policja warszawska 
pod zarzutem oszustwa 47-letniego inż, Jerzego 
Jurewicza. W piątek inż. Jurewicz został sprowa­
dzony do urzędu śledczego, gdzie został zareje­
strowany do kartotek podejrzanych. Po załatwie­
niu tej formalności zatrzymanego inżyniera spro­
wadzono z powrotem do komisarjatu. Na ul. Lu- 
beckiego, w  pobliżu komisarjatu, aresztowany in­
żynier nagle zasłabł. Wniesiono go flo ltomisarja- 
tu, gdzie stracił przytomność, a wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził po chwili śmierć.

Nie udało się narazie ustalić, czy inż. Jurewicz 
przejął się aresztowaniem i uległ atakowi serco­
wemu, czy też zażył Jakiejś trucizny. Zwłoki skie­
rowano do prosektorium w  celu ustalenia przyczy- 
czyny zagadkowego zgonu.

Samnbdjsfwn komornika w Otwocku
W  Otwocku pod W arszawą popełnił samobój­

stwo komornik miejscowego sądu grodzkiego, Zy­
gmunt Rybak. Zamachu na życie komornik doko­
nał w  swem mieszkaniu podczas nieobecności do­
mowników, strzelając do siebie z  rewolweru w  gło  
wę. Według krążących wersyj, przyczyną zama­
chu na życie miało być wykrycie nadużyć popeł­
nionych przez komornika Rybaka.

NADESŁANE
S p ecja lista  ch orób  n erw ow ych

Dr. med. J. KIRSCHNER
b, asyst. Ssp. P. oraz b. asyst, klinik zagrań.

powrócił
Dr D. RUBINSTEIN
spec. chor. skórnych, w ener., i kosm. skórnej 

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę
i ordynuje DIETLA 99 Tel. 178-64

od godz. 3—5 popołudniu 
Lampa kwarcowa —• Diatermia — Elektroliza

ADWOKACI

Maksymilian Menasche 
IDrMaurycyThieberser

przenieśli kancelarję 
K rak ów . PL. SZCZEPAŃSKI 5 , te l. 173-91
Dyrekcja gimnazjum „Tarbut** w Brześciu nad Bugiem 

ul. Zygmuntowska 70 45x

poszukuje nauczycieli
do ćwiczeń cielesnych (dla dziewcząt i chłopców), 
z pełnemi kwalifikacjami. Zgłoszenia — natychmiast.

po siedmiu miesiącach stało się nieszczęście: zna­
lazła się w  odmiennym stanie. Młody dpiomata 
był zrozpaczony.

Nietylko on. Ojciec Sylwji, jej ciotka, obie bab­
ki i  wszyscy krewni', wszyscy nachodzili młodego 
męża i robili mu gorzkie wyrzuty. —  Traktowali 
go jak zbrodniarza, jak mordercę.

Sylwja nie mówiła nic, ale spoglądała nań tyl­
ko swemi oczyma, co bo‘inlo go bardziej niż wszel­
kie wyrzuty. Kiedy czasem nie chciał spełnić ja­
kiegoś jej życzenia, mówiła melancholijnie. „Kto 
wie, jak długo jeszcze będę żyła?“ Taka przecież 
była wątła i delikatna...

A le los jej sprzyjał. Urodziła dwoje zdrowych, 
zachwycających bliźniąt, chłopczyka i dziewczyn-
k *  ,  . .  i

I nie umarła przy połogu.
Pozostała rzecz jasna, nadal delikatna J etery­

czna.
Po trzech latach małżeństwa Sylwja zakochała 

gię w  pewnym młodym malarzu i uciekła z nim- 
Jej mąż był nieszczęśliwy, chciał zatrzymać 

przy sobie dzieci jako piękne wspomnienie po 
pięknej Sylwji i  prawo mu je przyznało-.

Ale oto znowu ukazali się na widowni ojciec, 
eiotka, obio babki i krewni i poczęli go zaklinać 
ze łzami w oczach, by wziął winę na siebie, zgo­
dzi! się na rozwód i zostawił dzieei Syłwjis

-  to wyznanie wiary
Liczba szeklowców -  to policzenie serc
żydowskich, które bija dla Palestyny.

Ulgi w opłatach 
w szkołach średnich

Ministerstwo wyznań religijnych i ośw . pnbl. w y  
dało zarządzenia do kuratorjów okręgów szkol­
nych w  sprawie opłat szkolnych w  gimnazjach pań 
stwowych, zakładach kształcenia nauczycieli, szko­
łach zawodowych i arlystycznych,

W myśl tych zarządzeń, opłaty zostaną utrzyma­
ne w  dotychczasowej wysokości, natomiast wpro­
wadzono dalsze ulgi, z których korzysiać będą — 
obok dzieci czynych funkcjonarjuszów państwo­
wych i zawodowych wojskowych —  również dzie 
ci niezamożnych inwalidów wojennych oraz nie­
zamożnych kawalerów orderu „Virluti Militari'* 
i odznaczonych Krzyżem i Medalem Niepodlegk>- 
Sci.

Nadto w  zarządzeniach o płatach szkolnych zo­
stał określony zakres uprawnień dla rad pedago­
gicznych i okręgowych kuratorjów szkolnych co 
do częściowego lub całkowitego zwalniania od o- 
płat szkolnych dzieci rodziców niezamożnych, o ile 
wykazują one postępy w  naukach dostateczne i do 
bre sprawowanie.

Bezpłatne przejazdy dzieci 
na kolejach od

Przypominamy, że wszystkie dzieci w  wieku 
do lat 14-tu będą mogły w  czasie od 8 do 
22 lipca korzystać z bezpłatnej jazdy koleją w  do­
wolnych kierunkach. Dzieciom towarzyszyć musi 
opiekun, na każde czworo dzieci jeden, klóry opła­
cić winien bilet według taryfy normalnej.

Podróż tego rodzaju może się odbywać w  2-ej 
lub 3-ej klasie pociągów osobowych dowol­
ną ilość razy bez żadnych szczególnych formalno­
ści. Można więc zebrać ze sobą własne lub cudze 
dzieci, byle zabierający dzieci czyli opiekun, nabył 
dlą siebie" nonńalhy bilet-‘według pełnej taryfy i  
OpiektfWał się dziećmi w  drodze. Przy nabyciu 
biletu normalnego dla opiekuna wyda kasjer na 
żądanie odpowiednią ilość biletów kontrolnych (naj 
wyżej 4) dla dzieci, jadących z opiekunem, zazna­
czając na bilecie kontrolnym stację celową i nu­
mer biletu opiekuna.

Celem wylegitymowania wieku starszych dzie­
ci powinien opiekun mieć przy sobie matrykuły 
szkolne, metryki lub inne dowody tych dzieci.

Warunki te podane są w  obwieszczeniach koło 
kas biletowych.

P R O S Z K I

‘ K O W A L S K I
STOSUJE SIE PRZY UPORCZYWYCH

BÓLACH 
GŁOWY

K O N I E C Z N I E  ze  Z N A K I E M ’
-SERC E W PIERŚCIENIU

■— Wiesz przecie —  mówili -— jak delikatną 
jest nasza Sylwja... Niewiadomo jak długo jeszcze 
będzie żyła... Stoi przecież jedną nogą w  grobie. 
Nie przeżyłaby rozstania z dziećmi.

Pewnego dnia przyszła doń sama Sylwja, cała 
w  bieli, wątła i krucha jak figurynka z porcelany,

—  Popatrz —  błagała —  nie powinieneś być 
na mnie zły. Gdybym była taką kobietą, jak inne, 
gdybym miała przed sobą długie życie, zrezygno­
wałabym z Teodora i nie porzuciłabym, ciebie. Ale 
wiesz przecie, że łada moment mogę umrzeć. Dla­
tego też mam prawo do odrobiny szczęścia, nie­
prawdaż? Pozostawisz mi więc dzięci? Nieprawdaż, 
człowiekowi skazanemu na śmierć nie odmawia się 
ostatniego życzenia. Na tych klika miesięcy, które 
dzielą umie jeszcze od śmierci możesz mi zostawić 
bliźnięta!

Młody dyplomata kochał delikatną Sylwję i zgo- 
dził się na wszystko.

Po rozwodzie nie mogła ona poślubić swego ma­
larza, gdyż była katoliczką.

Mimoto jednak tak zazwyczaj purytańska 1 mo­
ralna opinja publiczna okazywała jej zdumiewają- 
co w iele wyrozumiałości.

—  Biedna kobieta —  mówiono —  niewiadomo, 
jak długo jeszcze będzie żyła. Tyle wycierpiała w 
drugiem małżeństwie... Inną kobietę, któraby żyła 
z kimś bez ślubu, potępilibyśmy; bezwzględniej ale

NIEDZIELA, 8 LIPCA.
Kraków (304‘3). S‘30—10*25: Z Warszawy: audycji 

poranna. 10*25: Program na dzień bieżący. 10*30: Na­
bożeństwo. 11*57: Sygnał czasu hejnał z Wieży Mar ja 
ckiej, komunikat meteorolog, i rolniczo-meteogolog. 
12*10: Z Warszawy: poranek muzyezny w wyk. ark. 
symf. P. R. 13: Z Warszawy: pogadanka. 13*10: Z 
Warszawy: utwory Jana Straussa w wyk. ark. P. R. 
13*30: ze Lwowa: święo Huoulszczyzny w Woro-chcie. 
13*45: Z Warszawy: odczyt o BeigjL 14: Polska mu­
zyka poularna z płyt. 14‘25: Z Warszawy: popularna 
audycja w wyk. Związku Ml. ludowej (śpiew i muzy­
ka). 14*55: Z Warszawy: słuchowisko wiejskie „Na lo- 
tniakach**. 15*25: Z Warszawy: przegląd rynków pro­
duktów rolnych. 15*35: Płyty (piosenki żołnierskie). 
15*45: Pogadanka dla rolników, 16: Z Warszawy: mu­
zyka lekka w wyk. zespołu Tad. Sygietyńskiego, 
16.35: Ze Lwowa: d, o. święta Huculsaezyzny w Wo- 
roohcle. 17: W i adomośoi bieżące- 17.10t Z Warszawy: 
koncert solistów. Wykonawcy: Tad. Gootowski (wiol) 
i Eug. Mossakowski (śpiew). 18: Pogadanka: „Lite- 
ratura na wesoło** wygł. red. Witold Zeohemter. 18.15: 
Ze Lwowa: recital fort. Heleny Ottawowej. 18.45; Z 
Warszawy: Feljeton literacki: „Latająca literatura** 
wygł. p. Cezary Jellenta. 19: Roamaitośoi, komuni­
katy. 19.10: Program na dzień następny. 19.15: Z War­
szawy: Muzyka lekka. Wykonawcy: onk, F. R. pod 
dyr. Stan. Nawrota i Lucyna Messa 1 (śpiew), akomp, 
L. Urstein. 20: „Myśli wybrano**. 20.02: Z Warszawy; 
feljeton aktualny. 20.12; Z WaiVzawy; recit, skrz, 
Ireny Dubiskiej. 20.50: Z Warszawyi dziennik wie. 
czorny. 21: Z Gdyni: capstrzyk marynarki wojennej. 
21.02: Ze Lwowa: „Na wesołej fali lwowskiej**. 22: 
Z Warszawy: skrzynka pooztowo-teohntana w opr. 
Wacława Frenkla. 22.15; Wiad. sportowe że wszyst­
kich stacyj polskich: 22.80: Mtazyfes taneczna z jrtyt. 
23: Z Warszawy: Wiadomości meteorologiczne. 23.05 
—23.30 Z Ciechocinka: muzyka taneczna.

Warszawa (1845) 8.80—17: p. Kraków, 17: Przegląd 
teatralny, 17.10—28.30 p. Kraków, i

Katowice (395.8) 8.80-15.25: p. Kraków, 15.25: 
Sknzypka pocztowa, 15.40: Nowela A. Fiwll, 16—23.80: 
p. Kraków.

Lwów (377,4) 8.30.—15.45: p, Kraków, 15.46; Skrzyn­
ka leśna, 1 6 -4 8  p. Kraków, 18: „Jak to  na mane­
wrach ładnie** wesoły feij. .wygi p. Z. Kunstowi, 
18.15-23.30: p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 11.20: Koncert dawnej muzyki, 
17.10: Reportaż z zawodów lekkoatletycznych Au- 
strja—Węgry, 20: „Das atlasu MW* e— operetka 
Reinhardta, 22.30: Muzyka taneczna.

Med jol an (368.6) 20.45: Koncert symfoniczny.
Rzym (420.8) 20.45: „Ero e Leandro** — opera L. 

Mancinellego.
Londyn (842.1) 21.05: Konoert symfoniczny, (V-ta 

symfonja Beethovena), 21.50: Recital fortep., 22.30: 
Muzyka taneczna.

ona jest przecie Miska śmierci.™
Mijały lata, delikatna Sylwja żyłai, a jej dzieci' 

rozwijały się pięknie.
P o pewnym  czasie m alarz T eodor umarł.
-B y ły  poseł umilkł, gdyż właśnie Sylwja wsta­

ła. wraz z swym towarzyszem i przeszła obok na­
szego stolika.

W przejściu uśmiechnęła się do b. posła, którv 
ukłonił się jej nisko.

Potem opowiadał mi dalej:
— Teraz ma już sześćdziesiąt lat. Od roku żyje 

w konkubinacie z tym Anglikiem, który jest od niej 
młodszy o dziesięć lat. I tym razem trafiła dobrze. 
Dopiero wczoraj opowiedziała mi, jak bardzo Jest 
szczęśliwą i jak czułym l troskliwym jest dla niej 
rnr. Johnny] Brand,

—  A ja potrzebuję przecie* opieki — powiedziała 
—  nieprawdaż —  nie Jestem Już młoda, a zdrowia 
moje szwankuje przecież jak dawniej... Płuca |  
serce,..

Były poseł uśmiechnął się i rzek! po krótkiej 
chwili milczenia:

— Muszę ci wyjaśnić, id  ja  jestem właśnie dra* 
gim mężem biednej, delikatnej Sylwji, która dzisiaj 
przy swoich sześćdziesięciu łatach! Jest żywa i we­
soła jak podlotek i bawi się po cąłyeh. dniach f 
nocach.
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Co mówi p. minister Zawadzki
o rozporządzeniu w sprawie umów w obcych 

walutach?
W ubiegłą niedzielę podaliśmy w  bardzo 

obszernem streszczeniu mające się ukazać 
rozporządzenie Prez. R. P. o umowach w  
obcych walutach. Wczoraj podaliśmy peł­
ny tekst tego rozporządzenia z opuszcze­
niem pewnych mniej ważnych szczegółów. 
Dzisiaj podajemy interpretację tego rozpo­
rządzenia, udzieloną w  wywiadzie praso­
wym przez p. ministra skarbu prof. Za­
wadzkiego. Jak Czytelnicy nasi sobie zape­
wne przypominają interpelacja ta nie od­
biega od wyjaśnień poczynionych przez 
nas w czwartkowym artykule wstępnym  
p. t. „Przeciw dwuwalutowości“.

Oto wyjaśnienia p. min. Zawadzkiego 
w  wyjątkach:

Rozporządzenie P rezyden ta  nie zakazuje 
w  zasadzie zaw ierania tran zak cy j w  w alu­
ta c h  zagranicznych —  byłoby to  niecelowe, 
ze względu n a  powiązanie naszej gospodar­
ki z m iędzynarodowem  życiem finansow em , 
— przew iduje natom iast, że zobow iązania wy 
rażone w  w alu tach  obcych a  p ła tne  w  k ra ju  
m ogą być uiszczane w pieniądzach polskich 
podług ku rsu  odpowiedniej dewizy z dn ia 
w ym agalności. W razie opóźnienia zapła ty , 
gdyby w  m iędzyczasie k u rs  dewizy zag ran i­
cznej się obniżył, wierzyciel m a praw o żądać 
w yrów nania różnicy, naw et gdyby sp ła ta  na  
stępow ała efektyw nem i pieniędzmi zagran i- 
cznemi. J e s t  to  konsekw encją stanow iska, 
że ostatecznie m iaro d a jn ą  m usi być zawsze 
w artość  w ierzytelności w  walucie polskiej.

W  stosunku  do zobow iązań niewekslo- 
wych, zaciągniętych' przed dniem  w ejścia w  
życie uchw alonego p ro jek tu , pozostaje nadal 
w  m ocy dotychczasow a zasada, że w ierzytel 
ność może być uiszczona w edług k u rsu  z 
przededniu rzeczywistej zapłaty.

T a sam a zasada rozciąga się również na  
te  w ierzytelności z weksli niezaprotestowa- 
nych, k tó re  należą do zak resu  właściwości 
urzędów  rozjem czych, pow ołanych u staw ą  z 
dn. 28 m arca  1933 r. (Dz. U. R. P. N r. 29 — 
poz. 253), choćby w ierzytelności te  pow sta­
ły po dniu 1 g ru d n ia  1931 r.

Również w odniesieniu do zobowiązań we­
kslowych, zaciągniętych przed tą  d a tą , pozo 
s ta je  w  m ocy zasada a r t.  40 P raw a  W ekslo 
wego, że m ogą one być spłacane bądź wed­
ług k u rsu  z dn ia  ich  w ym agalności, bądź też 
przez doręczenie efek tyw nych pieniędzy w 
te j  walucie, n a  k tó rą  opiewają.

W pisy do k siąg  hipotecznych będą m o­
gły  być wnoszone ty lko  w  walucie polskiej. 
Nie dotyczy to  jednak  czynności hipotecz­
nych, dokonyw anych w zakresie wpisów już 
u jaw nionych w  w alu tach  zagranicznych. W  
drodze powyższego zakazu pow raca się do 
zasad, stosow anych na ziem iach polskich 
przed 1924 r., wobec tego  jednak, że w pisy 
hipoteczne w  w alu tach  zagranicznych m ogą 
w pew nych przypadkach  okazać się pożyte­
czne ze stanow iska polityki gospodarczej, 
np. p rzy  zagranicznych operacjach  k red y to ­
wych. M inistrowie Skarbu  i Sprawiedliwości 
są  upoważnieni do w ydaw ania rozporządze­
nia, określa jącego  kiedy w pisy tak ie  będą 
m ogły być wnoszone.

Rozporządzenie p ro jek tow ane nie p rzera - 
chow uje się n a  w alutę polską w ierzytelności 
hipotecznych poza przypadkam i, oznaczone- 
m i dla em isyjnego k red y tu  długoterm inow e­
go. M inistrow ie S karbu  i Sprawiedliwości są  
jed n ak  upoważnieni do w ydania rozporzą­
dzenia w  spraw ie przerachow ania w ierzytel 
ności i zabezpieczeń hipotecznych wszelkie­
go rodzaju .

Specjalne przepisy  n o rm u ją  gran icę do­
puszczalności zaciągania zobow iązań w  w a­
lu tach  zagranicznych w  zakresie zorganizo­
w anego k re d y tu  kró tkoterm inow ego. K om u 
nalne K asy  Oszczędności, spółdzielnie kredy

towe i inne lokalne insty tuc je  kredytow e bę 
dą  m ogły na przyszłość dokonywać czyn­
nych i b iernych operacyj k redytow ych jedy  
nie w walucie polskiej. B anki państwowe, 
banki akcyjne i domy bankowe będą mogły 
przyjm ow ać w kłady n a  książeczki oszczęd­
nościowe również jedynie w walucie polskiej 
Skutkiem  tego  w szystkie w kłady o ch a rak te  
rze oszczędnościowym — w celu wykluczenia 
m om entu spekulacji w alutow ej — będą mo­
gły być wnoszone jedynie w walucie k ra jo ­
wej, co jak  dowiodły w ypadki, leży w dobrze 
zrozum ianym  interesie szerokich w arstw  o- 
szczędzających.

—  A  jak  w świetle tego dek retu  p rzedsta­
wia się spraw a klauzuli zło ta?

—  D ekret w żadnym  stopniu nie kasu je  
klauzuli złota, norm uje ty lko zakres je j waż 
ności, przyczem  m iarodajnem  je s t ustaw o­
daw stw o k ra ju  m acierzystego danej w aluty. 
Więc — przedew szystkiem  chcę to  bardzo 
mocno podkreślić —  D EK R E T  N IE  DOTY­
CZY W CALE PO L S K IE J KLAU ZULI ZŁO­
TA, CZYLI ZŁOTEGO W  ZŁOCIE, pozosta 
je  ona oczywiście całkowicie w  mocy, a  do­
dam, że N IE  MAMY ŻA D N EJ R A C JI ZA J­
MOWAĆ S IĘ  TEM  ZAGADNIEN IEM  PONDE 
WAŻ MAMY W  DALSZYM CIĄGU MOCNĄ 
W OLĘ I  CAŁKOW ITĄ MOŻNOŚĆ UTRZY­
M ANIA N A SZ E J W ALUTY PRZY PA RY ­
T E C IE  ZŁOTYM, a  praw odaw stw o nasze I

najzupełniej ściśle i niedwuznacznie ustal*  
co to  je s t z ło ty  w  złocie.

To sam o sto su je  się do ty ch  w szystkich 
walut, dla k tó ry ch  ustaw odaw stw o odnoś­
nych k ra jów  dopuszcza czy to  obieg złoty, 
czy zło tą jednostkę obrachunkow ą. N a to ­
m iast klauzula zło ta nie może być u trzym a­
n ą  w odniesieniu do w alu t ty ch  państw , k tó ­
ry ch  ustaw odaw stw o zakazuje czynić różni­
cę pom iędzy pieniądzem  złotym, a  obiego­
wym. P rzem aw iają  za tern zarów no wzglę­
dy praw ne i względy słuszności, ja k  i wzglę 
dy praktyczne.

#
W  artyku le  naszym  p t. „Przeciw  dwuwalu 

towości” dom agaliśm y się ab y  rząd  równo­
cześnie z ogłoszeniem tego  rozporządzenia 
wydał oświadczenie, zapew niające, że przy­
najm niej k lazula zło ta p rzy  walucie polskiej 
nie zostanie w  przyszłości zniesiona. Podo­
bnie, jak  rząd, z okazji k ilkakro tnych  prze­
sileń w  sy tu ac ji w alu t innych państw  zapew 
niał, że polska po lityka w alutow a nie uleg­
nie zm ianie i oświadczenia te  przyczyniały 
się rzeczywiście bardzo wiele do uspokojenia 
um ysłów  w  Polsce, ta k  i te ra z  winien rząd  
zapewnić, że tym , k tó rzy  w ierzą dzisiaj w  
klauzulę złotego w  złocie, nie s tan ie  się w 
przyszłości żadna krzyw da.”

J a k  z oświadczenia p. m in is tra  Zawadzkie 
go wynika, rząd  docenił tę  konieczność.

——o  g •  ■■ ■

Nowy kartel w przemyśle cementowym
Grupa fabryk cementowych prowadziła Od dłuż­

szego Czasu pertraktacje w  sprawie zawarcia o- 
wentualnego ściślejszego porozumienia w  zakresie 
zbytu cementu. Rokowania te w  początkach kwie­
tnia doprowadziły do ustalenia ceny minimalnej 
cementu pobieranej przez tę grupę zakładów ce­
mentowych. Dzięki temu cena cementu w  okresie 
najintensywniejszego zbytu utrzymywana przez te 
fabryki miniejwięcej na poziomie 3 zł. lub nawet 
nieco powyżej. Jak się obecnie dowiadujemy, w 
ostatnich dniach doszło do zawarcia ściślejszego 
porozumienia w  tej grupie fabryk. Mianowicie ma 
być zorganizowany wspólny zbyt cementu cemen-

o-9-o-

Komuny rolne dla inteligencji?
Niektóro sfery polityczne pro jelitu ją utworzenie 

w Polsce kolektywnych gospodarstw rolnych, przy 
ezem mieliby w nich pracować częściowo bezrobo­
tni pracownicy umysłowi z miast, którzy byliby 
przeniesieni na wieś. Agitacja z wyprowadzeniem 
tego rodzaju gospodarstw wzmogła się wobec per­
spektywy przejęcia przez państwo niektórych ma­
jątków za zaległości podatkowe. Stanowisko sfer 
-ołniczych wobec tego rodzaju projektów jest kry­
tyczne. Przeszczepianie obcych wzorów do Polski 
uważane jest za niewłaściwe, a pomysł osadzenia 
bezrobotnej inteligencji z miast na wsie traktowa­
ny jest jako mocno niefortunny.

Projekt podatku „obywatelskiego"
Jak  6ię dowiadujemy, na najblLższem posiedze-

Tylko 20 groszy dziennie
kosztuje miesięczny 
abonament „Nowego Dziennika', 
z dostawi do domu.

W Krakowi* |  f*SO 
aa oroWtarli ■  o*oo

towni, reprezentowanych dotychczas, przez; £ołvay  
(Saturn i Grodziec) oraz cementowni koncernu 
„Wysokiej1* (cementownie W yśoka, Wołyń i Roś). 
Wspólne biuro sprzedaży, które ma być następnie 
zorganizowane w  formie sipółki z ograniczoną od­
powiedzialnością mieścić się będzie w  dotychczaso­
wym lokalu sprzedaży cementu Soivay‘u. Do poro­
zumienia tego przystąpić ma także —  jaik słychać - 
cementownia „Goleszów** oraz ewent. cementow­
nia „Wiek“. W niektórych kołach przemysłu ce­
mentowego twierdzą nawet, iż porozumienie to 
będzie musiało być w  konsekwencji rozszerzone na 
wszystkie cementownie.

niu zarządu związku miast polskich, które odbyć 
się ma w  końcu bieżącego miesiąca, wysunięty zo­
stanie wniosek o ustanowienie w  miastach nowego 
podatku obywatelskiego.

Fundusze, jakie wpłyną z tytułu nowego podat­
ku, miałyby według istniejącego projektu, pójść 
na prowadzenie wielkich irrwestycyj w miastach.

Koleje niemieckie nie przyjmuje 
przesyłek zagranicznych za zaliczeniem

Koleje niemieckie zawiadomiły telegraficznie 
władze polskie, że od 10 lipca 1934 graniczne sta­
cje niemieckie nie będą przyjmowały takich prze- 
ytek do przewozu, a nadchodzących z poza Nie­

miec, klóre są obciążone zaliczkami lub zaliczenia­
mi. Wobec tego 6tacje kolejowe polskie otrzymały 
polecenie nieprzyjmowania tego rodzaju przesyłek.
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UTERATURA-SZTUKA-NAUKA
Chaim Nachman Bialik

SŁOWO
mroroku! Rzuć z ołtarza żarzący się węgieł 
Nędznikom!
Niechaj nad jego płomieniem gotują swą strawę, 
Lub ogrzewają dłonie!
Ciśnij im iskrę twojego serca,
Aby od niej zapalili swe cygara 
Niechaj jego blask rozjaśni butny uśmiech, 
Zaczajony złodziejsko pod ich wąsem,
1 łajdackie zapędy, skryte w ich źrenicach! 
Patrz, oto kroczą nędznicy 
Z twoją modlitwą na ustach;
Cierpią twojem cierpieniem, radują się iwo ją 

nadzieją
I  śnią o zagładzie twojego ołtarza.
Pełzają po rumowiskach, grzęzną i grzebią W 

gruzach
I  gromadzą roztrzaskane kamienie,
Któremi wykładać będą podłogi w swych izbach, 

podpierać płoty swych sadów

I  wznosić pomniki na grobach.
Lecz jeżeli pod gruzami odnajdą twe zwęglani 

seree,
Rzucą je psom na pożarcie/

Dlatego nogą strzaskaj twój ołtarz,
By runął wśród dymu i płomieni!
Lecz jednym ciosem zniszcz także tkaninę faję- 

i czą,
Rozpiętą jak struny na iutni twego serca,
I  utkaj z  niej 'śpiew odrodzenia i wolności, 
Rzuć wichrom próżne sny i złudne echa,
I  niech błądzą one, białej postrzępione, w  prze­

strzeniach kosmosu,
W  pogodny dzień przejrzanego łata,
A  srebrna nićf nie odnalazłszy siostrzanej nici, 
Zginie pod pierwszym, ulewnym deszczem,
A młot twój, młot stalowy,
Strzaskany od daremnych uderzeń w  kamienne

serca,
Złam na drobne cząstki i sporządś z nich łopatę, 
Którą wykopiesz nam grób.
A  przekleństwem, które gniewny Pan w usta

twoje włoży,
Klnij!

I  niech twe wargi nie zadrżą,
I  niech twe słowo będzie gorzkie jak śmierć i 

niech będzie śmiercią samą! 
Wypowiedz je, byśmy je słyszeli i znali!

Patrz! Noe nas okryła gęstą zasłoną i spowiły nas 
bezgwiezdne ciemności, 

Więc po omacku błądzimy jak ślepcy.
Padło między nas słowo, lecz nikt go nie zna, 
N ikt go nie widzi i nikt go nie powtórzy:
Czy słońce nad naszemi głowami zaświtało, czy

zaszło,
Czy zaszło dla nas na zawsze?
Wielki dokoła nas chaos, falujący chaos,'
Lecz niema przed nim ucieczki.
A  jeśli krzyczeć będziemy pa nocach i modły no- 

sze ku niebu wysyłać,
Czyjeż je ucho usłyszy?
A  jeżeli dziką, bożą Mątzuą przeklinać będziemy, 
Czyją ona głowę porazi?
A jeżeli zębami zgrzytać będziemy i pięści za•

eiskać,
Czyjeś piersi pod niemi się ugnąf 
Wszystkich strawił chaos i poorały burze 
Śmiertelne.
Znikąd nie widać pomocy, ani drogi, tylko dłoń 

bezsilnie opadła,
A  niebiosa milczą.
Znają one swą ciężką winę i grzech piekła, 
Który w sobie milcząco dźwigają-

Więc otwórz twe usta proroku klęski!
1 mów, jeżeli wasz iiówól 
/  mech będzie ano gorzkie jak śmierć i niech bg* 

dnie śmiercią samą!
Lecz mów!
Albowiem nie boimy się śmierci, która oto już 

cwałuje na naszym grzbiecie

I  ściąga wędzidłem nasze usta.
Smutnie uśmiechnięci, wśród dźwięcznych fanfar 

nowego życia,
Wstąpimy w grób, jak poza ciemną ścianę 
Za którą płacze wiatr wieczności.

(Przekład Romana Brandstaettera)’.
« « -----------

Henryk Mann — M. A. Ałdanow
, Henryk Mann jest jedynym chyba wielkim pisa­
rzem niemieckim, dla którego przymusowa orni. 
gracja, stała się poważnem wielco zadaniem. Prze i  
wybuchem hitleryzmu odsunął go nieco w cień 
potężny autorytet młodszego brata Tomasza, któ­
ry z wyżyn swego Olimpu zeszedł na padół poli­
tyki, uderzając w mocne tony bojowe, i posuwając 
się nawet do solidaryzowania się z socjalizmem. 
Ody jednak hitleryzm zatrjumfowal, okazało się, 
że Tomasz Mann był tylko patrycjuszem ceniącym 
przodewszystkiem spokój i... kontakt ze swym  
czytelnikiem, a dla uratowania tego kontaktu w y­
cofał się zupełnie z frontu wojny o wolność ducha, 
która na debr# rozgorzała na emigracji, Tomasz 
Mann nie <lal się skusić syrenimi głosom  hitlery­
zmu i nie napisał ani jednego słowa w jego obro­
nie, ale nie napisał też ani jednego słowa przeciw­
ko hitleryzmowi. Wierny, że groźnej twarzy Medu­
zy  ulękli s ię  też Dćłblin i Stefan Zweig, a s  kory­
feuszy literatury niemieckiej na placu boju pozo­
stał tylko Henryk Mann. Wieim, że można mi za- 
rauoió niesprawiedliwość wobec Feuehtwangera I 
Arnolda Zweiga, ale dwaj ci w ielcy pisarze nie­
mieccy są Żydami i jako tacy nie mogli się  pogo­
dzić z barbarzyństwem gnębiące® przedewszyst- 
kiera żydostwo, a Henryk Mann jako stuprocento­
w y aryjciyk, nisoborozony nawet grzechem .Jżen- 
ku z Żydówką, co zarzucają Tomaszowi Mannowi, 
mógł się spodziewać serdecznego przyjęcia, gdyby

się rzucił w objęcia Goebbelsa. Hitleryzm stał się 
więc dla Henryka Manna próbą charakteru, z któ­
rej wyszedł niejako odrodzony. Młoda generacja 
literacka w Niemczech powojennych zawsze więcej 
garnęła się ku Henrykowi Mannowi u ii ku wiol 
kiemu jego bratu, ale teraz widzi w nim doprawdy 
starszego brata, który swym bojowym tempera­
mentom prześcignął niejednego młodzika,

Henryk Mann doprawdy odmłodniał w tej wal­
ce a świetna jego proza rumieni się świężą krwią 
musuje jaknajlepsze wino szampańskie, zadziwia 
ostrością lapidarnych określeń, głębią analizy ści­
gającej wroga do najciemniejszych zakamarków 
zakłamania. A  jest dla hitleryzmu wrogiem tembar- 
dzioj niebezpiecznym, ponieważ nie ogranicza się 
do samych tylko wypadów polemicznych, lecz 
przeprowadza świadomą swydh celów i głęboko 
ufundowaną ofensywę.

Podstawą tej ofensywy jest niezachwiana wiara 
W rozum ludzki, Henryk Mann ma odwagę przy­
znania się do racjonalizmu w momencie, kiedy sza­
leje dziki krwiożerczy irracjonalizm, kiedy misty­
ka wszelkiego gatomką i odcieni tak dalece za- 
dem niła umysły współczesne, że pierwszy lepszy 
snob idący zawsze na pasku mody, pokasuje język  
rozumowi. Serję szkiców polemicznych, usiłują 
cydh nam odtworzyć ciemny i ponury krajobraz 
duchowy obecnych włodarzy. Niemiec, a  zawar­
tych w tomie pt. „Der Hass" (nakład „Querids,‘ w

Amsterdamie), poprzedza świetnie napisana roz­
prawa, względnie wyznanie wiary wi potęgę rozu­
mu i siłę idei ponadnarodowej. Zdaniem Henryka 
Manna, racjonalizm 'był ideą panującą w  ubiegłym  
stuleciu, a strącony został ze swego piedestału tyl­
ko dlatego, ponieważ wymieniono go na drobną 
monetę, którą puszczali w  obieg maleńcy pisarze, 
nie odczuwający żadnego lęku przed tajemnicami 
bytu i zbyt pospiesznie rozwiązujących wszelkie 
zagadki świata. Reakcją był irracjonalizm, w  któ­
rego oieniu wyrósł zoologiczny nacjonalizm. Są 
jednak już teraz symptomy, że panowanie irracjo­
nalizm ma się ku końcowi, a Henryk Mann posuwa 
swój optymizm do tego stopnia, że przewiduje, iż 
stanie się to  około roku 1940. Oby się tylko wiel­
ki pisarz nie pomylił, wszystko bowiem przemawia 
raczej za tern, że otrzeźwienie tak prędko nie na­
stąpi,

Mętorem irracjonalizmu jest nienawiść, któremu 
to uczuciu zawdzięcza hitleryzm swój triumf. Przed 
hitleryzmem nie mogliśmy nawet objąć rozu­
mem naszym olbrzymiego zasięgu nienawiści, zwy­
kle bowiem w  życiu codzienne®, nienawiść jak i 
m iłość mają Swe granice. Ma się wrogów, ale nie 
można wierzyć, że wrogowie są zdolni do wszyst­
kiego. Wróg i  przyjaciel są przecież także ludźmi. 
Trzeba więe dużo zostawić poza sobą, zanim się 
zdecyduje człowiek do bezgranicznej nienawiści, 
alboteż nie dojrzało się  nigdy do arcyludzkiego sce­
ptycyzmu i  nie było się naprawdę cywilizowanym  
cało wiekiem. W  Mtleryźmie odróżnić w ięc można 
wyraźnie dwie klasy ludzi: Pierwszą jest bestja, a 
drugą renegat iatełaktualizmu, który musiał zadać 
sobie giwałt, b y  zw tać beetją. .Goering i  Goebbels. 
Be? tej zdrady „klerków11, łńtferyzm nie byłby ni­
gdy możliwy, a podłożem nienawiścij nie uznają­
cej już żadnych hamulców, jest lęk  tak właśnie 
symptomatyczny dla hitleryzmu. W szak już zwy­
ciężyli, sdedzą m ooao w  tóodłe, mogliby się więc 
uspokoić i zarzucić na nienawiść kajdany umiaru, 
a jednak nienawiść dalej szaleje w  swej sile żywio­
łowej, a okrucieństwo nie m a granie. Trudno żą­
dać umiaru od sam ego wodza, którego bajeczną 
sylw etkę daje nam Mann w  szkicu zatytułowanym  
„Der grosee Mann11. Hitler jest dla niego UTodzo- 
mym bezrobotnym, który nigdy nie kontrolował za* 
pomocą intelektu swych poczynań. Jest to  histe* 
ryk, który swą histerję ^oprowadza do przesady, 
Pomaga mu przytem to, że nigdy nie pracował nad 
sobą i  dlatego może być właśnie wprost klasycz­
nym' upraazezaczem zjawisk.

Ogarnia nas doprawdy pokusa, by krok za kro­
kiem powtórzyć za Mannem ostre i  błyszczące jak  
stal damasceńska sformułowania i nieraz w  jednym  
potężnym skrócie obejmujące całe dziesięciolecia 
dziejów syntezy tej przy całej swej odwadze głę­
boko odpowiedzialnej książki, musimy się jednak 
oprzeć tej pokusie i  zadowolimy się ty lko krót- 
klem poinformowaniem naszych czytelników q sta­
nowisku Manna wobec antysemityzmu, Adamem 
Manna istnieje analogja między narodi, żydowski®  
a narodem niemiecki®, be oba narody manifestu­
ją sw e istotno cechy w swych genjuszach Hitle­
ryzm nienawidzi t prześladuje Żydów niemieckich 
tylko dlatego, wydali o 4 y  szereg ludzi wyjąt­
kowych; którzy wszędzie indziej byliby tylko chlu­
bą społeczeństwa. Mann zdaje sobie sprawę z to. 
go, że wyrazy współczucia, chociażby najszczer­
szego, są inewsi ółmieme z niedolą tragedji żydów  
skiuj, nio może Jednak opanować potrzeby w e­
wnętrznej, by zapewnić iydostwo niemieckie, że 
zoologiczny antysemityzm hitlerowski Jest nletylko 
zamachem na żydostwo, ale zamachem na ducha 
wogółe,

O ile  Henryk Mann Jest racjonalistą bojowym, 
wierzącym w  ostateczny trjumf rozumu, o tyło 
M. A, AManow jest racjonallstą sceptyklem, Autor 
„Podróży niesentymentalnej11 uważa rozum za 
sratosferę ducha ludzkiego, a wiadomą jest rzeczą, 
( e  wycieczki w  dziedzinę stratosfery urządzają lu­
dzie o niezwykłej odwadze, ale i ci bardzo rzadko. 
Zwykła zaś atmosfera naładowana jest bezsensem, 
którym oddycha człowiek przeciętny. Ałdanow  
Stwierdza to % miną bynajmniej niezmp&czoną, 
Jocz Jako zw ykły porządek rzeczy. Tak się jakoś 
złożyło, że po książce Manna „Der Hass" przeczy­
tałem powieść AMauowa „Jaskinia1* (wydaną w  
dómaczenlu polskie® nakładem J. Przeworskiego 
W Warszawie). Fabuła powieści nie jest zbytnio)
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interesująca, bo rozpada się  na szereg epizodów 
związanych ze sobą tylko kaprysem autora, opowia 
dającego nam dzieje całego szeregu jednostek. — 
Rzecz cała dnieje się w ręku 1919 t. j. w chwili o* 
b radowani a konferencji wersalskiej. Spodziewano 
się wtenczas, że ta  konferencja zainicjuje nową 
erę. ale Ałdanow patrzy na nią przez odwrócone 
szkiełko lornetki, i zamiast olbrzymów dostrzega 
tylko karły, mizdrzące aię do swych żon i  powta­
rzające oklepane frazesy, względnie wystawiające 
czeki bez pokrycia. Zresztą konferencja pokojowa 
jest tylko epizodem, bo na pierwszym planie znaj­
dują się ludzie codzienni i  tuzinkowi. Przypomi­
na się mśmowoli koncepcja platońska o ludziach 
zamkniętych w  jaskini i  oglądających na ścianie 
tylko cienie osób i rzeczy znajdujących się poza 
jaskinią. Każdy z nas żyje w  takiej jaskini i wal­
czy z cieniami, które rzucają prawzory, do sedna

rzeczy jednakowoż nigdy nie dochodzi. Jesteśmy  
jeszcze jaskiniowcami, miotanymi afektami, któ­
rych nie przepuszczamy prsww alembik rozumu. — > 
W ygłaszamy piękne słowa, które jednak na rzeczy­
wistość naszą żadnego nie mają wpływu. Między 
naszą ponurą codzienną rzeczywistością a naszemi 
snami jest przepaść nie do przebycia. Zwierzę dwu 
nożne, które dumnie siebie nazywa człowiekiem, 
przyzwyczaiło się już do mroków jaskiniowych a 
rzadko kiedy staje się naprawdę „homo sapiens'1- 
Przeważnie kocha w sposób zwierzęcy, jak zwierzę­
ta walczy o żywność i spleen stanowi jedyną je­
go rozrywkę duchową. Mała, zbyt mała tylko gar­
stka podejmuje od czasu do czasu tylko wyciecz­
ko w strato&ferę rozumu.

Tak ujmuje świat raejonaJUta-sceptyk.

M. KANFER.

Nowele Iwana Bunina
Tom asz M ann opow iada gdzieś o  tem , jak  

podczas pobytu  w  Londynie przeczytał afisz
0 odczycie Jo h n a  G alw orthyego. Tem atem  
by ła  tw órczość Jó zefa  C onrada. M ann p rz y  
znaje , że n ie  wiedział, k im  je s t  C onrad i 
bardzo się teg o  w stydził, bo m usiał to  ch y  
ba być k to ś  nieprzeciętny, sk o ro  mówił o 
nim  G alw orthy”. W tak iem  m niej więcej po­
łożeniu znaleźli się konsum enci li te ra tu ry  a
1 k ry ty cy  n a  w ieść o  przyznaniu  nag rody  N o 
bla Iw anow i Buninowi, Jedn i w stydzili się 
tego, że nic o  p isarzu  nie wiedzą, śm ielsi i 
seeptyczni pocieszali się tem , że wobec njefor 
tu n n y ch  w yborów  o s ta tn ich  lau reatów  (De- 
led d a ), m ożna się spodziew ać kogoś nie nad­
to  im ponującego.

U kazał się w łaśnie w  przekładzie polskim  
pierw szy tom  pism  B unina, tom  nowel p. t. 
„P an  z S an-F rancisko” *), k tó ry  pozwoli 
nam  poczęści zaspokoić nasEą ciekawość, 
spraw dzić nasze obaw y czy nadzieje. Aż do 
ukazania się powieści au to ra , zapowiedzia­
nych  przez w ydaw nictw o Przew orskiego, bę­
dzie to  oczywiście oceną tym czasow a i nieo- 
bow iązująca.

Św iat nowel B u n iąa  je s t  ta k  odm ienny od 
św iata  w spółczesnej l i te ra tu ry  (am ery k ań ­
skiej czy sow ieckiej), że nie odrazu  m ożem y 
przyzwyczaić się do panującego w  nim  po­
w ietrza. Ju ż  po  przeczytan iu  pierw szych 
stron ic  doznajem y uczucia, ja k  gdybyśm y 
z gw arnej i ludnej, św iatłam i rozkrzyczanej 
ulicy dosta li się  nagle do zacisznej i m rocz­
n e j ch a ty  w iejsk iej lub do sennego zam iej­
skiego ogródka, Różnica pom iędzy lite ra tu ­
r ą  dzisiejszą a  reprezentow aną przez B uni­
n a  je s t  ta k  oczyw ista, k o n k re tn a  i n a ta rczy ­
wa, ja k  różnica pom iędzy nowocześnie u rzą ­
dzonym  te a tre m  św ietlnym  a  alkow ą naszej 
babki. U derzeni tem  zpoczątku osw ajam y 
się powoli leniwem  n iejako  pulsem  atm osfe­
ry  i zaczynam y w  n ie j sm akow ać, O kazuje 
się, że to  czego nam  zabrakło, a  więe tem pa, 
skom plikow anych akey j, napięć społecznych 
i politycznych, to  przecież ty lko  geenerja i 
kulisy życia. S cenerja  zm ieniła się. Człowiek 
pozostał w istocie sw ej niezmieniony. Gdy 
oko przyw yknie do niem odnych stro jó w  i 
mebli, poznaje, że porusza się w śród nich 
człowiek, nie ta k  bardzo znowu różny  od 
dzisiejszego. Lecz zmienił się — co w  tem  
m iejscu już  dodać m usim y — stosunek  p isa­
rza  do człowieka. S tosunek ten  uw arunko­
w any epoką i fo rm ą lite rack ą  (now ela), da 
się zgrubsza określić, jak o  indywidualizm . 
Bunin p a trzy  n a  swoieh bohaterów , ja k  na 
is to ty  w łasnem  życiem żyjące, niezależne, 
od t ła  społecznego oderw ane. B unina obcho­
dzą te  tu  jedyne, zam knięte w sobie, skoń­
czone bóle, zawody, rozpacze a  nie Ich kone­
ksje i zależności od o taczającego  ich św ia­
ta. Z apatrzyw szy  się w  s trzęp  przeżycia, w 
Wycinek wzruszenia, u trw a la  go a u to r  z ca­
łą sum iennością i czułością a r ty s ty , nie tro -  
fócząo się o  p ra w a  ogólne opisyw anegó wy-

*) Iw an  B unin : P a n  z San-F rancisko . P rze  
łożył W acław  Rogowicz. W yd. J . P rzew or­
skiego. W arszaw a 1934.

darzenia. T ak  ja k  poeta  opisujący kw iat, 
niekoniecznie w  opisie tym  zam knąć m usi 
wiedzę botaniczną o kwiecie. (Co zrobiłby 
niejeden p isarz współczesny.) N ie je s t  je ­
dnak  tak,_ ażebyśm y nie wyczuwali w  nowe­
lach a u to ra  zw iązku z ry tm em  św ia ta  i ogó­
łu Judzkiego. J e s t  to  jednak  sp raw a przez 
au to ra  specjalnie nie uwzględniana, nie w y­
pracow ana

Pogodziw szy się w  ten  sposób z innością 
a  naw et archaicznością sztuk i B unina — o 
ja k  szybko dziś żyjem y, ja k  daw no tem u 
był ro k  1909, kiedy to  Bunin dosta ł nagrodę 
Puszkina i został członkiem A kadem ji Um ie­
jętności —  zapy tam y o je j  w artość. J e s t  to  
sz tu k a  w ysokiej klasy. K am eralne trag ed je  
ludzkie, m ałe codzienne sm utki, ciche nie­
szczęścia, znalazły w Buninie godnego pie­
wcę. A u to r rzetelnym  realizm em  w ykuw a 
przejm ującą  beznadziejność m ałych  losów, 
anonim ow ych cierpień m iłosnych, rozgryw a 
jący eh  się w  szarych  pokojach hotelowych, 
na  m artw ych  dworcach, w  zapadłej prow in­
cji. W  noweU pt. „P ingw iny" je s t tak ie  zda­
nie: „To byw a i n a  jaw ie: s traszn ie  bezdu­
szne, nędzne w ydaje się niekiedy w szystko 
n a  świecie”. T akie nędzne chwile w ybiera 
B unin  d la  swoich nowel z  zamiłowaniem, W  
m istrzow skiej noweli ty tu łow ej „P an  z  San 
F ran ę isk o ” bezduszność istn ien ia w ystępuje 
z szczególną grozą. J e s t  to  najzw yklejsza 
h is to rja , B ogaty  pan  z San-F rancisco  wy­
b iera  się z rodziną n a  dłuższy p o b y t do E u ­
ropy, gdzie wszyscy z niewolniczą usłużno­
ścią  tańczą  dokoła jego dolarów . W  N eapo­
lu b ogata  rodzina zam ieszkała w  w ykw in­
tnym  hotelu. P o  k ilku  dniach pan  z San- 
F ranc isko  nagle um iera. U bra ł się w  sm o­
king  i udał się przed obiadem  do czytelni. 
W  czytelni zrobiło m u się słabo i po paru  
sekundach  nie żył. Tym  sam ym  w spania­
łym  okrętem , n a  k tó ry m  pan z S an-F ranci­
sko do E u ropy  przyjechał, w raca do A m e­
ry k i jego trum na. N ie w  ja rzące j się kab i­
nie 1-szoj klasy, lecz w czarnym  luku  s ta tk u .

Po  przeczytaniu  te j  potocznej h isto rji, du­
sza w nas zam iera, czujem y oddech śm ierci. 
M arna śm ierć am erykańskiego  m ilja rd era  
urosła  do w strząsającego  sym bolu. M a w y­
mowę nowoczesnego E verym ana". — —

Przekład  W acław a Rogowicza je s t znako­
m ity.

O kładka Levitt-?Jim a gustow na i bardzo  
pom ysłowa. B r. I. B erm an
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Kronika literacka
MONOGRAFIA o  U. N, GNBS8INIE.

Ukarała się na półkach księgarskich nowa mo­
nografia hebrajska Bencjona Benszaloma (Benejo- 
na Katza) p. j. „Uri Nissan Gnessiu", wydanaC 
przez Zrzeszenie Literatów i Dziennikarzy Hebraj­
skich. Oddział w  Krakowie. Cena książki, wydanej 
bardzo starannie zł 3. Do nabyeia w  Krakowie w  
księgarni Neumamna, Si radom 13. Ze zamówienia­
mi listownemi można też zwrócić się do skar­
bnika Zrzeszenia dr. Z. Silberpfenniga, Kraków, 
Starowiślna 29/111,

Orzeźwiające gumaw# karm alki angielskie

Anaanti-Plutos
torebka: 6 szt. o licznych smakach owocow. 10 groszy

Podziękowanie.
WPanu prym. oddziału neurologicznego szpitala 

żyd. w Krakowie Dr. L. Undenfeldowi, zamieszkałe­
mu przy ul. Dunajewskiego 7, jakoteż asystentowi 
Dr. Wiktorowi Abendowt, zamieszkałemu Kraków 
XXII. ul- Lwowska 19, za bezinteresowne i szczę­
śliwe przeprowadzenie ciężkiej operacji wyjęcia ka­
mienia z nerki, oraz Siostrom Ance i Dorze za troskli­
wość w opieoo serdeczne „Bóg zapłać". 4394g

Abrahamerowie.

Lea Vogelfang Chaskel Horowitz
Tarnów Przem yśl

zaręczeni w  czerw cu 1984 r.

DOOKOŁA TEATRU ŻYDOWSKIEGO W FOL- 
SCE. W W arszawie w Teatrze Karaibskiego cieszą 
się niespodziewanie dobrem powodzeniem w ystę­
py gościnne Goldinburga w  melodramacie „Karcz­
ma rumuńska-1 Kalmanowioza. — W Teutrze No­
wości występował dotychczas Michalesco, który 
rpzpoezął w  tych dniach swe występy w  Lodzi. —» 
Znana para artystyczna Mirjam Kressin i Ctoaimi 
Jacobsohn mają w tych dniaeh rozpocząć występy  
w Wilnie, narazie jednak zatrzymuje ich Warsza­
wa, której stali się prawdziwymi ulubieńcami. — 
Aleksander Granach kończy sw e występy w  Lodzi 
i rozpoczyna sw e tournee po Polsce- — W Teatrze 
Scala" w ystaw ił Sambęrg z dujem powodzeniem 
sztukę Asza „Motke Genew11, następnie ma znany 
Żydowski aktor niemiecki Kurt Katsch wystawić 
tam słynny dramat Arnolda Zweiga „$pór o sier­
żanta Griszę**. —  „Teatr Młodych" występuje w  
tych dniach z nową premjerą, którą jest „Slyirb 
Napoleona", komedją w  czterech aktach Szaloma 
Alejchema. Pod tym nowym tytułem ukrywa się 
znana sztuka Szaloma Alejchema „Goldgreber , 
Reżyserem jest Michał Brand (Michał Weićhert). 
Kostiumy i dekoracje sporządził I. Brauner, muzy­
kę skomponował Henoeb Kon, tańce są układu pa­
ni Lei Rothbaum. — W Białymstoku występuje od 
dłuższego czasu przemiła para aktorska Dina Hal- 
pem  i Sem Broneekł, :. i *

TRUPA WlutvN«KA POD DYREKCJĄ M. MA- 
ZY W WARSZAWIE. Po Ośmiu miesięcznych wy­
stępach w  Paryżu i Londynie przybyła do Warsza­
w y Trupa Wileńska pod dyrekcją M. Ma^y. Część 
trupy pozostała jeszcze w  Londynie. Niewiadomo 
narazie jakie plany ma Trupa Wileńska na najbliż­
szą przyszłość, to jedno jest pewne, Że zespół zo­
stanie zreorganizowany, ! id  i ,

ZNANY TEATR REWJOiWY „ARARAT1 przy­
gotowuje obecnie w  Lodzi nowy program. Na z i­
mę przenosi się do W arszawy i występować będzie 
w teatrze Rozmaitości, , , i.

MORRIS SCHWARZ ZAANGAŻOWANY DO 
WYTWORNI FILMOWEJ METRO GOLDWYN. 
Morris Schwarz, który miał przyjechać do Euro­
py, zaangażowany został do wytwólmi Metro Gold- 
wyn w  Hollywoodzie. P o ukończeniu swej pracy 
filmqwej zapowiada Morris Schwarz przyjazd do 
Europy, a przedewszystkiem do Polski, Nie po raz 
pierwszy zresztą Morris Schwarz filmuje, wszak
i w  Krakowie wyświetlano jogo film w  języku ży­
dowskim „Onkel Mozes", przerobiony z powieści 
Szaloma Asza.

ZNANY AKTOR ŻYDOWSKI PAUL (PEJSACH 
KE) BURSi.itIN, którego występy cieszyły się  u 
nas w  Krakowię tak dużem powdzeniem, w ystę­
puje obecnie w  Londynie.

W K Ro*uE lu- a ż B SIĘ PIERWSZY TOM EN- 
CYKLOPEDJI W JĘZYKU ŻYDOWSKIM. Do 
Polski przybył Z. Kalmano,vicz, współredaktor 
Encyklopedji w  języku żydowskim. Pierwszy tom 
ukaże się około 15 sierpnia br. W druku jest już 
tom drugi.

GEORG BUECHNER W  JĘZYKU ŻYDOW­
SKIM. Znany poeta żydowski I. Manger przetłuma­
czył na język żydowski znany dramat Georga Bu­
chnera „Wozzck". Dramat ten w ystawi Aleksander 
Granach,

FILMY POLSKIE W  PARYŻU. W ciągu osia 
tniego miesiąca wyświetlono w  Paryżu cykl fil­
mów polskich zorganizowany staraniem reżysera 
filmowego Gantkowskiego. Cykl obejmował nastę­
pujące filmy: „Księżna Łowicka", „Każdemu w ol­
no kochać", „Jego ekscelencja subjekt", „Przybłę­
da", „Picstuirz W arszawy" i „Prokurator Alicja 
Horo".

„SPRAWA MONIKI** NĄ EKRANIE. Sztuka
Szczepkowskiej, grana w Nowym Jorku przed pół 
a jkiem, ukazała się  na ekranie w e wytworni War-
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liii Kiiiz -- patroiem II. WiiA
Londyn. (ŻAT.) K ierownictwo światowego Zwid I 1 do 6 kwietnia 1935. Zgodę swą sir Artur Wau- 

zku Makkabi komunikuje ŻAT-nej, że W ysoki Ko- chope w yraził wobec lorda Melchetta w  czasie o- 
m isarz Palestyny generał sir A rtur W auchope zgo- siatniego pobytu lorda w Palestynie. Jednocześnie 
dził się objąć patronat nad D rugą Makkabiada., | W ysoki Kom isarz nadesłał kierownictwu Makka- 
która odbyć się ma w Tel Awiwie w  dniach od bi lis t w w yrazam i uznania dla działalności.
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Perry (Anglia) mistrzem tenniso wym świata
Tennisowe mistrzostwo świata wróciło do Anglji po 25 latach. — Perry zwycięża Crawforda we fi­

nale Wimbledo nu 6:3, 6:0, 7:5.

ner Borthers. W głów nej roli występuje K ay F ra n ­
cis.

WIELKĄ NAGRODĘ LITERACKĄ AKADEMJI 
FRANCUSKIEJ otrzymał znakomity pisarz Henri
de Montherlanit, zaosta tn ią  powieść pt. „Les Celi- 
bataires“. M ontherlant debjutow ał w  roku 1920, 
wydając „L a Releve du m atin“, następnie opubli­
kował „La Songe“ o raz głośny cykl „Les Olimpi- 
ques-‘. Później ogłosił powieść pt, „Morts et v ita“, 
która w yw ołała g łośną polemikę. Ostatnio wydał 
tom poezji pt. „Encore un instan t de bonheur“ .

O SKAR W i l .DE BOHATEREM DRAMATU. 
M aurice Rostand ukończył nowy dram at pt. „Le 
proces d‘O scar W ilde“. D ram at w ystaw iony bę­
dzie w  najbliższym sezonie, a rolę głów ną grać 
będzie H arry  Baur.

ŻYCIE ELEONORY DUSE — NA FILM IE. Zna­
na artystka  filmowa M arja Korda sfilmować ma 
życie E leonory Duse, w ielkiej tragiezki włoskiej, 
k tórej 10-lecie śmierci przypada na rok bieżący. 
Znane w łoskie czasopismo teatralne „Scenario-1 pi­
sze na m arginesie tej wiadomości: „Nie chcemy
twierdzić, że Duse jest „tabu", w iększe od niej oso­
bistości weszły już na ekran. Chcemy tylko zw ró­
cić uwagę pani Kordy, że życie Duse nie ma nic 
wspólnego z życiem takiego Keana albo takiej A- 
drienne Lecouvrer, a pozatem Dusę graćby mogła 
chyba tylko — druga Duse. Czy M arja Korda, któ­
ra  dotychczas sw e zdolności pośw ięcała życiu pię­
knej Heleny i innych dam galanckich, może być 
tą  drugą Duse, należy bardzo wąt|pić“ .

G. B. SHAW I ELŻBIETA BERGNER. G. B. 
Shaw, który dotychczas stanowczo sprzeciw iał się 
wszelkim  przeróbkom  filmowym ze swych dzieł, 
jedyne ustępstw o uczynił dla Elżbiety Bergner, da­
jąc tern dowód, jak  w ysoko ceni tę św ietną a rty st­
kę. Shaw zgodził się mianowicie, by sfilm ow ano je­
go „Św iętą Joannę11 pod warunkiem , by rolę Joan­
ny zagrała  E lżbieta Berginer.

"SFILMOWANIE PAMIĘTNIKÓW LLOYDA GE- 
ORGE‘A. Pamiętniki Lloyda George‘a wywołały  
na całym świecie niezw ykłą sensację. Ukazały 
się narazie trzy tomy, zapowiedziany jest czwarty 
tom, piąty zaś ukazać aię ma dopiero po śmierci 
autora, który fantastycznie wprost sumy zarobił na 
f^ch swoich pamiętnikach. Ostatnio zwróciła się 
do Lloyda George‘a wytwórnia Metro Goldwyn z 
propozycją sfilmowania jego pamiętników. Lloyd 
George na to się zgodził, zastrzegając sobie decy­
dujące zdanie tak oo do tekstu Jak 1 obsady głów­
nych ról. (-«i).

W alka finałowa o tytuł m istrza św iata we Wim- 
bledon, rozegrała się po sensacyjnem w yelim ino­
waniu Amerykan w półfinałach, między Perrytn  
(Anglja) i Crawfordem (A ustralja), który —  jak 
wiadomo — zwyciężył ubiegłego roku we Wimble- 
donie i znalazł się na pierwszem miejscu listy św ii 
towej. Ostatnie turnieje i rozgryw ki w ykazały 
słabszą formę Crawforda, ale i P e rry  po kontuzji 
w Paryżu nie był faworytem.

Tymczasem Anglik zabłysnął formą, k tórą zmia­
żdżył po-prostu Australczyka po w spaniałej trzech- 
setowęj walce w ciągu niespełna 65 minut w yw o­
łując nieopisany entuzjazm na przepełnionych try­
bunach. Ciekawem jest, że piłka końcowa meczo­
wa przyznana ^ostała P e rry ‘emu przez sędziego 
na skutek błędu nożnego Craw forda, który prze­
kroczył linję przy serwisie.

— — • ----------

Program bokserski PZB.
PZB ustalił już w głównych zarysach program  

spotkań międzypaństwowych i ważniejszych im­
prez w przyszłym sezonie sportowym. Tak vwęc w 
listopadzie reprezentacja pięściarska Polski wyje 
dzie do Niemiec gdzie 25 odbędzie się spotkanie 
Niemcy—-Polska.

Z Austrją walczyć będziemy w  maju w  Wiedniu. 
Jedynem spotkaniem międzypaństwowym jakie 
rozegramy na własnym terenie będzie mecz z Wę­
grami, zapowiedziany na 10 lutego.

Miejsce tego spotkania nie zostało na razie u- 
stnlone, odbędzie się ono jednak najprawdopodob­
niej w  Poznaniu. Mówi się też dość dużo o meczu 
s  Czechosłowacją, który miałby się odbyć już 14. 
października. Niewiadomo jednak czy mecz tet  
będzie mógł dojść do skutku.

Mistrzostwa drużynowe Polski rozpoczną się W 
październiku, a finał ma się odbyć w  styczn u. Mo­
że nareszcie odbędą się one normalnie, '.„k że doj­
dzie do walki finałowej.

W reszcie organizacja m istrzostw  indywidual­
nych Polski powierzona została okręgowi łódz­
kiemu, który ma je przeprowadzić w  ciągu m iesią­

ca kwietnia.
TOUR DE FRANCE,

W III etapie Charleville—Mecz i w  IV etapie 
Metz—Belfort zwyciężył Francnz Le Peble. Lea­
derem jest również Francuz Mague w  sumie 4 eta­
pów.

WIADOMOŚCI TENNISOWE.
Tennisowa drużyna Kopenhagi przybędzie do War­
szawy w dniach 27—29 bm. i rozegra mecz iemni- 
sowy bądź z Legją, bątdź jako reprezentacja Daraji, 
z Polską.

Czołowe rakiety śr. Europy na międzynarodo­
wych mistrz. Polski w  W arszawie. — Na między­
narodowe tennisowe mislrzostwa Polski któie oJ- 
będą się 19—26 sierpnia w  Warszawie, cały szereg 
znanych tennisistów zagranicznych zapewniło już 
swój udział w  turnieju. Na turniej ten przyjedzie 3 
tennisistów niemieckich z Crammem i nanną Horn 
na czele, nadto czterech austrjackich Matejka. Me­
lasa, Artens i Bavorovsky, mistrzyni Węgier 
Baumgarten, oraz być może 2 zawodników francu­
skich.

LEKKOATLECI USA W EUROPIE.
Na zaproszenie Niemieckiego Związku L. A. przy 

będzie do Europy sześciu czołowych lekkoatletów  
amerykańskich, którzy odbędą tournee po Europie. 
W skład drużyny amerykańskiej wchodzą Cnning- 
ham (rekordzista światowy na 1 milę), Torr.mre 
(rekordzista św iatowy w  rzucie kulą), Hai-ding 
(rekordzista światowy w  biegu 200 m. plotki), 
Marty (rekordzista światowy w  skoku wwyż), 
Hronbostel (800 m —• 1:500 i Owen (100 m — 10.4).
PIŁKARSKI TURNIEJ SŁOWIAŃSKI ODRO­

CZONY.
Klub słowacki AC Nitra organizuje dofocz’.'-, 

ciekawy piłkarski turniej słowiański, w  którym 
rok temu zwyciężyła Cracovia przed jugosłowiań­
ską Concordią i AC Nitrą. Tegoroczny turniej ten 
miał się odbyć w  dniach 5—8 llpca Trudności fi­
nansowe i wątpliwy udział Cracovii zdecydowa­
ły, że organizatorzy termin turnieju przesunęli na 
26—30 września br.

łą do góry w łosy młodemu żydowi, jak w ysta­
w iają na publiczny widok dziewczynę z plakatem: 
„Ja, bezwstydne stworzenie, oddałam się Żydowi 
jak przywódcę robotników ciągną przez miasto na 
wózku hańbiącym. Twarze ofiar mają wyraz nie­
samowicie spokojny — młody Żyd przechylił gło­
wę nabok, dziewczyna ma usta wipółofwarte, przy­
wódca robotników, stary łysy człowiek, napoł le­
ży na wózku, podgiąwszy pod siebie nogi, z tru­
dem opiera się rękoma o brzeg wózka, usta ma 
tw ardo zaciśnięte.

Pan Teibschitz podaje Gustawowi karty jedną 
za drugą, jego opaloną włochatą rękę ciasno obie­
ga w ąski rękaw  granatowej bluzy. Gustaw długo 
ogląda fotografję, usta ma również zaciśnięte. Czyż 
oni dopraw dy nie poszaleli: wystawiają z trium­
fem na widok publiczny swą hańbę i w świat w y­
syłają?

—  Czy pan pojmuje, — pyta Gustaw —  jak ci lu­
dzie w Niemczech mogą to wytrzymać? Czy w  pa­
nu się nie podrywa wszystko, gdy pan na to pa­
trzy?

Pan Teibschitz na swój powolny, leniy^y spo­
sób odpowiada, że Niemcy ogarnął obłęd. Słyszał 
to i owo. W obozie koncentracyjnym w  okolicy 
Brunświku uwięzieni chcieli uczcić pamięć Klary 
Zelkin, gdy się dowiedzieli o jej śmierci. Postano­
w ili przez dwadzieścia cztery godziny z rzędu mil­
czeć. To milczenie rozwścieczyło dozorców. Gło= 
dzili więźniów, obostrzyli „naukę". Komendant o- 
bozu, jeden z uczonych narodowców, stosował naj­
surowsze z wypróbowanych metod, aby tylko 
przerwać to złośliw e milczenie. Uzyskał tylko ty­
le, że pod wieczór odwieziono do lazaretu dwu­
dziestu dwóch aresztantów z groźnemu krwotoka­
mi. Aresztowani milczeli nadal. Kazano im głodo­
wać i przez wieczór także. | ,
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RODZINA OPPENHEIM
(Ala działo się uaodwróti Gustaw w  towarzy­

stwie tego człowieka coraz bardziej wyzbywał się 
swych i tak skromnych poirzeb. Kupił sobie ubra­
nie z szorstkiego granatowego materjału, takie sa­
me jak tamten posiadał. Odkąd pan Teibschitz zgo­
lił brodę, okazało zię, że obaj są do siebie podobni, 
zwłaszcza, gdy siedzieli obok siebie w  takich sa­
mych szerokich, granatowych ubraniach. Bezwied­
nie zapożyczali od siebie nawzajem różne przyzwy­
czajenia. Dawniej Gustaw walczył z nawyozką 
zgrzytania zębaimi, teraz machnął na to ręką. Sko­
ro pan Teibschitz mlaska, to on może zgrzytać. Pe­
wnego razu ze śmiechem skonstatował:

—  My teraz wyglądamy jeden jak drugi, panie 
Teibschitz.

Pan Teibschitz obejrzał go dokładnie.
— Pan wygląda na większą figurę, doktorze Op- 

penheim — rzucił oschle, niezrozumiale.
Pan Teibschitz niezbyt często mówił o sprawach 

niemieckich, ale i nie unikał tematu. Chętnie mie­
szkał w Niemczech. Niemieckie niebo, niemiecki 
pejzaż, niemieccy ludzie byli mu sympatyczni. 
Szkoda, że zeszpecili krajobraz swemi swastyka­
mi. Ubiegłego roku w  Nidden widział swastykę 
lak ogromną, że zakrywała jedną z największych 
zasp piaszczystych. Coprawda w trzy dni później 
wiatr tę swastykę rozsypał.

Gdy pieniądze miał jeszcze, w iele podróżował 
samolotem. Zgóry widać, jak ziemia jest rozległa 
i jakie maleńkie cząsteczki zajmują ludzkie osiedla, 
z których jesteśmy tacy dumni. Szkoda, że piękny 
niemiecki kraj ogarnął teraz obłęd. Niektórzy lu­
dzie wiercą, że gdy przemówią do wściekłego psa

dobrem słowem, to  nie będzie kąsał Ale według 
jego, pana Teibsckitza, mniemania, z wściekłemi 
psami nie tak trzeba postępować Szkoda pięknych 
Niemiec.

I pan Teibschitz pokazuje Gustawowi widoczek 
podalpejski.

Tak, teraz, przy ograniczonych środkach pan 
Teibschitz zbiera fo tograłje zam iast obrazów. Gu­
staw  z przyjemnością ogląda jego zbiorek. Pan 
Teibschitz pokazuje mu również głowy z Nowych 
Niemiec. Głowy nowych mężów stanu, puste głowy 
o w yrazie histerycznego naprężenia i brutalność:. 
Jeden za drugim sto ją przed mikrofonem z szeroko 
otw artem i ustami.

Pan Oppenheim i pan Teibschitz, oba j w szorst­
kich granatow ych ubraniach, nachylają się nad fo- 
tografjam i, oglądają jedne szeroko rozw arte usta 
za drugiemi. Nie mówiąc ani słow a spoglądają na 
siebie, uśmiechają się, usta ich rozszerzają się w  
uśmiechu. I naraz  — mimo wszystko, co im zrobili 
ludzie, k tórzy noszą te  głowy na karku, parskają 
śmiechem, śmieją się głośno, swobodnie. W tedy 
pan Teibschitz pokazuje koronę sw ego zbioru: fo­
tografję, na której w idać kilku tak zwanych przv- 
wódców narodowych, słuchających koncertu. Te 
gęby, tak  brutalne i obrzydłe, te raz  mają .w yraź 
senny, o oczach m arzycielsko przymkniętych, od­
dane na pastw ę sentym entalnej muzyki.

Że ci ludzie coś jeszcze potrafią, okazuje się z 
dalszych fotografijj ze zbioru pana Teibschitza Są 
to pocztówki, sprzedawanie w Niemczech na fun­
dusz zasiłku dla lanckneohtów, sztuka dwadzieścia 
fenigów. P rzedstaw iają widok, jak lancknechci go­
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Kto
ni© nabył dotychczas losu do I. klasy, może stratę 
powetować — jeżeli zakupi natychmiast los do II. 

klasy w najszczęśliwszej kolekturze

BRACIA SAFIER, KRAKÓW
R ynek g l .  6 .

Ceny losów do II. klasy: 5924kr
ćwiartka z ł. 20, połówka z ł. 40, cały los z ł. 80.

la s a u ia m

L I P I E C
W schód 
słońca 

3 m. 24 

Zachód 
słońca 

19 m. 34

M I E D Z I  E U 25 Tam uz 5694

■■„Cała Polska do Morza
Już poraź drugi Od czasu swego istnienia orga­

nizuje pod tem hasłem Liga Morska 1 KolonjaJna 
wielki spływ wioślarzy, żeglarzy i  kajakowców  
W isłą do Bałtyku, aby dać całemu społeczeństwu 
>rzegląd naszych sił i zasobów w  dziedzinie w io- 
łarsko- żeglarskiej na polskich wodach śródlą- 
lowych, W ubiegłym roku spłynęło na fale Bał- 
yku przeszło tysiąc łodzi i  2 tysiące wioślarzy, 
ibecny spływ powinien przewyższyć tę cyfrę z ro 
ru ubiegłego. Impreza ta będzie bowiem nietylko 
iwiadectwem wzrostu kadr miłośników sportu 
urystyczno- wodńego, ale również dowodem po- 
jłęhionia naszego sentymentu do morza.

Spływ rozpoczął się już dnia 96 czerwca br. w  
hwili, kiedy pierwsza łódź na Horyuiu odbiła od 
irzegu, kierując się ku falom ®ałtyku. * »■

si$(
p ływ  19 lipca, według programu ustalonego sżcze 
[ółowo przez kierownictwo spływu. W szystkie 
prawy z  tem związane organizuje Okręgowy U- 
ząd WF. 1 FW. (Kraików, Zwierzyniecka 26) przy 
»omocy Knjdtów obwodów PW . w  poszczególnych 
oiastach, oraz odziałów i  okręgów, wzgl. obwo- 
lów Ligi M. i Kol.

Udział w  spływ ie może przyjąć każdy obywatel 
rolski, będący członkiem L igi M. i Kol., w  wie- 
iu powyżej lat 16, za opłatą ryczałtu 15 zł na ko­
zia  przejazdu i  przewozu taboru (koleją z  powro 
em z Gdyni), oraz na inne cele organizacyjne, 
tyczałt ulgowy 10 z ł przysługuje członkom Zwią 
iku Strzel., Harcerskiego, młodzieży szkolnej oraz 
ziomkom jakichkolwiek innych organizacyj WF. 
i PW., wzgl. jakichkolwiek uczestników o  ile 
Igłaszaiją udział grupami na niemniej jak 12 ło- 
Iziacb (drużynami).

O wyjaśnienia co do szczegółów  należy się 
(wracać do wyżej wymienionych władz organ i* 
lacyjnyęh spływu „Gała Polska do Morza".

Nowe opłaty w miejscowościach 
wypoczynkowych

Dotychczas specjalne przepisy ustawowe istnie­
ją tylko dla uzdrowisk, do której to kategorji za-* 
lieżono b. małą ilość miejscowości. Zarówno sfe­
ry turystyczne, jak i przemysłowe starają się o 
to, aby ustawowo opieką otoczyć wszystkie miej­
scowości, które rozwijają się, jako większe let­
niska, stacje turystyczne lub stacje sportów zi­
mowych. Izba handlowo- przemysłowa w  Krako­
w ie opracowała nawet projekt specjalnej ustawy 
o  letniskach i stacjach turystycznych, który był 
rozpatrzony na zjeżdzie turystyczno- uzdrowisko­
wym w  Jaremczu.

Zjazd w  Jaremczu zwrócił się do władz pań­
stwowych z  prośbą o  wydanie specjalnej ustawy  
o miejscowościach wypoozyinkowych i stacjach tu­
rystycznych, która uwzględniałaby wprowadzenie 
w  tych miejscowościach przymusowych opłat od 
gości 1 przemysłu turystycznego, przenaczonych 
na inwestycje, mające ma celu podniesienie danej 
miejscowości.

Żądanie zjazdu zdrojowisk uważamy za niesłusz 
ne i nierealne, ponieważ nowe obciążenia spowo­
dować mogą spadek frekwencji w  uzdrowiskach.

Specjalne wagony turystyczne 
w pociągach popularnych

Ministerstwo komunikacji przygot
specjalne wagom® turystyczne klasy

włączane będą do pociągów popularnych, w ycie­
czkowych itd. i ’ ;

Wagony te urządzone będą w  ten sposób, aby 
pasażerowie w  czasie podróży nocą mogli spać 
w  pozycji leżącej, podobnie jak w: wagonach 2-ej 
klasy.

Nowy cennik autobusów P, K. P.
Z dniem 7 lipca nastąpiła obniżka cen biletów  

autobusowych, przyczem na linjach okręgu kra­
kowskiego obowiązuje następujący cennik: Za
przejazd W jednym kierunku Kraków—Kielce zł
11.90, Kraków—Miechów zł 4, Kraków—Słomniki 
zł 2.50. Bilety powrotne (jazda tam i z powrotem): 
Kraków—Kielce z ł 20, Miechów-—Kielce z ł 14. — 
Za przejazd w  jednym kierunku Kraków— Zakopa 
ne zł 10.70, Kraków—Myślenice zł 3.20, Kraków— 
Chabówka źł 8 20, Kraków—Nowy Targ z ł 9. B i­
lety powrotne: Kraków—Zakopane zł 18, Kraków  
—Nowy Targ zł 14, Kraków—Chabówka zł. 11.

Metryki wymieniać będą 
zawód rodziców

Ministerstwo Sipraw Wewnętrznych ustaliło wzo  
ry wyciągów z  akt stanu cywilnego do użytku 
ewidencji ruchu ludności. Formularze świadectw  
urodzenia zawierać będą poza persanaljami ro­
dziców, także i  zawód ojca dziecka.

. i 'O |- 0 -
KARLSBAD! Dla Polaków najmilszą przystanią Jest 
„GRAND-HOTEL-BAD". Komfort. Również cala pen­
sja. Geny niskie. Kuchnia zdrowa, Zarząd polski. 

 a -* .—
(-> PLEŚŃ niszczy konserwy i  dlatego do konser­

wowania owoców, marmolad, soków i t. d, należy u- 
żywnej Środka Konserwującego Dra Oetkera. Prze­
pisy można bezpłatnie otrzymać w  każdym składzie, 
oraz od firmy Dr. A. Oetfcer w Warszawie, Rakowie­
cka 23, lub Dr. August Oetker, Oliwa-Gdańsk. 36*

r~ KOLONJA NADMORSKA R. T. S. „JUTRZEN­
KA" W OSTROWIU. Zgłoszenia na sierpień na po­
byt dwu i czterotygodniowy przyjmuje się codzien­
nie, z wyjątkiem niedzieli, do dnia 15 b. m. u Dra H. 
Goldmana a, Wielopole 22, od godz. 7—8. Pobyt dwu 
tygodniowy wraz z kpleją dla człnków 100 zł. dla 
nieczlonków 110 zł. Pobyt 4-tygodąiowy. d k  ozIc-Ht. 
ków 175. zł., dla nieozjonków 185 zL Utrzymanie pen­
sjonatowe 5-rsaowe. Rość miejso ściśle ograniczona,

64x

BO M Ł E O T H Y
H E R M E S  Biuro Spsdycyjlll

Kraków, S to la rsk a  1 3 ,
 -

Szkodliwa demagogia
Z kół kupieckich zwracają nam uwagę na następu­

jący wysoce szkodliwy objaw:
Od czasu ostatnich wybryków antysemickich, nie, 

które bliżej nieznane osoby, aapomocą haseł demago­
gicznych, usiłują wywołać nieufność ze strony, konsu­
menta żydowskiego w stosunku do pewnych firm 
przemysłowych, znanych z,6 swe; zacności i solidności, 

W miasteczkach, a niekiedy nawet we większych 
miastach rozsiewane są Tozmaite pogłoski, spotwarza­
jące powszechnie szanowane firmy, jakoby utrzymj 
wały stosunki względnie udzielały poparcia finanso­
wego elementom, których działalność ma na celu mą­
cenie współżycia między ludnością ohrześoijańską a 
żydowską.

Zbytecznem jest zaznaczyć, żc jest to metoda po­
dła, niegodna szanującego się kupca. Należy jednak 
ostrzegać szerokie warstwy ludności żydowskiej, aby 
nie dawały posłuchu tego rodzaju hasłom, których 
skutki mogą być niebezpieczne dla ogółu, a zwła­
szcza dla kupieetwa żydowskiego.

NOTATKI SPORTOWE

MECZ LEKKOATLETYCZNY P O L S K A -J \P 0 -  
NJA W WARSZAWIE,

Japońska kobieca reprezentacja lek k o a tło czn a  
wyjechała już z  kraju, udając się  do Londynu, 
gdzie w  dn« 9—11 sierpnia weźmie udział w  IV 
Światowych Igrzyskach Kobiecych. W skład dru­
żyny wchodzi 4 kierowników oraz 9 zawodniczek, 
a mianowicie: Watanabo, Shimpo, Yamamoto, K i-  
zowo, Inui, Makino, Idota, Hirashima, Naka.aura.

Po zawodach w  Londynie zawodniczki japońskie 
przybędą do >>-uszawy n am ęcz  Polska—ijfaponj* 
19 sierpnia,

YIENNA—,TEAM BIELSKO-BIAŁA Uhl.
W trzecim występie piłkarzy wiedeńskich w  

Bielsku pokonała Yiennn reprezentację Bielsko- 
Biała 12:1 (5:0) a w ięc w  niebywałym wysokocy- 
frow jm  sioroniku,

Przy dolegliwościach żołądikowo-ktericowych,
braku apetytu, atomji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odibijaniach, ogólnem podiażmleniu, bólach głowy  
migrenowych zastosowanie 1—2 szklanek natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka-J6zefa“ wywołuje 
doskonałe opróżnienie przewodu pokarmowego. —  
Zalecana przez lekarzy.

DO RED A K TO RA  „NOW . D ZIEN N IK A ”

Dramaty Herzla —  na scenę!
W nawiązaniu do feljefconu p. t  „Dramaty Her 

zla na scenę11 w  numerze wczorajszym naszego pi­
sma —  piszą nam, że poszczególne utwory są  je­
szcze do nabycia w  antykwarycznych egzempla­
rzach zarówno w księgam i L&witfa w e Wiedniu, 
jak i  za pośrednictwem „Jiidischer yer lag11. Zna­
mienne jest, że „Der Eltichtling11, który wyszedł w  
znanej ,,Reelam‘s  Univemsalbibliothek“, kiedy zo­
stał doszczętnie wyczerpany, uległ wyeliminowa­
niu z tego wydawnictwa, a  numer odnośny w  ka­
talogu zawiera już inny utwór. Stało się  to  przed 
kilku łaty, na długo przed zaistnieniem hitleryzmu 
i rasizmu. Jednoaktówka ta istnieje natomiast w  
języku polskim w  „Bibłjotece Zuckerkamdla11 p. t. 
„Przed pogonią11. Wartoby eaińteresawać teatr 
krakowski projektem wznowienia „Nowego Get­
ta11, wystawionego w r, 1898 przez Pawlikowskie­
go, z Solskim, gliwickim, Sobiesławem Dramat ten 
nie stracił nic na aktualności, a  publiczność dzisiej­
sza —  także nieżydowska —  znacznie łatwiej 
przyjmie tendencję tej sztuki, uffił .wówczas, kiedy  
słowo „sjonista11 przyjmowane było ze  zgrozą...

i | (ł  h—1.).

o m  D Y

GIEŁDA .WARSZAWSKA
Warszawa. 2, 7. Giełdą nieczynną, i h

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWĘ®

Warszawa, 7. 7. W  dniu dzisiejszym dolarem  
obracano po kursie 5.27. i  pół ppzy tendencji u- 
trzymanej. W  godzinach wirozorowych wymienia­
no orjeutacyjnie kurs dolara W płaceniu ŚJ2H oraz 
5.28 i  pół w  towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 7. 7. Ceny transakcyjnej żyto 129 *ou 

14. Geny orjenitacyjme bez zmiany, Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 7. 7. Kursy zamknięciał DewźŹjyJ Pa­

ryż 20.27 i  pół, Londyn 15.50, N ow y Jork 807.25, 
Bruksela 71.85, Medjolaa 2638, Madryt 42, Amator 
dam 208.40, Berlin 11730, Wiedeń oficjalny 72.97, 
Wiedeń noly 57.15, Sztokholm 79.95, Oslo 77.90, 
Kopenhaga 69.20, Praga 12.76, W arszawa 5810, 
Białogród 7, Alteny 2-92, Konstantynopol 2.48, Bu­
kareszt 3.05, Helsinki 6.84, Japonja 92, Tendencja 
niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w  Londynie li. 92.50, w  Paryżu fr. fr, 1885, W 

Zurychu doi. 68.50 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy J o r k ,  6. 7. Kursy otwarcia; Dillonowskj

84.50, Stabilizacyjna 114.625, Dolarowa 71.50, Wai 
seawska 62.75, Śląska 66.125. Kursy zamknięcia/ 
Dillonowska 85, Stabilizacyjna 114, Doiarowł
71.50, W arszawska 61.75, Śląska 66.125. T en d en cja  
cokolwiek słabsza.

TARŁOWiSKI, mistrz tennisowy Krakowa (So 
kół), zwycięzca Warmińskiego, Wittmana i Heb 
dy, pokonany ostatnio przez Bratka, opuszcza Kri 
ków i przenosi się  do Katowic (Pogoń), gdzie O 
tr/ymuje posadę.

NATIONAL zdobył mistrzostwo piłkarskie Uru 
gwaju, bijąc w e finale mimo 7 rezerwowych gro  
czy Penarol 3:0. Siedmiu bowiem graczy Natif 
nalu zostało w  przededniu meczu zdyskwalifikuj 
wanych. < . [li-; 1

WJ1GRY—CZECHOSŁOWACJA roeoa pfcfwaok 
kobiecy w ygrały GzeszkL 'M

TARIS zdobył mistrzostwo pływackie FTatęJ 
w  biegu na 1500 mtn, w  Świetnym esażle t u t  

STARŁ U , znany bokser łódzkiego IKfc* 
mistrz Polsk i w agi półśredniej, przenosi się  h| 
stałe do yj& cazem y, gdzie: bąóęie ^
waćh Ktekksbi. y
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Po zgonie Ch. N. Bialika
Wiedeń, 7. 7. ŻAT. W  p ią tek  przedpołu­

dniem odbyła się „ ta h a ra ” zwłok Bialika. 
Zabalsam ow ania zwłok dokonał prof. Bauer. 
S traż  honorow ą przy trum nie  objęli n astęp ­
nie członkowie H is tad ru t Iw rit z d rem  R oth- 
blumem na czele, żydowskie korporacje  aka 
demickie i związki sjonistyczne. W ch a rak te ­
rze przedstaw iciela zarządu  w iedeńskiej 
gm iny żydow skiej i H is tad ru t Iw rit zwło­
kom  tow arzyszyć będzie do P alestyny  prof. 
M ojżesz R ath .

leszcze o ostatnich chwilach 
poety

W iedeń, 7. 7. ŻAT. W osta tn ich  chw ilach 
życia B ialika u łoża chorego znalazł się 
prócz wdowy i p ielęgniarki lekarz sanato- 
r ju m  dr. Besen i prof. B auer, k tó rzy  zasto ­
sowali zastrzyk  kam fory . O statn ie  wypowie 
dziane przez Zm arłego słowa były  okrzy­
kiem : „m oje serce” ! W  parę  m inut potem  
Bialik nie żył.

Kondolencie
L ondyn, 7. 7. ŻAT. P rof. B rodetzki w ysto 

sował w im ieniu E gzekutyw y A gencji Ży­
dow skiej te leg ram  kondolencyjny do wdowy 
po B ialiku. N azw isko B ialika — brzm i depe­
sza —  n a  wieki pozostanie w pam ięci naro ­
du żydowskiego jak o  sym bol proroczego su­
m ienia Izraela .

•  • •
W iedeń, 7. 7. ŻAT. W  dniu dzisiejszym  

wdowa po zm arłym  poecie o trzym ała n as tę ­
pu jący  te leg ram  kondolencyjny od W yso­
kiego K om isarza P a lesty n y : ,,P roszę przy­
jąć  w yrazy  głębokiego współubolewania w 
nieszczęściu Pani. Przedw czesny zgon m ał-

I
 żonka P an i spowodował bolesną s tra tę  dla 
narodu żydowskiego i pozbawił lite ra tu rę  
h eb ra jsk ą  poety, k tórego  genjusz ta k  wielce 
i się przyczynił do odrodzenia hebrajsk iego  

■ w czasach now ych” .
Codziennie napływ ają setk i depesz kondo­

lencyjnych ze w szystkich  stro n  św iata. Z 
P alestyny  nadeszły w czoraj depesze od H i­
s ta d ru t Haowdim, H is tad u th  H aikarin , A- 
gencji Żydowskiej i od dziesiątek innych in-
sty tucy j, organizacyj i osób pryw atnych.

* * *
Koło Żydowskie w ystosow ało następu jący  

telegram  kondolencyjny do W aad-Haleum i, 
naczelnej reprezen tacji żydostw a palstyń*
sk lego :

„Dotknięci głęboko ogrom nym  ciosem z 
powodu zgonu W ieszcza N arodu Chaim a N a- 
chm ana B ialika przesyłam y imieniem K oła 
Żydowskiego, iako p ara lm en tarn e j reprezen 
ta c ji żydostw a polskiego, ja k  i w łasnem  w y­
razy  najgłębszego współczucia i bólu.”

Podpisali posłowie Dr. Thon i D r Rosm a- 
rin.

•  * •

Londyn, 7. 7. ŻAT. F ed erac ja  S jońska
W ielk iej B ry tan ji i Ir lan d ji o rganizuje w 

nadchodzącą środę w ielką akadem ję żałobną 
ku  czci B ialika. A kadem ji będzie przew odni­
czył prof. Chaim  W eizmann.

•  •  «
Now y Jo rk , 7. 7. ŻAT. Z powodu zgonu 

B ialika w szystkie in sty tu c je  sjonistyczne i 
narodow e n a  teren ie Stanów  Zjednoczonych 
były w dniu w czorajszym  nieczynne.

H  PRZEPROWADZKI n a jta n ie j  B
gjjp Dom aped. S  Z AM R O TA , Kraków, Rynek 32

Statut Legionu
„ i _r - ■' t te s¥ tt. *5

(Telefonem od naszego korespondenta;

W arszaw a, 7. 7. (Sin) J a k  już donosili­
śmy, w ty m  tygodniu  odbyło się posiedzenie 
kom isji k o n sty tu cy jn e j k lubu B. B., poświę­
cone spraw ie zm iany s ta tu tu  Legjonu Zasłu­
żonych. Zm iany przew idują, że obok k ap itu ­
ły głów nej pow stanie również kap itu ła  wo­
jewódzka, powołana przez kapitu łę  główną 
n a  okres dwóch lat, oraz sąd  honorowy. 
P ierw sza k ap itu ła  główna zostanie powoła­
n a  przez p. P rezyden ta  R zplitej. Członko­
wie pierw szej kap itu ły  wojewódzkiej i są ­
dów honorow ych powołani zostaną przez ka  
pitu łę  z pośród obyw ateli zasłużonych, k tó ­
rym  godność tę  nadała kap itu ła  główna. — 
K apitu ła  główna składać się będzie z przewo 
dniczącego i zastępcy, oraz 20 członków, wy­
branych  na 4 la ta . Przewodniczącego i za­
stępcę zawsze będzie m ianow ał Prezydent,

zaś co dwa la ta  u stąp i połowa członków, k tó  
rzy  następnie będą w ybierani w drodze lo­
sow ania wedle starszeństw a. Członków k a ­
p itu ły  będzie w ybierał zjazd Legjonu Zasłu 
żonych. Specjalny regulam in w ydany przez 
kapitu łę  główną usta li sposób przeprow a­
dzenia wyborów członków kap itu ły  głównej.

Godność . obyw ateli zasłużonych może n a­
daw ać kap itu ła  głów na w s tosunku  do oby­
w ateli powszechnie znanych z chlubnej dzia- 
łalnojci n a  rzecz dobra zbiorowego. D otyczy 
to  przedew szystkiem  obywateli, odznaczo­
nych orderem  V irtu ti M ilitari i K rzyżem  Nie 
podległości. N astępnie godność obywateli 
zasłużonych będzie nadaw ać k ap itu ła  główna 
na wniosek kapitu ły  wojewódzkiej, k tó ry  bę­
dzie zaw ierał życiorys k an d y d a ta  z w ym ie­
nieniem zasług na  rzecz dobra zbiorowego.

Pierwszy transport izolowanych
odszedł z Warszawy do Berezy Kartuskie!

(Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 7. 7. (Sin). Wczoraj przed dworzec 
wschodni na Pradze zajechała karetka, eskorto­
wana przez policję konną i trzy motocykle poli­
cyjne. W karetce tej znajdował się pierwszy trans­
port osób, skierowanych do obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuskiej. Są to: adwokat Henryk Ros- 
man, 4 studenci: Władysław Szmarbachowski, Je­
rzy Korycki, Władysław Piasecki i Władysław  
Hackiewicz, dalej Zygmunt Łomżyński, właściciel 
zakładu optycznego, gdzie znaleziono tajną dru­
karnię „Sztafety", adwokat Jan Jodzewicz, proku­
rent fabryki wyrobów ołowianych Edward Tein- 
nitz, redaktor zawieszonej „Sztafety" Zygmunt 
Jarmaga, Mieczysław Pruszyński, aplikant adwo­
kacki oraz Aron Skrobek, sekretarz związku za­
wodowego robotników przemysłu włókienniczego.

Pierwszych dziesięciu aresztowano jako działaczy 
O. N. R. Nazwiska ich figurowały na deklaracji, 
stwierdzającej powołanie do życia tej organizacji. 
Są to ludzie, których wiek nie przekracza 35-go 
roku życia. Większość z nich przebywała od pa­
ru tygodni w aresztach policyjnych w związku z 
ostatnią działalnością. Termin przebywania ich w 
obozie nie został jeszcze ustalony. Skrobek został 
aresztowany pod zarzutem agitacji komunistycz­
nej.

Po opuszczeniu karetki więziennej aresztowa­
nych pod silną eskortą policyjną przeprowadzono 
do wagonu trzeciej klasy, gdzie zajęli trzy prze­
działy. Ubranie cywilne pozostawiono im.

Każdy z odstawionych do obozu izolacyjnego o- 
trzymał pismo treści następującej: Na podstawie

i K O C £
id m ą  z a c h o w u ją

,  S iP (k , ,  
w ie io ś c

Dra Oefkera

przepisów art. 2 ust. 1 rozporządzenia Prezydenta 
R. P. w sprawie osób, zagrażających bezpieczeń­
stwu i spokojowi publicznemu, zarządzani przy­
trzymania Pana i skierowanie go do miejsca odo­
sobnienia w Berezie Kartuskiej. Pismo podpisane 
jest w imieniu odpowiedniego wojewcdy.

Komendant i sędzia śledczy 
obozu izolacyjnego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 7. (Sin). Komendantem obozu izo­

lacyjnego w Berezie Kartuskiej został mianowany 
podinspektor policji państwowej w Poznaniu, Jan  
Greschner.

Sędzią dla spraw obozu izolacyjnego został mia­
nowany sędzia śledczy sądu okręgowego w  Piń­
sku, Wilhelm Kordymowicz, który w  ciągu 48 go­
dzin po przedstawieniu wniosku władzy admini­
stracyjnej o skierowaniu kandydata do obozu izo­
lacyjnego zatwierdza lub uchyla taki wniosek. —  
W szyscy przewiezieni do obozu izolacyjnego zasa­
dniczo mają w nim przebyć trzy miesiące. Okres 
ten jednak może być skrócony lub przedłużony 
najdalej do sześciu miesięcy, w zależności od de­
cyzji sędziego. t >

7 osób z Krakowa przewieziono 
do obozu izolacyjnego

Jak  się dowiaduje I. K. C. w  dniu 6 bm. na po­
lecenie w ładz krakow skich odstawiono do obozu 
izolacyjnego w  Berezie Kartuskiej 7 osób. Trzech 
z pośród tych pięciu stanowią agitatorzy ukraiń­
scy, upraw iający  wywrotową agitację w  pow. 
gorlickim. N azwiska tych działaczy ukraińskich 
brzm ią: dr. Michał Gyża, Szewczyk Stefan i  Źe- 
łen Jarosław . Dwaj następni skierowani do obo­
zu izolacyjnego, są  członkami organizacji narodo­
wych radykałów  i nazyw ają się Antoni Grębosz 
i J. Świderski, obaj są  akademikami. Dwaj ostatni 
należą do Sekcji Młodych St. N ar. i nazywają się 
Michał Bartyzel i Źelaw ski (N. Targ).

„N aprzód'' podaje, że w  sprawie 9 aresztowa­
nych w K rakow ie działaczy endeckich interwen­
iow ał adw. dr. Kuśnierz. Oświadczono mu, że 7 
będzie natychm iast wypuszczonych wraz z  adw. 
dr. Pozowskim na wolność, a Swiderski i Grębosz 
odesłani zostali nocą na mocy decyzji p ro k u ra to v  
ra, a na przedstaw iony mu wniosek policji, do 
Berezy K artuskiej celem umieszczenia ich w obo­
zie izolacyjnym. W ładze oświadczyły dr. Kuśnie­
rzowi, że może w  spraw ie Swiderskiego i Grębo­
sza interw eniow ać już tylko u komendanta obozu 
izolacyjnego w Berezie K artuskiej.

Warszawa, 7. 7. (Sin). Policja tczewska osadziła 
w areszcie policyjnym prezesa Stronnictwa Naro­
dowego w Rokitkach pod Tczewem Szczukielona, 
który zostanie odstawiony do dyspozycji sędzie­
go dla spraw obozu izolacyjnego.

Adamowiczowie pilotami 
wojskowymi b. c.

Warszawa, 7. 7. (PAT). Przy okazji w izyty bra­
ci Adamowiczów w 1 p. lotn. dowódca pułku płk. 
Kalkus udekorował w  imieniu nieobecnego gen. 
brygady Rayskiego braci Adamowiczów odznaką 
pilota wojskowego honoris ca/usa.

DYW ANY, CERA TY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM , DIETLA 45,
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Plan gospodarczy rządu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 7. (Sin). Po wydeuniu dekretu o 
wierzytelnościach w  walutach zagranicznych, dal­
sze prace rządu w  dziedzinie gospodarcze] pójdą 
w kierunku oddłużenia drobnego rolnictwa i za­
trudnienia bezrobotnych. Jednocześnie rozpatry 
wane Jest zagadnienie obniżenia ceń niektórych ar­
tykułów przemysłowych oraz ewentualne obniże­
nie taryfy kolejowej na niektóre gatunki towarów.

* •  *
Warszawa, 7. 7. (Sin). Min. Koścouiłkowski na po­

siedzeniu prezydjum B. B. oraz prezesów grup re- 
gjońalnych wskazał, że sfery administracyjne mu­

szą współdziałać ze społeczeństwem, a  więc i  z 
klubem B. B. Chodzi o odnalezienie właściwych  
punktów etycznych, któremi mogą być wytyczne, 
zawarte w  enuncjacjach marsz. Piłsudskiego, któ­
re należy przejrzeć, przypomnieć i  wykonać. Mó­
wiąc o życiu samorządoweni minister wyraził o- 
bawę, że nowi ludzie, którzy weszli do życia sa­
morządowego, nie będą lub nie są należycie przy­
gotowani i że należy zwalczać skłonność do nowa- 
torstw. Należy pracoiwać wracając do tradycji z 
1914 roku, z wiarą w własne siły.

U l

Zarzucona Stawskiemu zbrodnia 
nie ma precedensu w Palestynie

Nowe interpelacje puik. Weć^ewooda w Izbie Gmin
Londyn, 7. 7. (2AT). Na posiedzeniu Izby Gmin 

pułk. Wedgewood zainterpelow ał ministra kolo- 
nij, czy nie mógłby on zakomunikować Izbie, ile 
zanotowano w ciągu ostatnich piięciu lat czy w in­
nym czasokresie w Palestynie ilydów , skazanych 
za popełnienie mordu na innym 2ydzie. Minister 
w odpowiedzi oświadczył, że nie może udzielić po­
dobnych danych, gdyż statystyljka przestępstw w 
Palestynie nie uwzględnia narodowości ani prze­
stępców, ani ich ofiar.

Pułk. Wedgewood pragnie dtalej wiedzieć, czy  
nie możnaby w  Palestynie otitzymać odpowied­
nich cyfr. Minister oświadcza, że to jest mocno 
wątpliwe. !

Pułk. Wedgewood; Czy byłoby pożądanem

stwierdzić, że w Palestynie n ie było mordów, po­
pełnionych przez 2ydów na innych 2ydach i czy  
biorąc pod uwagę zaniepokojenie, spowodowane 
sprawą Stawskiego, nie byłoby pożądane stwier 
dzić, że zarzucona Stawskiemu zbrodnia niema 
precedensu w Palestynie.

Minister kolonij: Jeżeli zapytanie pułk. Wedge- 
wooda zmierza do wpłynięcia na bieg sprawy sub 
judice, to uważam za wielce niewłaściwe zasię­
ganie informacyj.

Pułk. Wedgewood: Czy minister istotnie sądzi, 
że ujawnienie wobec sądu tego rodzaju faktów  
Wpłynąć może na bieg sprawy sądowej?

Minister: Stanowczo.

Prof. Barteł przybędzie 
do Warszawy

Warszawa, 7. 7. (Sin). W najbliższych dniach'
powraca do kraju bawiący zagranicą na kuracji 
prof. Kazimierz Bartel. K iążą pogłoski, że odbę­
dzie on szereg konferencyj w  Warszawie.

P. Prystor nie będzie komisarzem 
m. Warszawy

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 7. (Sin). Urzędowo zaprzeczają 

wiadomości o  zamianowaniu p. Aleksandra P r y  
stora komisarycznym prezydentem m. Warszawy.

Por. Jezierski — autorem 
dramatycznym

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 7. (Sin). Skazany za usiłowane za­

bójstwo aktora Różyckiego por. raz. Jezierski na­
pisał w więzieniu sztukę, którą dyr. Szyfman przy­
jął do wystawienia w jednym z teatrów miejskich. 
Ma to być dramat psychologiczny.

Skromny pogrzeb 
wielkiej uczonej

Paryż, 6. 7. (PAT). Zgodnie z życzeniem zmarłej, 
pogrzeb ś. p. Marji Curle-Sklodowsklej odbył się w 
cichem skupieniu, w gronie najbliższych rodziny, bez 
żadnych oficjalnych ceremonij. Wielka uczona zosta­
ła pochowana na małym cmenarzu w Sceaux w gro* 
bie rodziny Curie. Grób jej w dniu dzisiejszym po­
kryły liczne wieńce i wiązanki kwiatów. Wśród nich 
znajduje się wspaniały wieniec od Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, od ambasadora Chłapowskiego 
i szeregu instytucyj polskich. Nadeszły rdwnież wień­
ce towarzystw naukowych z całego świata, m. in. 
„British Royal Society“, wiedeński instytut radowy 
i wiele innych.

t O „

Japońska stawiskjada
Tokio, 6. 7. (PAT). Prasa donosi że baron Kuma- 

śżtłri Nakaima, b. minister handlu, postawiony będzie 
w stan oskarżenia w związku ze skandalem giełdo­
wym który spowodował upadek gabinetu Saito. Wła. 
śeiclel wpływowego dziennika Matsutaro Szeroki we­
zwany został do prokuratora, który podobno wydał 
rozkaz zatrzymania go.

 ♦ ------

Manewry japońskie pod gmachem 
konsulatu sowieckiego

Moskwa, 6. 7. (PAT). Z Chabarowaka donoszą: 
W Sachaljanie, położonym na prawym brzegu A- 
muru, naprzeciwko Błagowieszczeńska, żołnierze 
japońscy rozpoczęli strzelaninę z  karabinów ma­
szynowych i ręcznych w pobliżu gmachu konsula­
tu ZSRR., co wywołało panikę wśród personelu 
konsularnego. Władze japońskie wyjaśniły następ­
nie, iż strzelanina ta była w związku z manewrami, 
podczas których przeprowadzono walkę uliczną.

Konsul sowiecki w Sachaljanie, Gross, złożył 
z tego powodu protest werbalny władzom man­
dżurskim.

i

Zasłużone zwycięstwo 
waterpolistów Makkabi
Makkabi— Legja (W arszawa) 5:0 p. o. (3:0 ser)

Pierwsze spotkanie białoniebieskich o mistrzo­
stw o Polski w  piłce wodnej zakończyło się ich pe- 
wnem zwycięstwem nad warszawską Legją, kitóra 
po porażce do przerwy 3:0 zrezygnowała z dal­
szej gry ratując się w  len 6posół) od wysokocy- 
frowej klęski. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
inż. RiUerman dwie oraz A. Soldinger z karnego. 
Makkabi przez cały czas przeważała i ani przez 
chwilę nie była zagrożona w  utracie punktów. S ę­
dziował p. Przybyło z Katowic. Publiczności mi­
mo fatalnej pogody wiele.

Poprzedziło spotkanie o  mistrzostwo klasy Al 
Makkabi II—Y. M. C. A. 1:1 (1:0). Dla Makkabi, 
która wystąipiła w  osłabionym składzie, bramiką 
zdobył Gutmann, dla Y. M. G, A. W ęgierski, Sądzie 
p. Sieńkowski.

MAKKABI—E. K. S., C5RAOOVIA—LEGJA.
W dniu dzisiejszym o  godz. 18.15 w  p ływała* 

Parku Krakowskiego odbędzie się  sensaęjjjn# ■R0*’ 
kanie o  mistrzostwo Polski E. K. S. *
Makkabi. Poprzedzi mecz C r a « * v i a - ę J W j j j ’

w Mefzu
:~K w

Paryż, 6. 7. (PAT). Prasa francuska donosi z Metzu 
o Wykryciu przez miejscową pół.icję na szeroką miarę 
zakrojonej afery szpiegowskiej. Policja aresztowała 
mieszkańca Metzu, niejakiego Baltesa, który dostar­
czał ważnych dokumentów dotyczących obrony pań­
stwa swoim dwom wspólnikom, pozostającym na 
służbie znanego przemysłowe:!, niemieckiego z Zagł. 
Saary, Hermana Roechllnga. Wiadomości były do­

starczane do Niemiec za pośrednictwem sekretarjatu 
Roechllnga. Trzej szpiedzy zostali schwytani przez 
policję na gorącym uczynku. Jak wiadomo, Roechllng 
u którego dwaj wymienieni pozostawali na służbie w 
charakterze członków prywatnej policji był oskarżo­
ny i skazany przez francuską radę wojenną za sy­
stematyczne niszczenie w czasie wojny fabryk w pół­
nocnej Francji

Amb. Poncet wrmcił do Berlina
B erlin, 6. 7. PA T , Aambasador francusk i 

franeo is  P oncet powróc i  dziś do B erlina i 
objął urzędow anie, , A ^

B. prefekt Chisippe 
0 zajściach 6 lutego

P aryż , 6. 7. PA T . Ełyły p re fek t policji 
C hiappe w ystosow ał eke przewodniczącego 
p arlam en ta rn e j kom isji śledczej dla w y ja­
śnienia w ypadków  lutoutrycb pismo, w  któ- 
rem  p ro te s tu je  przeciw ko zarzucaniu  jego  
podkom endnym , że n iedosta teczn ie  pełnili 
służbę bezpieczeństw a .w okresie poprzedza­
jącym  w ypadki lu tow e, B. p re fek t bierze 
całkow itą odpow iedzialność za organizację 
te j  służby do dnia 3 lu teg o  rb . W  ciągu  7 
la t  zapew niał P ary żo w i spokój bez ucieka­
n ia się  do zbytecznych gwałtów , Chiappe 
zapew nia w  końcu, że gdyby danem  m u  by­
ło s tać  n a  czele służby  bezpieczeństw a w  dniu  
6 lutego, F ra n c ja  nie m iałaby pow odu opła­
kiwać o fiar, k tó re  pociągnął za sobą ten  
dzień, , i?- s&fci w ■ j ,  ih. __i. ja /

Przed stabilizacją funta 
1 dolara

P ary ż , 6. 7. PA T. „M atin”  zw raca uw agę 
n a  posiedzenie ra d y  B anku  W ypłat M iędzy­
narodow ych, k tó re  Cidbędzie się w poniedzla 
łek w  Bazylei. B ędzie ono poprzedzone ze­
b ran iem  dyrek to rów  głów nych banków  e m i­
sy jnych , w  którem , fw ezm ą u d z ia ł gubernator,

F edera l R eserw e B anku  H arriso n  i M onta- 
gu  N orm an, g u b ern a to r B anku A ngielskie­
go. P osiada ją  oni podobno rozległe pełno­

m ocnictw a swoich rządów  w spraw ie stab i­
lizacji fu n ta  i dolara.

Zamachy hitlerowskie w Anstrj 
nie nstają

Wiedeń, 6. 7. (PAT). Komunikat urzędowy donosi, 
że 6-go b. m. rzucono bomby przed gmachem rządo­
wym w Ktndsberg, oraz przed domem frontu ojczy­
źnianego w Knittelfeld w Styrji. Czynów tych doko­
nali prawdopodobnie narodowl-socjaliści. Wybuchy 
wyrządziły szkody materjalne.

Wiedeń, 6. 7. (PAT). Sąd doraźny w Grazu 6kazał 
dzisiaj na dożywotnie więzienie dwóch narodowych 
socjalistów: szofera Kohlmeyera i murarza Trippa, za 
wysadzenie w powietrze 29 czerwca mostu kolejo­
wego w Yeebach w Styrji przy pomoey 40 kg. dyna­
mitu. Oskarżyciel publiczny domagał się dla obu ka­
ry śmiercL Szkoda, wyrządzona przez wysadzenie 
mostu wyniosła 300.000 szylingów,

Sr-ittOi. dl ki-.włcSr.i. 11 O lekŁ

Olbrzymi połar lasu
w Saksonii

B erlin  6. 7. PA T . W  pobliżu m iasteczka 
saskiego L iebenw erda szaleje od k ilku  dni 
wielki pożar lasu . O gień zniszczył do tych­
czas przeszło 1000 m órg  lasu  sosnowego. W 
ak c ji ra tunkow ej bierze udział około ty s ią ­
ca ludzi, k tó rzy  w  dzień i w  nocy przebywa' 
j ą  n a  m iejscu k a ta s tro fy ,
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nap.
i lei epilog przed sodem

IV najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 
Świetnej powieSci
Z. Segalowitza
..Jutro przyjeżdża 
mói maż"
(Przekład z żydowskiego)

KRONIKA MAKOWSKA
Nabożeństwo Żałobne 
w 30-tą rocznicę śmierci 
błp. Teodora Herzia

Staraniem Egzekutywy Organizacji Sjouistycz- 
nej w  Krakowie odbędzie się dziś w  niedzielę 
o godz. 10-tej przedpoł. w  templu uroczyste nabo­
żeństwo żałobne w 30-tą rocznicę śmierci błp. 
Teodora Herzla.

Zebranie żałobne 
z powoda zgona błp. Bialika

Staraniem Org. „Tarbut" w Krakowie odbędzie 
się jutro w poniedziałek 9 bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali Żydowskiego Domu Akademickiego zebra­
nie żałobne sipowodu śmierci Chaima Nachmana 
Bialika, na które zaprasza się wszystkie organi­
zacje sjonistyczne w  Krakowie,

»  —

Powrotne bilety wycieczkowe 
świąteczne — ważne 5 dni

D yrekcja 0 . E . P . w  K rakow ie zaw iadam ia, że 
z natychm iastow ą ważnością rozszerzona została 
do dni 5-ciu ważność następujących pow rotnych 
biletów wycieczkowych, w ydaw anych przez ko le­
jowe kasy  biletowe i w szystkie biura, podróży: 
ód wszystkich stacy j w K rakow ie dowolnie do je­
dnej z.e stacyj, położonych ma. odcinku Sucha— Za­
kopano lub odcinku Chabów ka —  Łososina W iel­
ka, oraz z powrotem , od wszystkich stacy j w  K ra­
kowie, do stacy j położonych n a  odcinkach Młku- 
szowice —  Zwardoń, W apienica —  Głębee lub do 
stacji Hucisko i Jeleśnia oraz z powrotem , od 
wszystkich stacy j w K rakow ie do  stacy j położo­

nych* n a  odcinku Żegiestów —  K rynica oraz z po­
wrotom.

Pięciodniowa ważność biletu liczy się od soboty  
lub dni przedświątecznych, zatem  bilety  nabyw ane 
w niedzielę lub dni św iąteczne ważne są ty lko  
cztery dni.

Jak o  pociągi wycieczkowe, w  k tó rych  można 
odbywać podróż za pow rotnym i biletam i wyciecz­
kowymi, ustalone zostały  następujące pociągi;

1) Na linjach Kraków —  Zakopane —  Łososina 
Wielka —  Kraików:
a) dla przejazdów „tam“: w soboty, wzgl. dni 
przedświąteczne oraz w niedziele, w zgl dni św ią­
teczne; poć. Nr. 521/1221, Nr. 523/^223 i Nr. 
525/1225, b) dla przejazdów z powrotem: w  ter­
minie ważności biletu: poć. Nr. 524, Nr. 516/1222, 
Nr. 526, Nr. 523, Nr. 512/1228.

2. Na linji Kraków —  Zwardoń —  Glębce —  
Kraków: a) dla przejazdów „tam“: w soboty, wzgl. 
dni przedświąteczne oraz w niedziele i  dni św ią­
teczne: poć. Nr. 440/126/211/2211/2725, Nr. 122/ 
1(23/2229/2133/2733, b) dla przejazdów z powro­
tem: w  term inie ważności biletu: poć. Nr. 2720/ 
2224/2132/2124/23 i Nr. 2730/2212/212/129.

3. Na linji Kraków — Krynica —  Kraków: a) 
dla przejazdów w soboty  wzgl. dni przed­
św iąteczne, oraz w  niedziele i dni św iąteczne: poć. 
Nr. 23/615, Nr. 15 i Nr. 611; b) dla przejazdów z 
powrotem: W term inie ważności biletu: poć. Nr. 
16 i Nr. 612.

Obniżka taryfy dorożek 
samochodowych

W Krakowskim Dzienniku Wojewódzkim Nr. 12 
z dnia 13 ub. m. ogłoszono zarządzenie Prezyden­
ta miasla Krakowa z dnia 11 ub, m. o ustaleniu 
taryfy maksymalnej dla przedsiębiorstw doróż-

K raków , 8 lipca. 
(rg ) W  lu tym  ub. roku  głośna by ła  w  K ra  

kowie w ielka kradzież, ja k ą  popełniono w 
m ieszkaniu p. L eona S te ig lera p rzy  ul. Józe­
fa  Sarego. W  niedzielę w godzinach wieczór 
nych nieznani spraw cy dostali się do m iesz­
k an ia  i tu ta j  otw orzyli kasę, w k tó re j zn a j­
dow ała się żelazna k ase tk a  z b iżu te rją  i go­
tów ką ogólnej w artości 120.000 zł.

Spraw cy nie pozostaw ili n a  m iejscu  żad­
nych  śladów, to też  pościg za  nimi trw a ł dłuż 
szy czas. W końcu udało się jednak  n a tra fić  
n a  ich trop . N astąp iły  aresztow ania, a  w  to ­
ku śledztw a sądow ego w yszedł n a  jaw  nieje 
den now y szczegół, k tó ry  spowodował aresz 
tow anie dalszych osób.

J a k  już podkreśliliśm y n a  wstępie, nikogo 
ze spraw ców  nie widziano w okolicy m iejsca 
czynu, a  jedynie córka p. S te ig lera  w idziała 
tuż  przed kradzieżą pewnego mężczyznę, k tó  
ry  postaw ą i ubiorem  przypom ina jednego z 
aresztow anych.

N a podstaw ie poufnych wiadomości i w y­
wiadów  ustaliły  w ładze policyjne, iż sp raw ­
cami kradzieży są:

Józef Tislowitz ( la t 34), b iałoskóm ik  z 
Krakow a,

Zbigniew Brzuszkiewicz, ( la t 26)', robo t 
nik z K rakow a i 

Jak ó b  Scheer (lą t 38), fry z je r-ze  Lw ow a 
W edług przeprow adzonych dochodzeń, w j’ 

żej w ym ienieni dokonali wspólnie kradzieży  
przyczem  Scheer już  w pół godziny potem  
w yjechał do Lwowa. O bserw acje tró jk i te j

karskich samochodowych. Za przejazd w  porze 
dziennej tj. między godziną 6-tą a 23-cią, na prze­
strzeni do 10U0 m, opłata wynosi 60 gF. Za każde 
następne 333 m. — 20 gr. Za przejazd w  porze no­
cnej tj. między godziną 23 a 0 na przestrzeni do 
606 m. oplata wynosi 80 gr., za każde następne 
222 m, 20 gr. Za postój tak w dzień jak i w  nocy 
każde 4 minuty 20 gr.

Za przejazd uiszcza się tylko opłatę uwidocz­
nioną na liczniku (taksometrze), który wykazuje 
zgóry przypadającą należytość , a to wedle tary­
fy I. w  dzień lub taryfy II. w  nocy. Za przejazd 
poza granice miasta opłata wynosi według umo­
wy.

Czteroosobowa dorożka służy do przewozu naj­
wyżej 3 pasażerów i kierowcy, sześcioosobowa 
3-ciu pasażerów i kierowcy.

Taryfa powyższa wchodzi w życie z dniem 15 
sierpnia br. i do lego czasu liczniki winny być 
przerobione.

Wprowadzenie w obieg lemoniad 
i wód sodowych

Z uwagi na letnią porę i na niebezpieczeństwo 
chorób przewodu pokarmowego na skutek spoży­
waniu lemomjady i wody sodowej nieustalonego 
pochodzenia i jakości P. Wojewoda Krakowski 
reskryptem z dnia 8, VI. 1934 L. OZL. IV. 1/2/34 
zarządził co następuje:

1) lemonjadę i wodę sodową należy podawać 
konsumentom tylko przechowywaną w naczyniach 
zaopatrzonych w nieusuwalne etykiety lub bande­
role wskazujące firmę i siedzibę wytwórcy (adres 
wytwórni).

2) Etykiety te wiimy również określać rodzaji 
produktu i jego jakość w sposób jasny i zapo­
biegający wprowadzaniu w  błąd konfumenta.

3) Niewykonanie powyższego zarządzenia pod­
lega sankcji karnej z art. 7 pkt 2 ustawy z dnia 2. 
VIIi. 1926 r. o zwalczaniu nieuczciwej konkuren­
cji w brzmieniu z dnia 9. VII. 1930 r. (Dz. U. Nr 
36. poz. 467).

 e— —
— DYŻURY LEKARZY. Dziś mają dyżur — 

w dzień: dr'. Blassberg —  Starowiślna 18, teł.
104-57, dr. Ferber Anna —  Rękawka 3, teL 113-67, 
d £ Leinkram Marja — Felicjanek i ,  tel. 128-53, 
dr. Slanowski — Łobzowska 45, lei. 174-42; —  
w nocy: dr. Bleiweis — Lelewela 4, dr. Gold- 
schmied — Jabłonowskich 3, tel. 100-51, dr. Kel- 
hofer — Al. Krasińskiego 4, dr. Rychwicki —  
św. Tomasza 29.

— DYŻURY APTEK. Dziś mają dyżur dzien­
ny i nocny ąptekh.m .. Szczepańska 1, Kościuszki 
18, Długa 66, (Mikołajska 4, Starowiślna 77 i Kal-

wykazały, iż po kradzieży w ydaw ali oni zna­
czne sum y pieniędzy, jakkolw iek poprzednio 
finanse  ich byjty w opłakanym  stanie.

Prow adząc dalsze dochodzenia ustalono, 
iż k rew ny T islow itza s ta ra ł się przekupić wy 
wiadowcę policji kw otą 12.000 zł, przyczem  
su m a t a  m iała być w ypłacona ze skradzio­
nych  pieniędzy. W  zw iązku z tern n astąp iły  
też  dalsze aresztow ania . P od  zarzu tem  na- 
k łanan ia  wyw iadow cy do zaniechania docho 
dzeń został a resztow any  P e jsach  D ym  (la t 
34), handlow iec z K rakow a, a  pod zarzutem  
u kryw an ia  pieniędzy pochodzących z k ra ­
dzieży R egina Tislow itz ( la t 25), robotnica 
z K rakow a. P od  tym sam ym  zarzu tem  pozo­
s ta je  L ola H au sw ifth  ( la t 23), robotn ica z 
K rakow a.

Przeciw  w szystk im  w yżej wym ienionym  
wytoczony został' przez p ro k u ra to ra  d ra  Bo­
ryczkę a k t  oskarżenia. Tislowitz, B rzuszliie 
wicz i Scheer oskarżen i są  o dopuszczenie 
się kradzieży gotów ki i b iżu terji w artości 
120.000 zł n a  szkodę p. L eona S teiglera, re ­
sz ta  osób o sk arżo n a  je s t  o usiłow ane przeku  
pienie wyw iadow cy wzgl. o ukryw anie pie­
niędzy pochodzących z kradzieży.

R ozpraw a przeciw  nim  w yznaczona zosta­
ła  n a  nadchodzący  w to rek  9 bm. T rybunało ­
wi przew odniczyć będzie s. o. dr. S tu h r. B ro 
nić będą adwokacii- d r  A m hold , d r  K ru h  i 
d r  Sóhnel. N a  rozpraw ę wezwano 9 św iad­
ków, m. i. p. L eona  S te ig lera i córkę jego  p. 
Jan in ę  Steiglerówjnę.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

ŁAJ?GUT. Dziś w  niedzielę przybywa do Łań­
cuta tow. dr. L. Heflht, który w ygłosi przemówie­
nie na akademji żattybnej, urządzonej w  30-tolecie 
śmierci blp. Teodor.a Herzla.

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORG. SJON. W 
KRAKOWIE odbędzię się w  poniedziałek, dnia 9 
b.m o godz, 8.15 wieetz. w lokalu Org. Sjon. ulica 
Dietla.
— ■ — — ■ H i  III III III liii,
waryjska 27; tylko dzienny dyżur: ul. Grodzka 22, 
Plac Matejki 3, ul. W ybickiego 1, Rakowicka 12, 
Dietla 36 i Plac Zgody 18.

— PREZES OKRIjj&OWEJ IZBY KONTROLI 
PAŃSTWOWEJ W KRAKOWI®. Dr. Włodzimierz 
Kraus rozpoczął kilkutygodniowy urlop wyipoczyn 
kowy. Zastępuje go Naczelnik Wydziału Mgr. Mie­
czysław Klug.

_  Z UNIWERYTETIT JAGIELLOŃSKIEGO. P. 
Dawid Lipschitz rodem z Krakowa uzyskał na tul. 
Uniwersytecie stopień niektóra praw.

— ZAMKNIECIE U1LICY RAKOWICKIEJ. Z 
dniem 9 bm. zamyka snę dla ruchu kołowego prze 
jazdowego część ul. Rakowickiej na przestrzeni 
od ul. Lubicz do ulicy Lubomirskiego, a objazd 
skierowuje się ul. Bosiatcką i Lubomirskiego. — 
Zamknięcie to spowodowane jest postępowaniem 
robotami około budowy nowej linji tramwajowej.

— CHOROBY ZAKAlfcNE. Z Wydziału IX dla 
spraw sanitarnych zgłoszono od dnia 1. do 7. bm. 
następujące choroby zakiaźne- szkarlatyna 10, dy- 
flerja 1, tyfus "brzuszny 2, malarja 4, róża 3, 
mumps 1, odra 4, ospa wietrzna 6.

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA. Onegdaj 2-let- 
ni Emil Bzowski z Jaworzna, bawiąc się taczkami 
n a  podwórzu, wpadł na gnojowisko tak nieszczę­
śliwie, że taczki go przegniotły i nie mógł się z 
pod nich wydostać. Gdy po upływie pól godziny 
matka, szukając dziecka spostrzegła przewrócone 
taczki na gnojowisku, dźwignęła jo i  z pod taczek  
wydobyła już martwe owłoki. Wezwany lekarz 
stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek przestra­
chu, gdyż Bzowski chrow ał ma grasicę.

— BNEJ-SJON (Dietla 107). Dziś nabożeństwo w  
Templu z powodu 30-tej rocznicy śmierci Herzla. 
Zbiórka członków stow. punkt. 9.45 przed Tem- 
plem. — 0  2 popoł. przed dworcem gł. — W ycie­
czka do puszczy Niepoloirtickicj.

— „HEATID — PRZYSZŁOŚĆ*4. Zgłoszenia na 
II, turnus kolonji na Helu i>d 1. — 21. VIII. prżyj- 
muje Ozjasz Engeliberg tel; 161—85 tniędżj godz, 
3—4 pop.  r



„NOW' DZIENNIK*1 poniedziałek 9. VII. 1934 15

OD NASZYCH KORESPONDENTOM
Kronika tarnowska

Z RADY MIEJSKIEJ. Z Tam owa donoszą: Pier 
wsze posiedzenie nowowybranej rady miejskiej 
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta dra 
Brodzińskiego. W miejsce ławników powołano ja­
ko radnych- zastępców: Stanisława Rąbałłę, Wa­
lentego Pogodę i Stanisława Milówkę. Po uczcze­
niu pamięci śp. ministra Bronisława Pierackięgo, 
uchwalono przemianować ul. Koszarową na ul. 
Bronisława Pieraokiego. Następnie Rada wybra­
ła 15 członków komisji rewizyjnej, a po w ybo­
rze 5 członków zarządu kasy uzupełniono skład 
rady kasy 5 nowymi członkami.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. Staraniem Orga- 
uizacyj Sjonistycznych odbędzie się dziś w niedzie­
lę o godz. 10-tej przedp. w  Nowej Synagodze uro­
czyste nabożeństwo w  30-tą rocznicę śmierci Teo­
dora Herzla. Mowę uroczystą wygołs tow. Joa­
chim Neiger.

B. POSEŁ CIOŁKOSZ W TARNOWIE. Przy­
wódca P. P. S. b. poseł Ciołkosz uzyskawszy 3- 
miesięczny urlop zdrowotny przybył do swej ro­
dziny do Tarnowa. B. poseł Ciołkosz nabawił się 
w więzieniu choroby Basedowa i wygląda bardzo 
Ź10

NOWY STAROSTA W TARNOWIE. Jak już do­
nieśliśmy, stanowisko starosty objął p. Mieczy­
sław  Lissowski. P. Lissowski ukończył szkoły 
średnie we Lwowie i politechnikę w  Warszawie. 
Strzelec, legjonista, peowiak, więzień niemiecki, 
uczestnik wojny bolszewickiej. Po odbyciu służ­
by w  P. P. był szefem bezpieczeństwa w  Warsza­
wie, potem starostą w  Prużanach, skąd go prze­
niesiono do Tamowa. Nowego starostę przywita­
ła delegacja Organizacji S jon i stycznej.

TAJEMNICZE MORDERSTWO. W Leśnej 0 -  
patowskicj koło Tam owa dokonano tajemniczej 
zbrodni. Miamowice w  piątek około godz. 2‘30 nad 
tanem zastrzelono śpiącą w łóżku Helenę Żółt­
kową (lat 27). Sprawca zbiegł. Morderstwo nie 
ma charakteru rabunkowego. Policja czyni ener­
giczne poszujkiwanla za sprawcą mordu.

Z Krynicy
30-TA ROCZNICA BLP, HERZLA. Dnia 3. bm. 

odbyła się w  pięknie udekorowanej sali baldwtej 
Domu Zdrojowej uroczysta akadomja, na której 
przemawiali: tow. adw. Dr. Tisch z  Nowego Sącza 
w językn żydowskim, tow. Dr. Weinberger po pol­
sku i hebrajsku. Muzycy tut. orkiestry zdrojowej 
pp. Bernard Kagan i Naftali Kalmanowlcz (skrzy­
pce), Aleksander Wolf (wiolonczela) i Bronisław  
Giinsburg (fortepian) zupełnie bezinteresownie o* 
degrali szereg stosownych utworów. Odśpiewa­
niem Hatikwy przez chór „Akiby" i „Hanoaru" za­
kończono piękną uroczystość, która na zapełniają­
cej po brzegi salę publiczności niezatarte wywar­
ła wrażenie. Dochód z akademji — dość znaczny

ZAKOPANE p,““ L f T w T r i
tel. 455, zarząd E. ŁustigóW  — b lisk o
nowootwartej p la ż y  przyjmuje zamówienie 
□a lipiec i sierpień. — Ceny niskie.

Ostrzegam P. T. Kupców branży futrzanej, 
że wzory sealskinów, przedkładane przez firmę 
I. Pajęckl, a rzekomo przez firmę tą produko­
wane —  pochodzą z mojej fabryki.

47*

DR. INŻ. D. STEINHAUS 
Przemysł Futrzany

Kraków, Przemysłowa 13.

SKLEROZIE-DUSZNICY1

^ORYGINALNY-WYi

Kolonia Wypoczynkowa
Związku Zaw. Żyd. Praoow. Umysłowych

w Poroninie
Zgłoszenia na pozostałe nieliczne miejsca w  turnusie 
sierpniowym przyjmuje się najdalej do 16-go Upca 
W  sekretariacie Związku, Kraków, W W. Świętych 8 

codziennie. 4 1 « g

z uwagi na bezpłatne udzielenie sali przez Zarząd 
Państwowego Zakładu — wpłynął w  całości do 
kasy ż. F. N.

PRACA KOMISJI LOK. ŻYD. FUND. NARÓD,,
pozostającej pod sprężystem kierownictwem tow. 
Mgr. Wolfa —  daje piękne wyniki i już obecnie,! 
(u progu sezonu letniego) przekroczono roczny 
kontyngent Krynicy. Wprowadzona w  roku bieżą­
cym akcja datków letniskowych w  formie tygod­
niowego opodatkowania kuracjuszy — przynosi 
znaczne wpływy. Niestety niektórzy wiiścicielai 
pensjonatów w  nadmiarze troski o wygodę .  nic- 
obciążanie gości — nie pozwalają na odbywan.e 
w swych pensjonatach akcji na Ż. F. N., aczkol­
wiek tolerują zbiórki na inne cele. Zauważyć wy-i 
pada, że są to Żydzi, a ich pensjonaty skupiają eli­
tę naszych sympatyków.

Znaczne źródło dochodów stanowi również przy­
znany tut. Komisji Ż. F. N. przez zarząd kawiarń** 
dancingu „Zacisze" 15 proc. udział w  ulargu n) 
dancingach popołudniowych i wieczornych w za­
mian za rozsprzedaż przekazów. Z uwagi na po­
wyższy piękny i naśladowania godny gest zasłu­
guje ten lokal, pozostający pod zarządem naszych 
sympatyków — na polecenie i poparcie

Z ZAWOI.
Z okazji 30. rocznicy śmierci blp. Teodora Her­

zla odbył się u nas w  sali „Jaworzynka" nader 
udany poranek herzłowski. Po zagajeniu przez tow  
Briilla, w ygłosili piękne, rzeczowe przemówienia 
tow. prof. Kiwetz w języku hebrajskim i io v. Dr 
Pfelfer w języku polskim, poczcm taniec, chór, de­
klamacja, djalog, wykonane przez uczestników ko- 
lonij „Cbeder iw ri“ i prof. Reinholda dopełn.ly 
programu. Wyróżnił się Juljusz Reiner i Kiwełzo- 
wna. Poranek ten, zorganizowany przez miejsco­
w y Komitety K. K. L. był początkiem dalszych im­
prez na rzecz Żyd. Funduszu Narodowego. W przy­
gotowaniu dancingi i festyn.

Z JASŁA.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w 30 rocznicę Her­

zla odbyło się w  ub. sobotę w synagodze p.-zy tłu­
mnie zebranej publiczności oraz organizacyj. Po 
odprawieniu modłów przy asyście chóru p-zt kau 
tora Zuekcrmana wygłosił- podniosłe przemówie­
nie prezes lok. Kom. tow. FrombWicZ.

STARANIEM KOMITETU NAD DZIECKIEM 
ŻYDOW&KIEM W JAŚLE powstała wakacyjna 
półkolonja dła biednej dziatwy pod kierownictwem  
p, Kramerowej. Kolonja składa się  z blisko 100 
dzieci i pod pedagogicznem kierownictwem p. p» 
Fanki Briickensteinówny z Krakowa oraz Dory 
Friedmanówny z Jasła.

ZBIÓRKA uliczna na rzecz „Ezry‘‘ odbędzie się 
sv poniedziałek 9 bm.

IMPREZY. W niedzielę dnia 8 bm. staraniem 
Stow. Jeszurum wystąpi w sali Domu żyd świet- 
ny piosenkarz Józef Kołodny z zupełnie nowym

programem. Wczoraj w ystąpił u nas doskonały 
zespół rewjowy pod dyr. Odrobińsklęgo ciesząc 
się dużem powodzeniem.

SPORT W JAŚLE. Zawody w  piłkę nożną o  mi­
strzostwo kl. B. między 16 pp. z Tarnowa a tut. 
Makkabi dały wynik 3:2 na korzyść wojskowych. 
Sędziował b. dobrze p. Garbacik. W ub. niedzielę 
odbyły się również o mistrz, kl. B. „derby" lokalne 
między J. K. S. Czarni a tut. „Makkabi", które za­
kończyły się wynikiem remisowym 1:1 (0.1). W ła­
ściwie nie była to gra w piłkę nożną, lecz raczej 
polowanie na kostki przeciwnika, (czyt. Makkabi) 
do czego „Czarnych" dopingowała roznamiętniona 
publiczność antysemickiemi okrzykami. Sędzia Rut­
kowski z Grybowa opuścił boisko pod osłoną poli­
cji. Energiczny Zarząd Czarnych powinien w  przy­
szłości ustanowić odpowiednich porządkowych, 
którzyby byli w stanie utrzymać ład i porządek, 
licujący z etyką sportową. (J-t.).

Z GORLIC.
Dnia 26 czerwca br. odbyło się  uroczyste otwar­

cie Kolonji wakacyjnej Organizacji „Hanonr H i-  
cijoni" w  Ropicy- ruskiej odległej o 8 km. od Gor­
lic. Otwarcia dokonał kierownik organizacji gor­
lickiej tow. Mgr. Ehrenreich, a okoliczność o v  e 
przemówienia w ygłosili tow. Dr. Blech, Dr. Te- 
neinbaum i N. Hochberger. Kolonja położona jest 
w  przepięknej kotlinie górskiej, którą p-zer i na 
wartki potok i mieści się w  dwóch budynkach o- 
raz w  dwóch obozach młodzieży starszej i młod­
szej. Na kolonji jest 200 uczestników z galilów  gor­
lickiego tarnowskiego i podokręgu rzeszowskiego

W życiu miejscowych organizacyj sjonfsyc*; 
nycb, co niestety należy z naciskiem podkreślić, na­
stąpiła ostatnio inercja wśród starszych low a^ y-  
szy. Również należy apelować do deklarantów  
gorlickich Keren Hajcsodu, aby bezzwłocznie wy­
pełnili swoje zobowiązania wobec tego Funduszu, 
które ostatnio zaniedbali. ,

Z KORCZYNY K, KROSNA.
Dnia 3 bm. urządzono w e własnym lokalu Aka- 

demję z okazji rocznicy Herzla, Z bardzo bogatym 
programem przy udziale wszystkich organizacyj 
młodzieży. Przem awiali prezes Komitetu Loka'ne- 
go Org. Sjon. tow. Mechel Horowitz, i tow. Sara 
Marguliesówna. Akademję uroczyście zakończono 
odśpiewaniem „Hatikwy",

DZIŚ W KATOWICACH.
Kinoteatry; Capitol: Arystokracja Podziemi. ~  

Castnot Miłość na rozkaz. — „Zapomniana tr.elo-
d ja" . Coloseum: „Król z Hiszpanji", — Pałace:
„Rewizor" (Vlasta Burian). —, Rialto: „Sprytna 
dziewczyna* (Sylwia Sidney). — Union: Moje ma­
rzenie to ty. — Dębina: Bracia Karamazow. — Ha­
lo  Paryż! Halo Berlin!

LIGA PRACUJĄCEJ PALEST. urządza dziś o  
godz. 1 przedp. w  kinie „Pałace" akademję żałobną 
ku czci Chaima Arlosorowa. Przemawiają pp, He- 
nig i Holzer. y

fl Ila ila  i w jttawaflie |
WPISY na koncesjonowa 
ne KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA, Starowiśl­
na 28, przyjmuje się co­
dziennie. 6291kr

NAUCZAM w domu, poza 
domem, hebrajskiego, _  
przedmiotów gimnazjal­
nych, powszechnych, han 
dlowych, stenografii, eg­
zaminy, matura. Opłata 
niska: Spitz, Sottyka 11

| lokale |
4 POKOJE z kuchnią — 
przy ul. Krakowskiej, na­
dające się dla lekarza, do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
„Październik1 do Adm 
,N. Dziennika". 4802g

DO WYNAJĘCIA pełno 
komfortowe 3 pokoje z 
kuchnią, oraz 2 pokoje z 

urhnia: Pilarecka 2-a.
63x

POKÓJ z pełnym korator
icuj iii wynajęcia. Osob­
no wejście. — Wiadomość 
u dozorcy, Rzeszowska 4.

4296g

r r r r r r r r
PRZECHOWANIE meb
li i towarów w suchycn 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI — 
uskutecznia „HERMES" 
Biuro spedycyjne, Kra­
ków, Stolarska 13.

LOKAL suterynowy, ja­
sny, z elektryką, 5 uhika 
cyj lub rozdzielone, przy 
ul. Koletek 3 do wynaję­
cia. 4290g

SZEŚCIOPOKOJOWE
mieszkanie z pełnym kom 
fortem i balkonem, na 1, 
piętrze, zaraz do wyna­
jęcia. Informacje: ul. Ja­
sna 6, m. 7. 63x

ZARAZ Cu wynaję­
cia pokój łaony z  utrzy 
maniem lub bez dla 
pad 'ub penów. Dietla
111. I p. ui. g.

| Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Pensjonat
„Jurand", ul. Chałubiń­
skiego — zarząd Sabiny 
Breitmanówny, — poleca 
pokoje słoneczne. Las, 
polana, kuchnia wykwin­
tna. Ceny niskie.

PYJANYHESKIE
9  5 0w  p lerw szorzęd n y in  gatunku 

MAGAZYN POLSKI K raków . DŁUGA 5 0

— KOLONJA AKADEMICKA W KROŚCIENKU 
AD;SZCZAWNICA. Chcąc umżliwić uczestniczenie 
w naszej kolonji większej ilości Kol., którzy z po­
wodu braku miejsc na turnus lipcowy nie zostali przy 
jęci, Kierownictwo kolonji donajęlo w ostatniej chwili 
jeszcze kilka pokoji i organizuje dodatkowy turnus 
na dzień 15 lipca b. r. Zgłoszenia na pobyt 2 wzglę­
dnie 4 tygodniowy przyjmuje pisemnie Sekretarjat 
Towarzystwa Rygorozantów, Lwów, Teresy 26 a, naj­
dalej do dnia 12 b. m. Zgłoszenia na turnus sierpnio­
wy przyjmuje się tylko do 20 b. m. Pobyt za turnus 
wynosi zi. 100, za pól turnusu zł. 50, — W obie strony 
75 proc. zniżka kolejowa. j

T i
I  aaraz de w ynajęcia — weJCcIe przaz alert oraa 6 I 
H  pokoi, kuchnia,

LOKAL, FLORJANSKA 28
kom fort. — Wladomortrt tomka.

PORONIN obok ŻAKO- 
PANEGO. >—i Pensjona 
„POLANKA", pod zarzą­
dem Morgeneternowej i  
Zakopanego, położony w 
prześlicznej okolicy nad 
Dunajcem, poleca pokoje 
z eaJodaiennem utrzyma­
niem. Kuchnia rytualna, 
znana z dobroci. Przyj­
muje też dzieci od lat 6 
zapewniając troskliwą o- 
piekę, j 6014k

USTROŃ. Willa „Nelli" 
obok basenu, piękne, sło­
neczne pokoje, pierwszo­
rzędne utrzymanie, pod 
zarządem prof. Keinhol- 
dowej. 43x

ZAWOJA, pierwszorzęd 
na kuchnia, korzystne 
warunki: Pensjonat Fry­
deryk Briill 6051kr

▲ AAAATYd
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
z dniem 1-so lipce b. r.:

G ra tu la cje  i  k o n d o le n c je  do 4  w ie r sz y  Zł. 5*— P o d z ię k o w a n ia  le k a r s k ie  do  2 5  m m . Z ł. 10*— 
O g ło sz e n ia  ś lu b n e  i  z a r ę c z y n o w e  .  . „  10*— N ek ro lo g i Oriepsidfi) do 6 0  m m . w  I. ła m ie  , ,  20*—

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. DSa poszukujących pracy f « 5 gr.
■■■■■ Ogólna taryfa Snseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony.

|  P n a t  piaalm ia |
WPISY na kursy steno- 
frafji polskiej, niemiec­
kiej od godz. 5—7 popoł. 
przyjmuje Zofja SchOn- 
gutówna, ul. Rzeszow­
ska 5, ,m. 5. 4298x

HAFTUJĘ, szyję bieliz­
nę. wyprawy ślubne, szy­
cie bluzek pyjam, szlaf­
roków: Stockowa, Dietla 
50/11 p. 4303g

CHLUBNA ABSOLWEN-
TKA Centralnego Insty­
tutu Wychowania Fizycz­
nego w Warszawie po-szu 
kuje posady jako nauczy 
cielka gimnastyki w Za­
kładach naukowych. Zglo 
szenia: Przemyśl, skryt­
ka pocztowa Nr. 164,

STENOGRAFKA specja­
listka, udziela lekcyj ste- 
nografji pierwszorzędną 
metodą. Zgłoszenia od go 
dżiny 10—4 popoł. lub od 
7—9 wieczorem, ul. Wa­
wrzyńca 41, m. 1, parter.

INTELIGENTNY ekspe-
djent działu żelaznego po 
szukuje posady Zgłosze­
nia: Agencja, Kraków, ul. 
Sienna 12, „Chętnie pro­
wincja*. 57x

FORTEPIANY, PIANINA
stroję, naprawiam tanio: 
Rom, ul. Bożego Ciała 10, 
teł. 166-20. 4251g

I  Wolne posady |
STENOTYPISTKI niemi e 
eko-polskiej na czas od 
16 lipca do 15 sierpnia 
poszukuję. Zgłoszenia — 
skrytka poczt. 196. 40f

POSZUKUJĘ reprezentan 
tów — dla opatentowa­
nych artykułów — kapi­
tał wymagany. Zgłosze­
nia: „Heliopilot** Kra­
ków, Podwale 7. 60x

PANIE i Panowie zarobią 
do 500 złotych miesięcz­
nie, prowadząc lekką a- 
kwizycję w spłatach, na 
dogodnych ratach miesię­
cznych. Zgłoszenia pisę- 
inne: Kraków, Skrytka
pocztowa 374. 43051

SKŁADAKI .POLSKI PIONIER" JSSK&,
C elem  u m o il. o g ó ło w i sportow cu  w nabycia  znanych sk ład ak ów  „ P o lsk i Pionier** ob niżyliśm y w ydatn ie cen;

FABRYKA SKŁADAKÓW „POLSKI PIONIER" Kraków, Sw. Krzyża 10. U p. TeL 177-7

PRAKTYKANTKĘ biuro 
wą przyjmę. Pierwszeń­
stwo mają z ukończoną 3 
lub 4-letnią szkołą han­
dlową. Zgłoszenia z odpi­
sem świadectw pod „Per- 
fekt niemieckie*1 Biuro 
Stattera, Rynek 8. 56x
DO OTWARCIA Szkoły 
Handlowej Żydowskiej w 
Łodzi poszukiwana oso­
ba z kapitałem od 5.000 
do 10.000 zł. Lokal w naj 
lepszem centrum i czę­
ściowo urządzenia posia­
dam. Pierwszeństwo — 
osba która może być kie­
rownikiem, t. j. z wyż- 
szem Akad. Handl. wy­
kształceniem i praktyką 
Oferty ze szczegółowem 
podaniem dotychczasowej 
pracy i lurrieulum vitae 
do Biura Ogłosżeń Fuch- 
sa, Łódź Piotrkowska 50 
sub „Szkoła Handlowa"
DO KANCELARJI adwo 
kackiej w centrum Kra­
kowa przyjmę kolegę za 
przyczynieniem się do 
kosztów. Zgłoszenia pod 
„Regiegemeinschaft* do 
Biura Ogłoszeń Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 54x

| Kupno |
KAMIONKI posadzkowe 
i flizy, używane lub stare 
kupuje i płaci najwyż­
sze ceny. Oferty pod „C. 
M.“ do Adm. „N. Dzdenmi- 
ka“. 4297g

I Sprzedaż I
IU

KILIMY ARTYSTY­
CZNE — Dywany per­
skie: Griinerowa, Kra­
ków, ul, św  Tomasza 
1. 26. 1298kr

FIRANKI, KAPY, od 
najtańszych do najwy­
tworniejszych poleca — 
Wytwórnia Firanek J ó ­
zef Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, 
obecnie Sławkowska 11. 
telefon 176-92.

NOWOCZESNE MEBLE
polerowane kuchenne od 
pome przy centralnem o 
grzewaniu, wykonane we 
własnym zakresie poleca 
Langer, Kraków, Jana 2 
(Feniks), dawniej Sienna
3. 6044k

LINY druciane dostarcza 
„Meteor**, — Kraków, ul. 
św. Krzyża 7, tel. 143-21.

4299g

ODSTĄPIĘ wytwornie u- 
rządzony, reprezentacyj­
ny interes, z detaliczną 
sprzedażą komisową, bar­
dzo pokupnych artyku­
łów poważnej fabryki -— 
Loretańska 4, m. 8.

ROWERY męskie, dam­
skie dziecięce, o 2 i 3 kół 
kach, ozęśiei rowerowe, — 
olbrzymi wybór, poleca 
najtaniej Skład maszyn. 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. Warsztaty mecha 
tuczne na miejscu. 42x

TURYŚCI I LETNICY — 
pamięta jcie o ciepłym stto 
ju na chłodne noce. — 
Wielki wybór pyjam fla­
nelowych poleca Fabryka 
bielizny „EGA", Kraków. 
Szewska 4. 55x

FIRANKI, kapy, serwety, 
oraz Kilimy najtaniej po. 
leoa Pracownia Artysty­
czna Holcerowej, Kraków 
Jasna 8. 4306g

TROCHĘ HUMORU

RADOŚĆ SŁOMIANEGO WDOWCA.

Matka: Czy tatuś wymachuje jeszcze rękami? 
Dzieci: Wymachuje, ale — nogamłi

ENDLÓWKĘ — „Singer* 
maszynę specjalną do ob 
szywania sznurkiem, — 
„OVERLOCK“ dwunitko- 
wą, krawieckie, damskie, 
cylindrowe, leworamien- 
ne, kuśnierskie i wiele in 
nych maszyn z likwida­
cji. Wszystkie prawie no­
we — bajecznie tanio 
sprzeda — Skład maszyn, 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 48x

UNDERWOOD maezyny 
do pisania okazyjnie naj, 
taniej: Lowenstcin, Kra 
ków, Zwierzyniecka 11.

4123g

WYPRAWY śubne pole­
ca w wielkim wyborze, 
płótno, schirtingi, obru­
sy, ręczniki lniane i jed­
wabne zagraniczne pp ce­
nach najtańszych: Ehren­
berg, Kraków, Miodowa 3 
tel. 162-26. 4301g

SAMOCHODY używane, 
motocykle — oraz części 
składowe do wszystkich 
typów', now e — używ’ane 
— uszczelnienia pod gło­
wicę, opony 22 calowe — 
okazyjnie — „Autocen- 
trum“ Kraków, — Rynek 
Kleparski 2. 9x

SPORTOWE koszule mę­
skie od 3*90, oraz pyjamy 
damskie, męskie od 8*50 
poleca Fabryka bielizny 
„LIRA**, Szewska 8. 52x

GORSETY, biustniki PLA 
ŻOWE, największy wy­
bór, poleca: „LADY“ — 
Kraków, Rynek Główny 
(Pasaż Bielaka). 61x

Matrymonialne |
URZĘDNICZKA la t 27
stała posada, pozna pana 
na stanowisku. Cel ma­
trym onialny Zgłoszenia 
nieanonimowe skierować 
do Adm. „N. Dziennika**, 
pod „Wspólne wycieczki** 

4280g

I R ó ż n a |
RACJONALNA i syste­
matyczna — pielęgnacja 
włosów usuwa radykal­
nie ŁUPIEŻ — wpły­
wa na zwiększony PO­
ROST WŁOSÓW — za­
pobiega skutecznie ŁY­
SINIE - INSTITUT CO- 
SMETIQUE „YLANG** —> 
Kraków, uL Piłsudskie­
go (Wolska) 11. — Te­
lefon 177-57. Porady bez­
płatnie. 5164kr

BUDYNKI suche, żelazo 
beton, pod Krakowem, — 
tor kolejowy — nadające 
s&ę na przechowanie wię­
kszych ilości zboża, na. 
wozów sztucznych, prze­
chowanie mebli, korzyst­
nie _wydziertewię. Wia­
domość: Skrytka poczto- 
sra Kraków 361. 44x

ŻOŁĄDEK regulują, prze 
cayszozają, tabletki wód 
fabryki „Vita“, Francisz­
ka Józefa — Huniady, — 
Ape.nta. 21x

REGISTRATORY, skoro
szyty, teczki, albumy i 
wszelkie wyroby introli­
gatorskie wyrabia: Her­
man Tyras, Kraków, ul. 
Gertrudy 21.

ZAKŁAD DENTYSTYCZ 
NY LEMPARTA HERMA 
NA ZOSTAŁ PRZENIE­
SIONY NA ULICĘ ZY- 
BLIKIEWICZA 15. 62x

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty, wy­
dany przez Magistrat w 
Krynicy na nazwisko — 
Izak Stemglanz. 58x

50% UDZIAŁU w przed­
siębiorstwie „Model**. Pa­
rowa fabryka kopyt i 
prawideł do obuwia z po­
wodu wyjazdu do obstą­
pienia: Bacher, Dynów.

41x

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. Zł. 6‘00, kwart. ZŁ 18*00 
W Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 6*20 „ „ 18*00
Na prowincji z przesyłką pocztową » „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ » 10*00 „ „ 30*00

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1‘- .  Nade słane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. lamie Zł. 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni pofiwiąt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny i  odpo wiedzialny: Dr* Wilhelm Berkelhamoner. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Fefdtmamna.


